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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę sekcyi w Najwyższej Izbie obrachunko- 
wej dla królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa Józefa Desseliera rad- 
cą Dworu w tymże centralnym urzędzie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
8 kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
posiadającego tytuł nadzwyczajnego profeso- 
ra Uniwersytetu docenta prywatnego dr. 
Rudolfa Trzebiekiego nadzwyczajnym 
profesorem chirurgii w Uniwersytecie kra- 
kowskim. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Tuów, 21 kwietnia. 


Ugoda austro - węgięrska. 


PO IEEE 


I. 


Wezoraj wniósł Rząd w Izbie posłów 
Rady państwa kompleks przedłożeń, tyczą- 
cych się odnowienia ugody między Austryą 

a Węgrami. W normalnych warunkach sam 


oddziaływania jej na stosunki ekonomiezne; 
obeenie atoli nie wiele jest nadziei, ażeby 
przedłożenia te, tak niezmiernie doniosłe dla 
całej ludności Austro-Węgier, rychło podda- 
ne zostały pod ocenę bezstronną, fachowa i 
dokładną, ażeby dzieło ugody załatwiono jak 
najprędzej na pożytek Państwa i jego mie- 
szkańńców, którzy z upragnieniem oczekuja 
zakończenia okresu niepewności ekonomi- 
cznej i wytworzenia dla produkeyi krajowej 
na najbliższą przyszłość podstawy pewnej i 
stałej. 

Wszystkich przedłożeń jest 21, a mo- 
żna je podzielić na cztery następne katego- 
rye: przedłożenie tyczące się reformy poda- 
tków konsumeyjnych, przedłożenia tyczące 
się traktatu ełowego i handlowego, dalej ty- 
czące się zmiany statutu Banku austro-wę- 
gierskiego, wreszcie przedłożenia, tyczące się 
reformy "waluty. 

Dzisiaj przypatrzmy się bliżej przedło- 
żeniom, które tworzą pierwszą grupę, to jest 
tyczą się reformy podatków konsum- 
cyjnych. 

Przedłożenie, odnoszące się do refor- 
my podatków spożywezyeh, obej- 
muje dziewięć ustaw i odnosi się do wódki, 
piwa, cukru i nafty. Rząd w  obszer- 
nym wywodzie motywuje konieczną potrzebę 
podwyższenia podatków konsumcyjnych od 
tych artykułów, a to z trojakich powod w. 
Przedewszystkiem idzie o dostarczenie Pań- | 
stwu środków na pokrycie wzmagających się 
stale potrzeb, dalej o polepszenie położenia | 
finansowego krajów koronnych, a wreszcie o! 
polepszenie bytu przedsiębiorstw, podlegają- 
cych temu podatkowi — oczywiście nie przez 
podwyższenie, ale przez rodzaj repartycyi i 
niektóre inne postanowienia. 


W motywach ustawy, która projektuje 
przekazanie krajowi 10!/ miliona zł. z do- 
chodu podwyższonego podatku od piwa i 


ten fakt uczyniłby już bieżącą sesyę jedną | | wódki znajdujemy szczegółowe uzasadnienie 
z najważniejszych mianowicie pod względem ; potrzeby podwyższenia tych podatków, po- 


E potrzebnem też jest ze stanowiska 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 


|| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


cząwszy od dnia 1 września 1898 roku. Mo- 
tywy wykazują, iż Państwo ma do pokrycia 
cały szereg wydatków, które z natury rze- 
czy z istniejących źródeł budżetowych po- 
kryte być nie mogą, a które bądź to ze 
względu na ustawy jnż istniejące, bądź też 
ze względu na uchwały, przez Radę państwa 
powzięte, są nieuniknione. 

Do rzędu tych wydatków należy pod- 
wyższenie płac urzędników pań- 
stwowych. dalej potrzebne ze względu na 
reformę procedury podwyższenie budżetu Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, jakoteż ze względu 
na reformę podatkową potrzebne zwiększenie 
liczby urzędników podatkowych. Do tego do- 
dać należy wydatek na podwyższenie płace 
oficerówiurzędników armiii obro- 
ny krajowej, które nastąpi prawdopodo- 
bnie równocześnie z podwyższeniem płae 
urzędników cywilnych. Wszystkie dotychezas 
wyliczone wydatki wynoszą w okrągłej cy- 
frze 28 milionów złr. 

Dalej, doszedł Rząd do przekonania, że 
bez odpowiedniej pomocy budżetowej nie 
może on rozwinąć bardziej intenzywnej akeyi 
w kierunku poparcia usprawiedliwionych in- 
teresów rolnictwa, przemysłu, han- 
dłu i rękodzieł. Takie kontynuowanie 
akcyi socyalno - politycznej wymaga dalszych, 
znacznych ofiar. 

Bardzo naglącem jest żądanie akeyi 
państwowej na korzyść finansów krajo- 
twych, na który to cel na razie i w ramach 
| przedłożonego tu planu finansowego, wsta- 
| wiono 10'/, milicna. Podwyższenie etatu wy- 


racyonalnego rozwoju reformy budżeto- 
wej, zainaugurowanej przez utworzenie bu- 
dżetn inwestycyjnego. Nikt nie wątpi już 
dzisiaj, że utworzenie samoistnego budżetu 
inwestycyjnego jest ze względu na zdrowy 
rozwój gospodarki państwowej wręcz nie- 
odzownem. 

Uwzględniając i te wydatki, 
się do cyfry czterdziestu milionów, 


dochodzi 
które 


usunąć w myśl uchwał Izby poselskiej nie- 
które źródła dochodów, a w szczególności 
loteryę istempel od dziennikówi 
kalendarzy. Dodawszy ten ubytek do po- 
przednich wydatków, dochodzi się do sumy 
50 milionów, dla której brak w kudżecie po- 
krycia. 

Według przedłożonych ustaw, podatek 
od piwa podwyższyć się ma z 167 na 25 
centów od hektolitra, podatek od wódki z 85, 
względnie 45, na 50, względnie 60 centów 
od litra alkoholu, wreszcie podatek od cukru 
z 18 na 19 zł. od 100 kilogramów netto, tak, 
że w razie gdyby konsumcya pozostała nie- 
zmienioną, zwyżka dochodów wynosiłaby : 
17,076.000 zł. 


przy piwie 
14,489.000 


przy wódce 

przy cukrze . 15,868.000 , 

to jest razem 46,9388.000 zł. 

Z powyższej kwoty potrącić należy prze- 
dewszystkiem 38 miliona zł., tytułem dość 
znacznie zwiększających się wydatków, wzglę- 
dnie braków, spowodowanych przez postano- 
wienia nowych ustaw (opusty podatkowe dla 
małych browarów, podwyższenie restytucyi 
przy eksporcie piwa, podwyższenie bonifika- 
cyi dla gorzelń i t. d.). Po odliczeniu tych 
wydatków pozostaje jeszcze kwota 48,122.000 
zł., a odliczywszy jeszcze 43/, miliona z po- 
wodu spodziewanego zmniejszenia się kon- 
sumcyi pozostanie w okrągłej cyfrze dochód, 
zwiększony o 89 milionów zł. 

Z tego wynika, że i zwiększone pod- 
wyższenia podatków nie wystarczają jeszcze 
dla zadośćuczynienia wyszczególnionym po- 
wyżej potrzebom państwowym; Rząd mimo 
to ma nadzieję, że potrafi tymi środkami 
program finansowo-państwowy przeprowadzić, 
zważywszy, że nie wszystkie punkta tego 
programu natychmiast zrealizowane być mu- 
szą i że możliwymi są pewne dochody także 
z innych źródeł. 


»” 


potrzebne będą prawdopodobnie już w roku 
1899. 
Wreszcie ma sobie Rząd za obowiązek 
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Więc Zbyszko, choć zawsze strach było 
trochę Juranda, uradował się w sereu i mó- 
wił sobie: „Choćby też nie wiem co czynił, 
tego nie odrobi, że to żona moja przyjeżdża, 
moja niewiasta, moja Danuśka najmilsza* ! 

I gdy sobie to powtarzał, ledwie wła- 
snemu szczęściu mógł uwierzyć. Poczem po- 
myślał, że może mu tam już wszystko wy- 
znała, może go przejednała i uprosiła, żeby 
ją zaraz oddał. „Po prawdzie, to i cóż ma 
lepszego do zrobienia,” Jurand jest chłop 
mądry i wie, że choćby mi jej bronił, to ją 
i tak wezmę, bo moje prawo mocniejsze“. 

Tymczasem, przybierając Się, rozma- 
wiał z Mrokotą, wypytując o zdrowie księcia, 
a szczególnie księżny, którą jeszcze od byt- 
ności w Krakowie pokochał, jak matkę. Rad 
też był, dowiedziawszy się, że w zamku 

wszyscy zdrowi i weseli, chociaż księżna 
wielce po swojej miłej spiewaczce tęskniła. 
Grywa jej teraz na lutence Jagienka, którą 
księżna dość łubi, ale już nie tak. 

— Jaka Jagienka ? — zapytał ze zdzi- 
wieniem Zbyszko, 


— Jagienka z Wielgolasu, wnuczka sta- 
rego pana z Wielgolasu. Gładka dziewka, 
w której się ów Lolaryńczyk rozkochał. 

— To pan de Lorche tu jest? 

— Gdzieby miał być? Przecie z leśnego 
dworca tu przyjechał i siedzi, bo mu dobrze. 
Nie brak naszemu księciu nigdy gości. 

— Rad go obaczę, bo to rycerz, 
remu w niczem nie przyganić. 

— Ion też was miłuje. Ale już chodź- 
my, gdyż księstwo wraz do stołu zasiędą. 

I poszli. W sali stołowej w dwóch ko- 
minach paliły się wielkie ognie, nad któ- 
rymi czuwali pachołkowie, i roito się już od 
gości i dworzan. Książę wszedł pierwszy 
w towarzystwie wojewody i kilku przybocez- 
nych. Zbyszko pochylił mu się do kolan, 
a następnie ucałował jego rękę. 

On zaś ścisnął go za głowę, a następnie, 
odwiódłszy go nieco na stronę, rzekł: 

— Juści o wszęstkiem wiem. Mruczno 
mi było z początku, żeście to bez mego po- 
zwoleństwa uczynili, ale po prawdzie nie 
było czasu, bom ja w oną porę był w War- 
szawie, gdzie i święta chciałem przepędzić. 
Wiadoma wreszcie rzecz, iż jak się niewia- 
sta czego chyei, to się i nie przeciw, bo nie 
nie wskórasz, Księżna pani wam życzy, jak 
matka, a ja zawdy wolę jej dogodzić, niż się 
przeciwić, z takowej przyczyny, aby zaś 
smutku i płakania jej oszczędzić. 

Zbyszko pochylił się po raz wtóry do 
kolan książęcych. 

Daj Bóg waszej książęcej mości od- 


któ- 


służyć. 

— Chwalić Jego Imię, żeś już zdrów. 
Powiedzże księżnie, jakom cię życzliwie przy- 
jął, to się niewiasta ucieszy. Boga mi! Jej 
uciecha — moja neiecha ! Jurandowi za tobą 
dobre słowo też rzeknę, i tak myślę, że po- 
zwoleństwo da, bo on też księżnę miłuje. 

— Ohoćby i nie chciał dać, to moje 
prawo pierwsze. 


| 


— Twoje prawo pierwsze i musi się 
zgodzić, ale błogosławieństwa może wam 
umknąć. Przemocą mu tego nikt nie wydrze, 
a bez rodzicielskiego błogosławieństwa nie 
masz i Boskiego. 

Zatroskał się Zbyszko, usłyszawszy te 
słowa, gdyż dotąd o tem nie pomyślał. W tej 
chwili jednak weszła księżna z Jagienką z 
Wielgołasu i z innemi dworkami, więc sko- 
czył pokłonić się pani, ona zaś powitała go 
jeszcze łaskawiej od księcia i zaraz poczęła 
mu mówić o spodziewanym przyjeździe Ju- 
randa. Oto misy dla nich zastawione, a lu- 
dzie wysłani, by ich przeprowadzić wśród 
zamieci. Z wieczerzą wigilijną czekać już 
dłużej niepodobna, bo „pan* tego nie lubi, 
ałe oni pewnie zjadą, nim wieczerza się 
skończy. 

— (o do Juranda — mówiła księ- 
żna — będzie wedle natehnienia Bożego. 
Albo mu powiem dziś wszystko, albo jutro 
po pasterce, a książę też przyobiecał, że swoje 
słowo dołoży. Zawzięty bywa Jurand, ale nie 
dla tych, których miłuje, i nie dla tych, 
którym powinien. 

Tu poczęła mówić Zbyszkowi, jak się 
ma z teściem zachować, by go, er Boże, 
nie urazić i do zawziętości nie przywieść. 
Była wogóle dobrej myśli, ale ktoby lepiej 
znał świat i patrzał bystrzej od Zbyszka, ten 
zauważyłby w słowach jej pewien niepokój. 
Może było tak dlatego, że pan ze Spychowa 
nie był wogóle człowiek łatwy, a może też 
poczęła się księżna trwożyć nieco tem, że 
ich tak długo nie było widać. Wieja stawała 
się na dworze coraz okrutniejsza, 1 wszyscy 
mówili, że kogo w szezerem polu złapie, ten 
może i zostać; księżnie jednakże przycho- 
dziło do głowy i inne przypuszczenie: mia- 
nowicie, że Danuśka wyznała ojcu, iż jest 
już ślubem ze Zbyszkiem połączona, a ów 
obraziwszy się, postanowił wcale do (iecha- 
nowa nie przyjeżdżać. Nie chciała jednak 
pani zwierzyć się Zbyszkowi z tych myśli, 


a nawet nie było na to i czasu, gdyż pa- 
chołcy poczęli wnosić jadło i zastawiać je 
na stole. Zdążył wszelako Zbyszko podjąć ją 
jeszcze pod nogi i zapytać: 


— A jeśli przyjadą, to jakoże będzie 


miłościwa pani? Mówił mi Mrokota, że dla 
Juranda jest osobna izba, gdzie też i dla 
jakoże będzie ?... 

A księżna poczęła się śmiać, i uderzyw- 

— (ichaj! Czegoż! Widzicie go? 

I odeszła ku „księciu, przed którym rę- 
niem zasiąść. — Przedtem jednak jeden 
pokrajanego placka i opłatków, którymi ksią- 
żbą. Drugą podobną trzymał dla księżny pię- 
go. Po przeciwnej stronie stołu stał ksiądz 
ną na pachnącem sianie wieczerzę. 

A w tem we drzwiach ukazał się czło- 

— Miłościwy panie ! 

| — Czego? — rzekł książę, nie rad, 


giermków znajdzie się siano na posłanie. Ale 
szy go ziekka rękawicą po twarzy, rzekła: 
kodajni wysunęli już krzesło, aby mógł na 
z nich podał mu płaską misę, pełną cienko 
żę miał się dzielić z gośćmi, dworzany i słu- 
kny wyrostek, syn kasztelana sochaczewskie- 
Wyszoniek, który miał błogosławić ustawio- 
wiek pokryty śniegiem i począł wołać głośno: 
iż mu przerywają obrządek. 


— Na Radzanowskim gościńcu całkiem 
przysypało jakichś podróżnych. Ludzi nam 
trzeba więcej, by ich odgrześć. 

Zlękii sie, usłyszawszy to wszyscy, Za- 
trwożył się książę. i zwróciwszy się do ka- 
sztelana sochaczewskiego, zakrzyknął : 

— Konnych z lopatami żywo! 
Poczem do zwiastuna nowiny: 

— Wiela przysypanych ! 

— Nie mogłem zmiarkować. Dmie o- 
krutnie. Są konie i wozy. Znaezny poczet. 
— Nie wiecie, czyj zaś? 

— Ludzie mówią: dziedzica ze Spy- 
chowa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rząd wskazuje na to, że w razie przy- 
jęcia proponowanych podwyższeń, austryacki 
podatek od wódki i cukru osiągnąłby do- 
piero wysokość dzisiejszą podatku węgier- 
skiego (gdzie pobieraną bywa odrębna na- 
leżytość konsumeyjna), podatek zaś od pi- 
wa zawsze jeszcze pozostałby od węgier- 
skiego niższym. Proponowany podatek od 
piwa niższym jest od podatku istniejącego 
we Włoszech i Rumunii, podatek zaś od 
wódki niższym od istniejącego we Francji, 
Anglii, Holandyi, Stanach Zjednoczonych, 
Norwegii i Rossyi, podatek wreszcie od cu- 
kru niższym od podatku w Belgii, Francyi, 
Holandyi i Włoszech. 

Przekazanie krajom koronnym 103, 
miliona zł., stanowić ma dalszy ciąg akcji 
zainicyowanej z okazyi wprowadzenia po- 
datku osobisto-dochodowego i dlatego też o- 
granicza się je na ten sam okres czasu, to 
jest do roku 1909 włącznie i łączy z analo- 
gicznym warunkiem, żądając, ażeby kraje, 
które od piwa i wódki pobierają dziś po- 
datki krajowe, na czas działalności tej usta- 
wy owych podatków się zrzekły. 

Z owych 10, miliona na poszezególne 
kraje przypada: 


Na Austryę Dolną 1,757.700 zł. 
A Górną 386.900 ,, 
„  Baleburg 186.200 , 
„ Styryę . 567.400 , 
„  Karyntyę 178.900 , 
„ Krainę 308.900 , 
„  Gorycyę 26.200 , 
„  Istryę 28.200 ,, 
„ Tryest 115.800 , 
„  Dalmacyę 21.200 , 
„ dlo e 175.200 ,„ 
„. Voralberg . 48.100 , 
„ Czechy . 8,185.100 , 
„ Morawy 1,816.200 , 
„  Bzląsk 3 857.200 ,„ 
a CaCO . 1,759.700 ,, 
„  Bukowinę 195.800 


Jo do klucza, na podstawie którego na- 
stąpił rozdział owych 101/, milionów pomię- 
dzy poszczególne kraje, motywa zaznaczają, 
że rozdzielenie owych 10%, miliona przed- 
sięwzięto na podstawie przypadającej na po- 
szczególne kraje konsumeyi piwa i wódki, 
przy krajach zaś, w których dotychczasowy 
dochód z nałożonych na te artykuły poda- 
tków konsumcyjnych, przewyższał przypada- 
jaca według tego klucza kwotę, udział odpo- 
wiednio podwyższono. Wobec tego — pod- 
noszą motywa — żaden z krajów koronnych 
nie będzie upierał się przy dzisiejszych po- 
datkach krajowych, których ściąganie pocią- 
ga za sobą znaczne koszta. Mimo to zape- 
wne rozdział owych 107, miliona na po- 
szczególne kraje, stanie się przedmiotem 
kontrowersyi. Obok tych 10% miliona, t. j. 
około 25 procent spodziewanej zwyżki do- 
chodów, ustawa przeznacza dla krajów jeszcze 
15 procent owej kwoty, o którą podwyższo- 
ne podatki od wódki i piwa, przekroczyłyby 
w przyszłości kwotę 98 milionów t. j. tyle, 
ile nowe podatki przy obecnej konsumeyi 
przynieśćby miały. 

Projekt ustawy o podatku od 
wódki zawiera między innemi, przy za- 
chowaniu dotychczasowego dla całej Monar- 
chii kontyngentu, podwyższenie kontyngentu 
austryackiego o blisko dwadzieścia tysięcy 
hektolitrów. Wolny od podatku wyrób wódki 
ma być ograniczonym na takie gospodarstwa 
rolnieze, które korzystały z tego przywileju 
w jednym z dwóch ostatnich okresów pro- 
dukcyjnych; w razie podziału tego rodzaju 
gospodarstwa na części, powyższe prawo 
przyznane być może tylko jednemu z po- 
wstałych nowych gospodarstw. Nadto znie- 
siono „dotychczasowe uwolnienie od podatku 
wódki produkowanej w celach leczniczych. 
Produkcya rolnicza zyskuje pewną korzyść 
przez podwyższenie o 1 złr. bonifikacyi dla 
rolniezych gorzelń. Bonifikacya eksportowa 
pozostaje wprawdzie w dotychczasowej wy- 
sokości, Ministrowi skarbu przysługiwać 
jednak będzie prawo zniżenia lub jej znie- 
sienia, gdyby to nastąpiło w innych kra- 
jach. które podobną premię przyznają. 

Nowem jest postanowienie, aby przy 
aparatach gorzelnianych, opalanych parą, 
lub też posiadających wolność produkcyl, 
przewyższającą 16 hektolitrów dziennego za- 
eieru, obowiązkowem było wypośrodkowanie 
podlegającej opodatkowaniu ilości alkoholu, 
według rzeczywistego wyrobu, w miejsce 
dotychczasowego systemu pauszalowania. Mo- 
tywy rządowe podnoszą, że przez ulepszenie 
aparatów możliwem jest dziś wyzyskiwanie 
systemu panszalowania na niekorzyść skarbu 
Państwa, zarówno jak na niekorzyść małych 
gorzelników. Zważywszy atoli, że i te, le- 
piej urządzone gorzelnie, mają jednakże 
charakter rolniczy, przyznaje im nowa usta- 
wa 15-proeentowy opust z wypośrodkowanej 
ilości produkowanego alkoholu. 

Czyniąc zadość wielokrotnie wyrażane- 
mu życzeniu, projektuje nowa ustawa, aby 
zwrot podatku od prodakcyi dopuszczalnym 
był nietylko z powodu klęski elementarnej, 
ale wogóle z powodu wydarzeń nieprzewi- 
dzianych i nieuniknionych. Ułatwienie mie- 
ści się dalej w postanowieniu, że wódka, 
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przeznaczona do wolnego od podatku użytku, 
sprowadzoną być może nietylko, jak dotyeh- 
czas, z gorzelni lub rafineryi, ale także ze 
składu tranzytowego (Freilager). Wreszcie 
złagodzono znacznie surowe postanowienia 
karne ustawy z roku 1888. 

Postanowienia przejściowe ustanawiają 
opodatkowanie dodatkowe zapasów (Nach- 
versteuerung) po 15 centów od litra i przy- 
znają dodatek do bonifikacyi eksportowej po 
5 złr. za każdy, w następnych dwóch okre- 
sach produkcyjnych, eksportowany hektoli- 
ter wódki kontyngentowanej, ograniczając 
jednak tę korzyść na ilość 100.000 hektoli- 
trów, z których 58.340 przypada na Austryę. 
W postanowieniach przejściowych wreszcie 
znajduje się między innemi przyznanie do- 
datku do bonifńikacyi za eksport w kwocie 
5 złr. za każdy hektoliter kontyngentowa- 
nego spirytusu, wywieziony po za linię cło- 
wą, z ograniczeniem jednak ilości tych 
hektolitrów na 100.000 rocznie, z czego na 
Przedlitawię przypada 53.340 hektolitrów. 

Projekt ustawy o podatkuod 
piwa zaznacza się przedewszystkiem tem, 
że wychodząc ze stanowiska socyalno - poli- 
tycznego, ażeby wzmocnić pozycyę małych 
browarów, których liczba stale się zmniejsza, 
przyznaje im wcale znaczny opust podatko- 
wy. Browary, które w czasie kampanii bro- 
warniczej produkują nie więcej, jak 2000 
hektolitrów piwa, otrzymają opust 15 - pro- 
centowy; browary, produkujące do 5,000 he- 
ktolitrów, 10 procentowy ; wreszcie browary, 
których produkcya nie przenosi 15.000, 
5-procentowy. Ubytek, doliczać się mający 
przy zwrocie podatku za eksportowane piwo, 
podwyższa się z 4 na 5 procent. Dla kon- 
troli produkcyi, zamiast dzisiejszego systemu, 
wprowadza nowa ustawa alternatywnie kon- 
trolę albo za pomocą nowego aparatu mier- 
niczego, o którym mówi. że jest już wszech- 
stronnie wyyróbowanym, albo za pomocą 
chłodnika (kilsztoku) ściśle oznaczonego ro- 
dzaju. Dla piwa poniżej jedenastu stopni cu- 
kromierza podatek kredytowany będzie na 8, 
powyżej 16 stopni na 6 miesięcy, a to za 
odpowiedniein zabezpieczeniem. Przy uiszcza- 
niu podatku w gotówce, przyznano dyskont 
tylko tym browarom, które uzyskały na po- 
datek kredyt. Odpowiedzialność skEarbowo- 
karną kierownika browaru i przedsiębiorcy, 
w razie bezprawnej produkcyi piwa, uregu- 
lowano według analogii ustawy © wódce i o 
cukrze z roku 1888. Za piwo, znajdujące się 
na składzie dnia 1 września 1898 r., poli- 
czona będzie dopłata podatkowa w kwocie 
88 ct. za hektolitr, bez względu na gatunek. 

Projekt ustawy o podatku od 
cukru znosi obecną pierwszą klasę bonif- 
kacyi eksportowej, pozostawia dalsze dwa 
stopnie premii ro 1 zł. 60 ct. i 2 zł. 30 et. 
i obniża minimalną fabrykacyę cukru obe- 
cnej drugiej klasy bonińkacyjnej z 93 na 
90 pre.. trzeciej zaś z 99-5 na 99:3 procent. 
Maksymalna kwota bonifikacyi eksportowej 
w czasie jednej kampanii utrwalona zostaje 
w dotychczasowej (na Rozporządzeniu cesar- 
skiem z dnia 24 sierpnia 1897 r. polegają- 
cej) wysokości, to jest na 9 milionów zł. 
Równocześnie jednak Minister skarbu otrzy- 
mać ma upoważnienie zniżenia bonifikaceyj 
eksportowych na mało dziś zresztą prawdo- 
podobny wypadek, że inne kraje produkują- 
ce buraki cukrowe, miałyby zniżyć lab usu- 
nąć premie za wywóz cukru. Motywa tego 
projektu ustawy dowodzą, że austryacka poli- 
tyka premiowa w skutek postępowania in- 
nych państw znalazła się w położeniu przy- 
musowem. 

Dalsza ustawa uwalnia od poda- 
tku wódkę i cukier, które służą do 
wyrobu artykułów eksportowych i 
nakłada dodatek ełowy na import artykułów, 
do których produkcyi potrzebną jest wódka 
lub cukier, i które w kraju fabrykowane być 
mogą tylko z opodatkowanej wódki, lub opo- 
datkowanego spirytusu. Ustawa ta odpowia- 
da usprawiedliwionemun i wielokrotnie po- 
wtarzanemu życzeniu austryackich przemy- 
słowców. 

Dwie dalsze ustawy przeprowadzić ma- 
ją zasadę, że podatki konsumcyjne 
pobierane za piwo, wódkę, cukier i olej skal- 
ny (nafte) wpływać mają do kasy te- 
go Państwa wspólnego okręgu cłowego, 
w którym te artykuły w rzeczywistości skon- 
sumowane zostały. 

W motywach przyznano, że skutkiem 
tego postanowienia, Austrya płacić będzie 
Węgrom znaczne odszkodowanie, że jednakże 
nie mogła sprzeciwić się uznaniu tej, samej 
w sobie sprawiedliwej zasady, w przypu- 
szczeniu, że wzmocniona przez to pozycya 
finansowa Węgier, znajdzie wyraz w pod- 
wyższeniu udziału w kwocie przeznaczonej 
na wydatki wspólne. Konsekwentnie postę- 
pując, także oplata konsumcyjna od wódki, 
spirytusu, cukru i nafty, sprowadzonych z 
zagranicy musi wpływać do kas tego Pań- 
stwa, w którem te przedmioty skonsumowa- 
no. Potrzebne z tego powodu zmiany w ta- 
ryfie cłowej przeprowadza nowela do tej ta- 
ryfy; usuwa ona z opłat celowych podatek 
konsumcyjny tak, że przyszłe opłaty clowe 
będą w rzeczywistości ezystemi cłami ochron- 
nemi. 


Wreszcie cto od oleju skalnego, ozna- 
czone obecnie na 2 zł. i 2 zł. 40 et. za100 
| kilogramów surowego cła, podwyższone zo- 
staje na 3 zł. 50 ct, a to celem udzielenia 
producentom krajowym ochrony, której się 
słusznie dowagają. 

W końcu Rząd osobną ustawą ma być 
upoważniony do oświadczenia ze swej strony 
zgody na wcześniejsze wejście w życie po- 
stanowień, nieprzewidzianych w dotycheza- 
sowej ugodzie a znajdujących się w nowej, 
według których obie strony, ugodę zawiera- 
jace, pod pewnymi warunkami są upowa- 
żnione pobierać jednostronne dodatki do 
wspólnie ustanowionych podatków konsum- 
cyjnych, chodzi tu w szczególności o Węgry, 
które zamierzają wprowadzić u siebie już 
przed 1 styeznia 1899 dodatki do ustanowio- 
nych w ugodzie podatku od piwa, wódki 1 
cukru, któreby zastąpiły będące tam dziś w 
użyciu specyalne opłaty. 


Ultimatum amerykańskie wezoraj pod- 
pisane i doręczone, — poseł hiszpański o- 
puścił już Waszyngton ; w sobotę lub naj- 
później w niedzielę padną prawdopodobnie 
pierwsze strzały: Oto najświeższe wiadomości 
z dziedziny zatargu hiszpańsko amerykańskie- 
go. Groźba wojny jest już nieuchronna i je- 
dynie jakis niespodziewany i nieprzewidziany 
fakt zdołałby ją jeszcze odwrócić. 

Mac Kinley jak dzisiaj donoszą, podpisał 
już wczoraj rezolucye kongresu i wczoraj teź 
wręczono kopię ultimatum posłowi Hiszpanii, 
który w odpowiedzi na to zażądał zwrotu pas- 
portów. Poseł ten, p. Bernabe oświadczył, 
Że Sagasta nie da na ultimatum odpowiedzi, 
tylko poszle posłowi amerykańskiemu w Ma- 
drycie pasporty, pozostawiając Ameryce o- 
dium rozpoczęcia wojay. Mae Kinley chciał- 
by, aby pierwszy strzał padł ze strony Hi- 
szpanii i dlatego trzyma się pierwotnego pla- 
nu t. j. wysłać chce żywność dla Kubańczy- 
ków pod osłoną okrętów wojennych. 

W tym celu też parowiec, wynajęty 
przez amerykańskie Tow. Czerwonego Krzy- 
Ża z ladunkiem 1500 ton żywności, odzieży 
i lekarstw udať się już z Nowego Yorku do 
Key West, skąd zapewne jeszcze przed wy- 
buchem wojny wyruszy na Kubę. Źywność, 
odzież i lekarstwa są przeznaczone dla cier- 
piącej nędzę ludności wyspy. 

Biuro Reutera donosi, iż termin, wy- 
znaczony Hiszpanii dla udzielenia odpowiedzi 
na ultimatum, upływa w sobotę o północy. 

Poseł hiszpański Barnabe opuścił Wa- 
szyngton, wraz z całym personalem posel- 
stwa, wczoraj o godzinie 7 wieczorem. 

Poseł amerykański Woodford pozostaje 
dotąd w Madrycie i nie otrzymał jeszcze;ża- 
dnych instrukcyj od rządu waszyngtońskiego. 
Prawdopodobnie pozostanie on w stolicy Hi- 
szpanii do soboty, ażeby dać rządowi hiszpań- 
skiemu możność udzielenia odpowiedzi. Ro- 
dzina jego, która dotychczas bawiła w połu- 
dniowej Francyi, zeszłej nocy przejechała 
przez Madryt do Gibraltaru, gdzie Woodford 
wsiąść ma na pokład jednego z okrętów nie- 
mieckich, aby w danej chwili odpłynąć do 
Ameryki. l 

Do Köln. Ztg. donoszą z Madrytu, że 
wątpliwem jest, czy natychmiast po dorę- 
azeniu ultimatum w Madrycie przyjdzie do 
formalnego wypowiedzenia wojny. Prawdo- 
podobnie Hiszpania czekać będzie na pierwszy 
krok nieprzyjacielski, zanim wystąpi z bronią 
w ręku. 

Według doniesienia New York He- 
rałda ze strony Ameryki północnej poezy- 
niono już wszystkie przygotowania do na- 
tychmiastowego rozpoczęcia operacyj wojen- 
nych. Po uglywie czasu zostawionego Hi- 
szpanii na danie odpowiedzi na ultimatum, 
ma się zaraz rozpocząć blokada Kuby i Por- 
torico, oraz mobilizacya armii dla obsadzenia 
Kuby. Pierwszy atak floty amerykańskiej zo- 
stanie skierowany na Santiago de Cuba. 
Ameryka chce przedewszystkiem opanować 
hiszpańskie zapasy węgla na Portorico. 

Eskadra amerykańska w Key West otrzy- 
mała rozkaz podniesienia w sobotę kotwicy, 
Szósty pulk kawaleryi, który brał udział we 
wszystkich walkach z Indyanami, odszedł 
onegdaj z Waszyngtonu. Mac Kinley 7 żoną 
żegnał vo z balkonu. Siedmnasty pułk mi- 
licyi stanowej z Ohio został juz zmobilizo- 
wany i wyruszył na wybrzeża Florydy. Na 
giełdzie nowojorskiej otwarto subskrypcyę na 
koszta wystawienia i uzbrojenia pułku ocho- 
tników. W ciągu dwóch dni zebrano około 
270.000 dolarów. 


Ze strony zbliżonej do prezydenta Mac 
Kinleya, donoszą do Frankf. Ztg., że tenże 
jest przekonany, iż wojna potrwa tylko bar- 
dzo krótko. Ameryka zbroiła się od dawna 
i poczyniła już przygotowania, © których 
świat jeszcze nie wie. Na razie zaciągniętą 
będzie pożyczka w wysokości 100 milionów 
dolarów. 


W całej Hiszpanii panuje wielki entu- 
zyazm. Wszyscy zbroją się do wojny z Ame- 
ryką, a biura wojskowe podołać nie moga 
pracy tylu się zgłasza do nich ochotników. 
W sygnalizowanej już wczoraj mowie swej 
wygłoszonej w obee większości parlamentar- 
nej, Sagasta przedstawił obecną chwilę jako 
bardzo poważną i tak niezwykłą, że wymaga 
czynów, a nie słów. Niecnem oszczerstwem 
zaćmić chcą przesławną historyę Hiszpanii. 
Hiszpania ulegając prośbom Papieża i mo- 
carstw, okazała wiele skłonności do ustępstw. 
Dziś jednakże idzie o honor Hiszpanii, o ra- 
towanie zagrożonego jej stanu posiadania, na 
którego uszczuplenie nie zgodzi się żaden 
Hiszpan. Nie jest obecnie stosowna chwila 
dla rozwijania parlamentarnego programu. 
Ohcą wykonać na ojezyznę zamach tak niecny, 
że niema on sobie równego w historyi. Pre- 
zydent ministrów uważa zatem za stosowne 
przyspieszyć zebranie się Izb, aby rządowi 
dać środki do obrony najdroższych interesów 
kraju. 

Wczoraj odbyło się w Madrycie uro- 
czyste otwarcie nowych kortezów. 

Mowa tronowa królowej-regentki, którą 
zagajono kortezy, między innemi zawiera na- 
stępujący ustęp: „Jeżeli rząd Stanów Zje- 
dnoczonych będzie szedł i nadal ślepo w 
kierunku radykalno-prowokacyjnym, który 
podniósł plany wrogie zwierzchniczej wła- 
dzy Hiszpanii na Kubie, a przy pomocy eks- 
pedycyj wysyłanych z sąsiednich wybrzeży 
podnieca i podtrzymuje pożar powstania na 
tej nieszczęśliwej wyspie, to wówczas te 
groźby i obelgi, które, dotychczas zupeł- 
nie obojętnie przyjmować mogliśmy, gdyż 
nie były prawdziwym wyrazem zapatrywań 
narodu amerykańskiego, zmienią się w pro- 
wokacyę nie do zniesienia, która rząd mój 
zniewoli do obrony narodowej godności i di 
zerwania stosunków z rządem w Waszyng- 
tonie“. 

W dalszym ciągu wspomina mowa tro 
nowa z uznaniem o interwencyi Ojca św. 
mocarstw, a w końcu mówi o sytuacyi ne 
Filipinach. 

Kortezy natychmiast zebrały się na po 
siedzenie. Tak senatorowie jak i deputowan 
wszystkich politycznych odcieni, zdecydowa 
ni są energicznie odeprzeć pełne zarozumia 
łości roszczenia Stanów Zjednoczonych i za 
wotować wszystkie potrzebne na prowadze 
nie wojny kredyty. 

Telegramy z Hawany donoszą, iż mię 
dzy ludnością na Kubie panuje wielkie obu 
rzenie przeciw Amerykanom. Napad ich n: 
wyspę nie pójdzie tak łatwo, jak się im zda 
je. Oprócz regularnej armii utworzył Się ni 
Kubie legion ochotniczy, złożony z 38.00 
ochotników, którzy są zdecydowani broni: 
kraju do ostatniej kropli krwi. 

O ruchach floty hiszpańskiej nie nie 
wiadomo. Sądzą, iż miejsce pierwszej bitwy 
morskiej będzie prawdziwą dla wszystkich 
niespodzianką. 

W Sant Jago de Cuba wszyscy mie- 
szkańcy, nawet murzyni i mulaci zdacydo- 
wani są połączyć się z Hiszpanią i walczyć 
z nią razem przeciw Amerykanom. 

Do Kólm. Ztg. donoszą, że rząd kubań- 
ski wystosował znowu pismo do królowej re- 
gentki, w którem przyrzeka wszelką pomoe 
l oświadcza, że stoi w zupełności po stronie 
kraju macierzystego i ofiaruje się do walki 
za prawa hiszpańskie tak samo, Jak za wol- 
ność wyspy. z 


Gubernator Kuby, marszałek Blanco, w 
ostatniej swej depeszy donosi, że stolica wy- 
spy Hawanna, ufortyfikowana jest dostatecz- 
nie. Wszystkie obwarowania jej od strony 
morza pokończono zupełnie, a baterye ząo- 
patrzone są w dostateczną liczbę armat i lu- 
dzi. W ostatnim tygodniu wzniesiono z ca- 
łym pospiechem szańce celem zabezpiecze 
nia miast Matanzas i Sant Jago de Cuba 
gdyż zachodzi obawa, że na nie skierowane 
będą pierwsze ataki Amerykanów, Natomias 
pozostawiają wiele do życzenia srodki obronm 
na wyspie Portorico. Z portu wojennego w 
Kadyksie wypłynęły cztery krzyżowee i sześć 
okrętów awizowych do ścigania torpedowców 
Statki te wzmocnią eskadrę hiszpańską ni 
wodach kubańskich. 

Dzienniki wychodzące w Hawannie za 
mieściły gwałtowne artykuły przeciw Ame 
ryce i jej mięszaniu się w sprawy kubań 
skie. 

Amerykański statek wysadzi! na lą 

na Kubie komisyę, która zawiadomiła po 
wstancow o uchwałach kongresu i miała ic} 
uspokoić w sprawie zamiarów, jakie wzglę 
dem Kuby żywi Mac Kinley. 
. Potwierdza się wiadomość, iż Hiszpa 
nia myśli o urządzeniu Stanom Zjednoczo 
nym dygresyi ze strony Meksyku. Hiszpań 
'Cy agenci organizują w Meksyku legion o 
chotniczy, który w razie wypowiedzenia woj 
ny wkroczy na terytoryum Stanów Zjedno 
czonych. 

Hiszpanie, którzy mieszkają w Nowyn 
Jorku, a jest ich około 3000, postanowili po 
zostać na miejscu, jakkolwiek konsulat da 
im wolny przejazd do Hawanny. 
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W Londynie ezynią wielkie usiłowania} 
aby jak najprędzej odstawić do Ameryki za- 
mówione przez nią materyały wojenne gdyż 
po wypowiedzeniu wojny natychmiast będzie 
proklamowaną neutralność Anglii. 
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Lwów, 21 kwietnia. 


Kalendarz Jubileuszowy. 
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21 Kwietnia: 


Rok 1854. O godzinie 6 wieczorem przy- 
był do Lincu statek parowy, wiozący na swym 
pokładzie księżniczkę Elżbietę Bawarską, Jej Ro- 
dziców, Rodzeństwo, dwór i otoczenie. W ślicznie 
przystrojonej przystani oczekiwał Najd. Swej 
Oblubienicy Najjaśniejszy Pan, towarzysząc Jej, 
wśród radosnych okrzyków ludności, w dalszej 
podróży do stolicy. 

Rok 1865. Dzień urodzin Najd. Arcyksię- 
cia Ottona Franciszka Józefa, drugiego Syna 
Jego ces. i król. Wysokości Arcyksięcia Karola 
Ludwika i Jego drugiej małżonki Maryi Annun- 
cyaty księżniczki Sycylijskiej. 

Rok 1871. Najj. Pan raczył własnoręcznie 
pierwszą łopatą wykopanej ziemi rozpocząć ro- 
boty około budowy zbiorników dla wodociągów 
„Am Rosenhiigel* w Wiedniu. 

Rok 1878. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
zamianować dr. Floryana Ziemiałkowskiego Mi- 
nistrem dla Galieyi. 

Rok 1879. Wojska austryackie obsadzają 
sandżak Nowy Bazar. 

Ks. Albin Dunajewski, administrator pro- 
bostwa przy kościele N. M. Panny na Piasku, 
i kapelan u Wizytek w Krakowie, powołany zo- 
staje do zajęcia katedry biskupiej krakowskiej. 

W stolicy państwa i w całej Monarchii 
Habsburgów rozpoczęły się uroczystości srebrnego 
wesela Najj. Państwa. Ze wszystkich krajów ko- 
ronnych biegną do Wiednia nieprzeliczone depu- 
tacye. Starożytne mury cesarskiego Burgu wy- 
pełniły się dnia tego świetnym tłumem wysłan- 
ników i przedstawicieli całych Austro-Węgier. 
Kto mógł, cisnął się do stóp Tronu, aby tam 
złożyć wyrazy wiernopoddańczej miłości i przy- 
wiązania. Wspaniały, malowniczy, barwny wi- 
dok przedstawiała ta miłością swych ludów o- 
promieniona Para Monarsza, otoczona rzeszą re- 
prezentantów wszystkich wiernych i kochających 
ludów. To też wszyscy obecni wynieśli z tej pod- 
niosłej, łaski Monarszej pełnej uroczystości, nigdy 
niezatarte wrażenie. W sali andyencyonałnej 
składały deputacye w dlugim szeregu najróżno- 
rodniejsze kosztowne i artystyczne dary i adresy, 
a ponad nimi górował upominek Stolicy św., 
wyborny portret Jego Świątobliwości, naturalnych 
rozmiarów, oraz wspaniała kopia mozaikowa Ra- 
faelowskiej „Madonny“. 

Rok 1887. Ze szezerym a gorącym udzia- 
łem Najwyższego Dworu, armii i całej ludności 
obchodzi Jego ces. i król. Wysokość Arcyksiążę 
Wilhelm 60 rocznicę Swych urodzin. Najwyż- 
szem pismem odręcznem dziękuje przy tej spo- 
sobności Najj. Pan Najd. Jubilatówi za Jego 
skuteczną działalność nad postępem, rozwojem i 
wydoskonaleniem austryackiej artyleryi. 

Rok 1894. Najj. Pan uczestniczy najłaska- 
wiej w uroczystem położeniu kamienia węgiel- 
nego pod budynek zakładu wychowawczego dla 
córek urzędniczych w Wiedniu. 

P. Minister wyznań i oświaty dr. Stani- 
sław Madeyski, przemawia w Izbie poselskiej 
Rady państwa w czasie rozprawy nad budżetem 
oświaty, podnosi konieczność współdziałania 
szkoły, Kościoła i rodziny w pracy nad wycho- 
wauiem młodzieży, oraz potępia agitacye do 
roznamiętnienia młodzieży przez socyalnych i 
narodowych fanatyków w Czechach. 

Rok 1696. Uroczyste odsłonięcie pomnika 
Mozarta wobec Najj. Pana w Wiedniu. Pomnik 
stoi na tem miejscu, gdzie niegdyś w nieistnie- 
jącym już dziś teatrze na „Kśrntnerthor" po raz 
pierwszy wystawiano na scenie nieśmiertelne 
areydzieła Mozarta, 

Rok 1897. Cesarz niemiecki i król pruski 
Wilhelm II, przybywa do Wiednia. Ten nowy 
dowód trwałego sojuszu obu Państw, rozbrzmiał 
radosnem echem po niepewnej pokoju Europie, 
pełnej troski z powodu świeżo wybuchłej wojny 
grecko: tureckiej. 
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— Najd. Arcyksiążę Leopold Fer- 
dynand, powrócił onegdaj z Wiednia do Prze- 
myśla, 


— 0 wypadku któremu uległ p. Wice- 
prezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Korytowski, 
podaje Dziennik Poznański następujące szeze- 
góły : 

„Dr. Witold Korytowski przybył na święta 
do dóbr swych Grochowiska pod Rogowem, żeby 
zarazem sędziwej matee powinszować imienin w 
jej 70 roku. Używając wczasu wiejskiego, jako 
jeździec zawołany, dosiadł konia nieokiełznanej 
natury, przed którym ostrzegano p. Wieeprezy- 
denta. Mimo to dosiadł go i wkrótce potrafił 
uspokoić. Ale złośliwe zwierzę upatrzyło sobie 
chwilę swobodną i stanąwszy dęba, wraz z 
jeźdźcem na wznak się przewróciło, przyczen je- 
szcze tak nieszczęśliwie kopytem uderzyło go w 
usta i górną szczękę, że krwią zbroczonęgo i 
omdlałego wniesiono pod dach, gdzie obecny na 
szczęście dr. Święcicki z Poznania pierwszej 
udzieli? pomocy lekarskiej. Przywołany czemprę- 
dzej z miasta lekarz-chirnrg musiał wykonać 
wielokrotną operacyę zszycia obszernych ran, 
przyczem podziwiano hart i humor rannego, 
który bez znieczulenia poddał się bolesnej ope- 
racyi, pocieszając wesołością swą struchlałe oto- 
czenie., Przewieziono go następnie do Poznania, 
gdzie jest już w stanie polepszenia i bez go- 
rączki, chociaż obrażenia są dość ciężkie, górna 
szczęka w kilku miejscach pęknięta. Skutkiem 
tego odżywianie sprawia niejakie trudności, ale 
w ogóle pacyent wedle okoliczueści miewa się 
znakomicie i jak lekarze twierdzą, w przeciągu 
10 dni rany się zagoją. Wewnętrznych obrażeń 
nie ma żadnych. Pacyent umieszczony jest w 
pałacu hr. Działyńskich, w klinice dr. Swięci- 
ckiego, bliskiego swego krewnego. Lekarską 
opiekę objął chirurg dr. Drobnik*. 


— Wakujące posady. Magistrat miasta 
Lwowa ogłasza, iż dla wysłużonych podoficerów 
wakuje po jednej posadzie sługi przy c. k. są- 
dach powiatowych w Chrzanowie i Muszynie, 
ewentualnie przy innych sądach. Podania o na- 
danie tych posad należy wnosić w terminie do 
5 maja 1898 do prezydyum c. K. sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Oprócz powyższych, wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju. Bliższych 
informacyj udzieli kompetentom miejscowym de- 
partament IV B magistratu, zamiejscowym zaś 
właściwe e. k. starostwo. 


— W Czytelni kobiet odbędzie się 23 
b. m. o godzinie 6 odczyt prof. Władysława 
Kozłowskiego p.t: „Z psychologii uczuć". Wstęp 
wolny dla członków i osób przez nich wprowa- 
dzonych. 


— Ulica Hetmańska w części swej od 
kawiarni Wiedeńskiej aż do teatru hr. Skarkka, 
skutkiem ogołocenia wałów Hetmańskich z drzew 
podczas zasklepiania Pełtwi, była w dniach 
skwarnego lata niezmiernie przykra do przeby- 
cia. Celem usunięcia tej niedogodności. zarządził 
magistrat zasadzanie drzewek wzdłuż chodnika, 
biegnącego popod gmach e. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu, tak, że z czasem ulica może zamienić 
się w przyjemną, chłodną w lecie aleę spacero- 
wą. Również w innych ulicach, jak n. p. Ły- 
czakowskiej, Zielonej, Kochanowskiego, pojawiają 
się coraz gęściej drzewka przy chodnikach, bar- 
dzo pożądane dla powstrzymywania gęstych tu- 
manów pyłu, unoszącego się ponad miastem przy 
lada silniejszym wietrze. 


— Towarzystwo św. Józefa z Ary- 
matei we Lwowie, zajmujące się grzebaniem 
ubegich zmarłych, odbyło wczoraj walne doro- 
czne zgromadzenie. Ze sprawozdania zarządu do- 
wiadujemy się że w ubiegłym roku pogrzebano 
kosztem Towarzystwa 850 ubogich osób, a to 
482 mężczyzn i 368 kobiet. Towarzystwo liczy 
619 członków. Dochodu miało 3406 zł., roz- 
chodu 3482 zł. Na wczorajszem zgromadzeniu 
uchwalono sprzedać jeden karawan i prosić 
księży o udział w pogrzebach. Przy wyborze 
uzupełniającym do wydziału wybrano ks. Kon 
stantego Jarymowicza, gr. kat. proboszeza parafii 
św. Piotra i Pawła. 


— Zaręczyny. Stanisław hr. Krasicki 
zaręczył się z panną Wandą Tarasowiczówną, 
córką Dominika, obywatela ziemskiego z gub. 
grodzieńskiej, i ś. p. Joanny z Bułharynów. 


_— Ślub. Dziś w południe odbył się w 
kościele 00. Bernardynów we Lwowie ślub pani 
Ireny Olgi ze Starzeckich Sławuszewskiej, Z p. 
Adamem Danielem Starzeckim, adjunktem kon- 
ceptowym Wydziału krajowego. 


„ t Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Jan Launer, kupiec i obywatel m. Kra- 
kowa, rzeczywisty członek kongregacyi kupiec- 
kiej, przeżywszy lat 60. 

W Radoszewiey, w pow. radomskim, Au- 
gust Ostrowski, syn Aleksandra Ostrowskiego i 
ś. p. Heleny z hr. Morstinów, dziedzie klucza 
Małuszyn, w gub. piotrkowskiej, w 58 roku 
życia, na chorobę serca. Ożeniony z Celiną Nie- 
zabitowską, zmarł bezpotomnie. Śmierć Ś. p. 
Augusta Ostrowskiego okrywa żałobą rodziny 
Ostrowskich, Morstinów, Wielopolskich i Poto- 
ckich z Chrząstowa. 


W Czerniowcach, dr. Aloizy Tabora, ad- 


wokat krajowy, drugi wiceprezydent miasta Czer- 
niowiec, w 54 roku życia. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 kwietnia 1898. 


W Starym Sączu, Szczęsny Morawski, ; 


artysta-malarz, znany także jako pisarz, który 
objawiał skłonność ubierania swych naukowych 
badań i poglądów w lekką belletrystyczną szatę. 
Wydał pod pseudonimem Bonifacego Arbuzow- 
skiego opowiadanie humorystyczne „Wyprawa do 
Arabii po konie“, a nadto „Album Szczawnicy” 
i „Sądeczczyznę*. Jednemi z ostatnirh prac jego 
były powieści archeologiczne, jak „Wyprawa po 
Jantar“ i „Perepiatyha*, 


= Usiłowane samobójstwo. Aron Mach 
rodem z Sokala, lat 21, izraelita, czeladnik ze- 
garmistrzowski u p. Jana Seltenreicha pod 1. 8 
przy placu Maryackim, okradał od 9 miesięcy 
swego pryncypała, zabierając niepostrzeżenie z 
szuflady sklepowej mniejsze kwoty. Seltenreich 
podejrzywał wszystkich swoich robotników, lecz 
nie mogąc trafić na ślad właściwego sprawcy, 
wpadł na pomysł znaczenia swoich pieniędzy. 

To naprowadziło go na ślad sprawcy W 
osobie Arona Macha, którego dnia dzisiejszego 0 
10 rano schwytał na kradzieży 1 korony. Gdy 
Seltenreich posłał do e. k. Dyrekcyi policyi w 
celu oddania złodzieja w ręce władz, i zajęty 
porządkowaniem zegarków odwrócił się od Ma- 
cha, wyciągnął Mach swój nożyk i usiłował so- 
bie przeciąć gardło. Spostrzegł to jednak drugi 
czeladnik i Seltenreich, którzy w tej chwili wy- 
rwali Machowi nożyk z ręki, poczem on usiło- 
wał rozciętą nożem ranę rozszerzyć, rozdzierając 
ją paleami, w czem mu także przeszkodzono. 

Przywołany lekarz miejski włożył Macho- 
wi szklanną rurkę do gardła, w eelu umożli- 
wienia oddechu, poczem go odstawiono do szpi- 
tala głównego. Rana Macha jest ciężką, jednak 
nie zagraża jego życiu. 


— Z Sanoka donoszą, że Konstanty Wi- 
niarski, który zamordował ks. Biesiadzkiego, a 
następnie żonę swoją Stanisławę, * sporządził w 
więzieniu sanoskiem obszerny testament, zawie- 
rający motywa dokonanej zbrodni. Winiarski w 
testamencie zapisuje cały swój majątek dwojgu 
dzieciom z pierwszego małżeństwa, które zabrał 
brat jego Kazimierz. Majątek jego wynosi około 
3000 zł. i składa się z gotówki i inwentarza. 


— Polacy na obczyźnie. Naturalizo- 
wany we Włoszech pułkownik kawaleryi wojsk 
tamtejszych, rodak nasz, p. Gustaw Jaraczewski, 
mianowany został generał - majorem. Z powodu 
tej nominacyi gazeta Arena w Weronie, w któ- 
rej rodak nasz mieszkał przez lat wiele, win- 
szująe p. Jaraczewskiemu odznaczenia, zowie go 
„sławnym pułkownikiem* i „jednym z najdziel- 
niejszych i najinteligentniejszych oficerów armii 
włoskiej“. 


— Proces. Czytamy w Wieku warszaw- 
skim: Artystka-spiewaczka pani Zofia Konarska, 
wytoczyła dyrektorowi teatru lwowskiego, p. 
Ludwikowi Hellerowi proces o 2250 zł., za nie- 
dotrzymanie zawartej umowy co do 15 zapewnio- 
nych na scenie lwowskiej występów, bez winy 
powódki. 

W sprawie tej odbyło się w wydziale cy- 
wilnym sądu okręgowego warszawskiego badanie 
świadków, a mianowicie : panny C. Strassernówny 
iJ.Korolewiczówny, które zeznawały na korzyść 
pani Konarskiej, 


Adwokat pozwanego, p. Waydel, twierdził, 
że powódka sama zerwała przedstawienia pod 
pozorem choroby i że nie chciała spiewać w 
„Lohengrinie* po polsku, tylko po włosku. Sąd, 
po zbadaniu świadków, sprawę zawiesił i wy- 
znaczy niebawem nowy termin. 
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— Ostatnie obliczenia, dokonane przez 
prof. Ravensteina, członka królewskiego Towa- 
rzystwa geograficznego w Londynie, stwierdzają, 
iż pięć części świata mają powierzchni 188 mi- 
lionów klm. kw., nie licząc przestrzeni podbie- 
gumowych. Z tego przypada 89 milionów klm. 
kw. na ziemię uprawną, 40 milionów klm. kw. 
na ziemię nieuprawną i 4 miliony klm. kw. na 
pustynie. Europa ma 867 milionów mieszkań- 
ców, Azya 890, Afryka 200, Ameryka 126, 
Oceania 40 milionów; razem tedy kula ziemska 
ma 1623 milionów mieszkańców. 


Notatki ieracko-ArYSIYCZNE, 


Z teatru. Sprawozdanie z przedstawione- 
go wczoraj po raz pierwszy dramatu Hilberta 
P. t: „Wina“, zmuszeni jesteśmy odłożyć dla 
braku miejsca do jednego z następnych numerów 


Z teatru. W sobotę odbędzie się benefis 
ulubieńca naszej publiczności pana Florjańskie- 
go, na który daną będzie znakomita opera Ver- 
diego „Aida“. Będzie to zarazem setne przed- 
stawienie tej opery, od czasu jej wystawienia 
w teatrze Skarbkowskim, t. j. od dnia (pre- 
miery) 26 października 1876. 


Repertoar teatru kr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Julinsza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

„ Dziś, we czwartek na benefis pani Arklowej 
„Zydówka* wielka opera w 5 aktach Halevyego. 
Występ pani Arklowej, Władysława Florjańskie- 
go i Juliana Jeromina. 


W piątek po "az pierwszy „Pietro Ca- 


ruso“, dramat Roberta Bracco, przekład Jana 


Kasprowicza i po raz drugi „Wina“ sztuka w 8 
aktach, 

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Pan Damazy*, kome- 
dya w 4 aktach J. Blizińskiego. 

W sobotę wieczorem na benefis Włady- 
sława Florjańskiego, po raz setny „Aida“ wiel- 
ka opera w 5 aktach Verdiego. 


W niedzielę popołudniu o pół do 4, osta- 


tnie przedstawienie operetki przed wyjazdem do 


Warszawy: „Baron cygański“, Jana Straussa. 
W niedzielę wieczorem ostatnie przedsta- 


wienie opery „Robert dyabeł*, wielka opera w 5 


aktach Mayerbeera. 
Bankiet Uniwersytecki, 
na cześć JE. Namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego, 


RPO POPPE 


Wczorajszy dzień — dzień pożegnania 
się Pana Namiestnika z Uniwersytetem, ja- 
ko profesora — zakończył bankiet urządzo- 
ny na cześć Jego przez profesorów Uniwer- 
sytetu w sali Kasyna ziemiańskiego. Do sto- 
łów zastawionych w podkowę zasiadło o go- 
dzinie siódmej wieczorem około 60 osób; — 
przedstawiciele wszystkich czterech fakul- 
tetów. 

Pan Namiestnik zajął miejsce honoro- 
we, mające obok siebie czcigodnego dr. An- 
toniego Małeckiego i Wiceprezydenta Rady 
szkolnej kraj. dr. Bobrzyńskiege. Naprzeciw 
zasiadł Prorektor ks. dr. Komarnicki, w za- 
stępstwie nieobecnego we Lwowie tegoro- 
cznego Rektora dr. Rehmana. JM. ks. Prore- 
ktor pierwszy też zabrał głos i w wymo- 
wnych wyrazach, zaznaczywszy radość i 
chlubę Uniwersytetu lwowskiego, iż z pomię- 
dzy uczniów jego a potem profesorów wy- 
szedł mąż takiej naukowej i obywatelskiej 
zasługi, jak obecny Pan Namiestnik, dał wy- 
raz głębokim, tak wśród zgromadzonych jak 
iw całym kraju uczuciom, które w tym ro- 
ku jubileuszowym zwracają się ze zdwojoną 
siłą ku wiełkodusznemu Monarsze (obeeni 
powstaja). „Wszystso — rzekł między in- 
nemi mowca — c» od pół wieku pożytecz- 
nego lub znakomitego pod jakimkolwiek 
względem stało się w Państwie i kraju na- 
szym, to wszystko łączy się z Imieniem Naj- 
jaśniejszego Pana, który wszędzie i zawsze 
niósł pomoc. ociera} łzy nieszczęśliwym, po- 
pierał humanitarne lub naukowe instytucye. 
To też narody pod Jego berłem żyjące, zwą 
Go Najdobrotliwszym Ojcem, a to jest naj- 
piękniejszy tytuł Monarszy; miłość ludów 
to najwspanialszy klejnot w Jego dyademie. 
To też i my, tak Polacy jak i Rusiui, łą- 
czymy się w tej gorącej dla Monarchy mi- 
łości i wdzięczności, dzieląc wiernie Jego 
radości i troski, gotowi zawsze do ofiar i 
złożenia dowodów tych uczuć. W szczegól- 
ności my, profesorowie Uniwersytetu lwow- 
skiego, w tej chwili żywiej może niż kiedy- 
kolwiek przejęci temi uczuciami jesteśmy, 
bo oto Najmiłościwszy masz Monarcha w 
mądrości Swej powołał na stanowisko Na- 
miestnika, męża z grona naszego, męża wsła- 
wionego zarówno na polu nauki jak i na 
polu parlamentarnem, którego imię, jak to 
zaznaczył w przemówieniu swem powital- 
nem JE. Pan Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego Tehorznicki, zapisane jest złotemi 
„głoskami także na kartach sądownictwa. 
Uznając tedy w tej nominacji pieczołowitość 
wielkodusznego Monarchy o dobro naszego 
kraju, z głębi przepelnionego wdzięcznością 
serca wołamy: Boże błogosław ! Boże ochra- 
niaj! Boże zachowaj naszego najmiłościwsze- 
go Cesarza i Króla !“ 

Z głębokiem uczuciem i zapałem po- 
wtórzyli obecni ten okrzyk trzykrotnie, po- 
czem zabrał głos dziekan wydziału prawni- 
czego prof. dr. Ochenkowski i przemówił jak 
następuje : 

Nasze społeczeństwo zajmuje się wciąż 
jeszcze pytaniem: jak to będzie za rządów 
nowego Namiestnika. Zajęcie to jest powsze- 
chne, ba może dałoby się nawet ze słów 
wypowiedzianych dziś rano przez Pana Na- 
miestnika wysnuć wniosek, że i on sam po- 
dziela tę ciekawość. Jakkolwiek rzecz się 
ma w istocie, ciekawość taka mogłaby być 
psychołogicznie uzasadnioną. Nie zatem dzi- 
wnego, że i mnie myśl wszystkich zajmują- 
ca, nieopuszezą nawet w tej chwili. Ale gdy- 
bym się kierował jedynie uczuciem rządzą- 
cem nami tu zgromadzonymi, tobym wprost 
i z całą wiarą powiedział, że dobrze będzie 
za rządów nowego Namiestnika. Są jednak 
inni, u których wiara nie wyrasta z uczucia 
i są zawsze sceptycy, a ci chea przeko- 
nania. 

W tym razie wskazaąbym na postępo- 
wanie, które koledzy filozofowie nazywają 
podobno analizą, a które ciż sami filozofo- 
wie uważają za odpowiednie, składają oni 
bowiem następnie części otrzymane sposo- 


bem analitycznym w jedną całość, co oni 
nazywają podobno syntezą. Powiedziałbym 
więc, że nowy Namiestnik przedstawia trzy 
stadya myśli i działalności, jako prawnik, 
prawodawca i administrator, a że w pełnej 
Świadomości siebie połączone są one nieja- 
ko kitem przez czynnik etyezny; bo jeżeli 
prawnik powiada, że tak jest, jak postano- 
wiono, to prawodawcea sięga myślą do tego, 
co być powinno, a administrator stwierdza, 
że się tak stanie, jak być powinno. Owóż 
w takiem połączeniu mieści się urzeczywi- 
stnienie etyeznego problematu życia ludzkie- 
go, mieści się także nieustająca jego żywo- 
tność w całości i w pojedynczych częściach, 
a jest w niem także pewność, że osobistość, 
która z zupełnem pojęciem wysokiego zada- 
nia przeszła dwa stadya jego urzeczywistnie- 
nia i w trzeciem również spełnić je potrafi. 
Ale powiedzianoby może, że tak jest nieza- 
wodnie biorąc rzeczy w ogóle, lecz że w o0- 
stateecznem urzeczywistnieniu zadanie rozpa- 
da się na bardzo liczne szczegóły i że rzu- 
cając tylko ideę ogólną zarzuca się sieć, w 
którą się nigdy nie nie łapie. 

Istotnie w wielkiem życiu i wielkich 
sprawach trzeba mieć poczucie znaczenia 
szczegółów, tak jak niepodobna ukochać pra- 
wdziwie wielkiej idei bez tego wszystkiego, 
co ona sobą ogarnia. W tym jednak wzęlę- 
dzie zwykła rutyna, powierzchowne doświad- 
czenie nie nie pomoże, a trzeba innej potę- 
żnej siły. Dziwnie w tej rzeczy uzdolnieni 
są poeci, sztukmistrze. Prawdziwy poeta, 
sztukmistrz dąży z konieczności do odczu- 
cia wszystkiego eo ezłowieka i ludzkość do- 
tyka, aby wcieliwszy to w siebie, na tym 
gruncie tworzyć. Widocznie są oni zdania, 
że wszystko odczuć, to wszystko zrozumieć. 
I w tę dziedzinę życia starał się wniknąć 
nowy Ńamiestnik i oprócz powszechnie zna- 
nej działalności sięgał myślą w treść sztu- 
ki, bo i na tej drodze nie będąc oni poełą, 
ani sztukmistrzem można tworzyć, oddając 
wykształcone uczucie na usługi czynu, mo- 
żna, zwłaszcza szczegóły życia nacechować 
wyższą myślą. 

Nowy Namiestnik wnosi zatem na swe 
nowe stanowisko siły zaczerpnięte z naj- 
obfitszych i najpiękniejszych źródeł życia 
ludzkiego, przynosi — jak to zwykle mó- 
wią — dzielny umysł, prawe serce i daleko 
sięgające uczucie. Wobec tego sądzę, że i 
sceptyk nawróciłby się i przyznał, że dobrze 
będzie za rządów nowego Namiestnika. 

Ażeby jednak kierować takiemi siłami, 
jakie Namiestnik przynosi, trzeba w społe- 
czeństwie odpowiednio usposobionych umy- 
słów i wykształconych uezuć. W społeczeń- 
stwie zaś, które na manifestacyę takich sił, 
odpowiedziałoby obojętnością, żadne inne si- 
ły dobrego nie sprawią; ale w naszem spo- 
łeczeństwie tak źle nie jest, bo ostatecznie 
z czegoż my czerpiemy zdolność uczczenia 
przymiotów nowego Namiestnika, jeżeli nie 
z naszego społeczeństwa? Dlatego z wiarą i 
przekonaniem powtarzam, że dobrze będzie 
za rządów nowego Namiestnika i z tą we- 
sołą myślą wznoszę toast na cześć Kkscelen- 
eyi Pinińskiego. 

Huczne brawa przyjęły ten piękny i 
wybornie wygłoszony toast; poczem powstał 
radca Dworu prof. dr. Leonard Piętak i tak 
przemówił: 


Szanowni koledzy! 

Dignitates Universitatis i facultatis 
przemówiły ; kolej na nas przychodzi, stoją- 
cych na niższych szczeblach hierarchii uni- 
wersyteckiej, a w pierwszym rzędzie może na 
mnie, osiwiałego, lubo jeszcze nie zupełnie 
seniora facultatis juridicae. 

Nie słyszę żadnego veto; nie wiem, jak 
to sobie tłómaczyć, czy naród nasz plekej- 
ski nie ma śmiałych trybunów, skorych do 
obstrukcyi, czy też wasze milezenie mam 
uważać za factum concludens, iż godzieie 
się na to, abym przemówił słów kilka Przy- 
puszczam to ostatnie, a ponieważ volenti 
non fit iniuria, więe słuchajcie Szanowni 
koledzy, a słuchajcie bez szemrania i niech 
Wam Celsus nie nasunie na myśl żadnego 
brzydkiego dla mnie epitetu, gdybym się 
potknął po drodze. Wierzajcie mi zaś Sza- 
nowni kołedzy, że jestem w trudnem poło- 
żeniu. W tej chwili zbudził się stary Papi- 
nianus i szepcze mi do ucha: a mów dobrze, 
krótko i jędrnie, jak to ja umiałem: w je- 
dnem zdaniu tysiące myśli. Tego ja nie po- 
trafię, a jednak w obliczu nostri Papi- 
niani, summi ingenii viri, in ejus honorem 
silić się na to muszę. 

Możemy być z tego dumni, Szanowni 
koledzy, i bardzo dumni, że Uniwersytet 
nasz w krótkiej dobie narodowego swojego 
bytu, wydał nie mały zastęp mężów znako- 
mitych. W tej chwili nie cheę wspominać 
o tych naszych uczonych, którzy w świecie 
naukowym siebie i nas chwałą okryli, ale 
mam na myśli tych mężów, którzy jak ko- 
lumny strzeliste wznieśli się do najwyższych 
w Państwie szczytów; Biliński, Rittner, a 
teraz Piniński, to gwiazdy pros ieniste na 
firmamencie naszej szkoły. Wszyscy oni wy- 
szli z naszej kolebki. 

, Wykołysały ich umiejętności prawni- 
ze i polityczne; one to, wnikając w najdro- 
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bniejsze nawet szczeliny życia społecznego | 


i indywidualnego, podniosły ich umysł na 
wyżynę jasnego i szerokiego poglądu na ca- 
łość i szczegóły naszego bytu doczesnego. 
Wszyscy oni, gdy urośli w siłę, pracowali 
dalej wespół z nami na tej niwie, wydoby- 
wając z niej plony obfite, składane w pra- 
cach naukowych i na katedrze. Każdy z nich 
na innem pracy naukowej polu rósł w skrzy- 
dła do górnego lotu, na szczyty mężów 
stanu. 

Ciebie, szanowny kolego, wykołysali sta- 
rzy klasycy rzymscy. Za ich przewodem prze- 
świadczyłeś się, że prawo jest w samej rze- 
czy, jak powiedział Celsus: ars boni et aequi, 
sztuką wnikania w potrzeby społeczeństwa, 
dociekania i poznawania, co jest dlań dobre, 
słuszne i sprawiedliwe. Na wzorach tych pra- 
wników klasycznych uczyłeś się kolego tej 
sztuki, niezbędnej dla męża stanu, oddając 
w jej usługę wielkie i niepospolite twoje 
zdolności, talenta Boże, mnożone sumienną 
pracowitością. Dla tej umiejętności byłeś pe- 
łen zamiłowania, gorącego zapału i głębokie- 
go pietyzmu. Byłeś jednym z naszych naj- 
lepszych, najgodniejszych. To też patrzyliśmy 
się na Ciebie, mówię bez przesady, jak na 
rószczkę, która miała zakwitnąć kwiatem 
chluby naszej. i nie pomyliliśmy się. Wyro- 
słeś z łona naszej Almae matris zbrojny w 
notitiam divinarum atqne humanarum re- 
ram, iusti atque iniusti scientiam, jako vir 
acutissimi ingenii, ante alios excellens. Hoj- 
nie wyposażony wstąpiłeś na drogę pracy 
publicznej i odtąd ślady kroków Twych pi- 
sane słowami: veni, vidi, vici. Zaledwie bi- 
ret doktorski skroń Twoją ozdobił, a już zdo- 
byłeś sobie katedrę na Uniwersytecie na- 
szym, zdobyłeś dziełem naukowem, głośnem 
i znakomitem. Pragnęliśmy szczerze i gorą- 
co, abyś na tej katedrze długo pozostał z na- 
mi, cały naszym i wyłącznie naszym. Pra- 
gneliśmy tego z przywiązania do naszej In- 
stytucyi, dla której wysokich zadań Twoja słu- 
zba byłaby doniosła i skuteczna. 

Tyś ją pojmował jak Ulpian: Cuius 
merito quis nos sacerdotes appelet: iustitiam 
namque collimus et boni et aeequi notitiam 
profitemur, aequum ab iniquo separantes, li- 
citum ab illicito discernentes, veram nisi 
fallor philosophiam, non simulatam, affectan- 
tes“. Inaczej się stało. Zyczenia nasze zwy- 
ciężyła wola szerokiego grona współobywa- 
teli. Równocześnie, gdyśmy Ciebie ciągnęli 
ku sobie, oni wysłali (ię na szerokie pole 
pracy politycznej w Radzie państwa i w sej 
mie. Nam pozostał widok dla nas zaszezytny, 
że i na tem polu obywatelskich obowiązków 
zająłcś od razu stanowisko pierwszorzędne. 
Byłeś tam wprawdzie zawsze skory do pra- 
cy szeregowej i chętnie się jej oddawałeś, 
ale już taka Twoja osobistość wybitna, że 
nie ma dla niej innego miejsca, jak tylko 
na przedzie, Przodem szedłeś w robocie poli- 
tycznej Koła polskiego, przodem we wszel- 
kich najtrudniejszych i najważniejszych pra- 
cach parlamentarnych. Wszędzie autorita- 
tem dignitatis tuae,  podnosiłeś ingenio 
tuo, jak wskazał Callistratus. Umysł Twój 
świecił, powaga słowa przekonywała, takt i 
uprzejmość łamały uprzedzenia. I dlatego to, 
przezaeny Kolego dla Twych wyjątkowych 
zalet i wysokich, mimo młodości, zasłna, 
przyjął kraj cały z sympatyą i zadowoleniem 
wiadomość, że Najjaśniejszy Pan raczył Ci 
oddać rządy w kraju naszym w Swojem za- 
stępstwie. Karta przeszłości Twojej pięknie 
zapisana, jest dla kraju silną rękojmią naj- 
lepszej wróżby na przyszłość. 

Praeses provinciae. Powiada Ulpian: 
„Congruit bono et gravi praesidi curare, ut 
pacata atque quieta provincia sit quam re- 
git“. Jakby wraz w trudnem naszem po- 
łożeniu do Ciebie Ekscelencyo skierowa- 
ne słowa, a kto zna Cię tak dokładnie, 
jak my, to sobie pochlebiamy, ten spo- 
gląda w przyszłość z pelną wiarą, że speł- 
nisz to wysokie zadanie i poprawisz je- 
szcze radę Ulpiana, starając się i o to: — 
ut felix sit provincia nostra. W duszy 
swej Kkseelencyo głęboko masz wyrytą cza- 
rodziejską siłę pomyślnych rządów: in- 
stitia, umysł Twój bystry i w głąb patrzący 
odnajdzie najodpowiedniejsze drogi do jej 
zrealizowania, a charakter Twój prawy, prosty 
znajdzie w Tobie constantem et perpetuam 
voluntatem ius suum cuique tribuendi. Cuique, 
powtarzam z Ulpianem, Ty mię rozumiesz 
Ekscelencyo, boś z tem hasłem rozpoczął 
swe rządy. 


Przed kilku dniami parafianie z ojczy- 
stych Twych łanów przynieśli Ci, Ekscelen- 
cyo, miód w darze z życzeniem, aby Oi było 
słodko wśród znojów areytrudnego zadania. 
Na ten w prostocie swej rozrzewniający ob. 
jaw serdeczności i życzliwości serce Twoje, 
Ekscelencyo , zadrgało zapewne szlachetnem 
i gorącem pragnieniem, aby Ci Bóg to dal, 
by pod Twoimi rządami parafianom całej 
ukochanej ziemi naszej nawzajem było słod- 
ko, by ich zagrody obfitowały w dobytek, 
by niebawem na ziemi naszej, ni jego duszy 
ni jego ciału nie brakło chleba powszednie- 
go. Daj Ci to Boże, niech Najwyższy pro- 
wadzi (ię do tego sukcesu, to mamy w ser- 
cu gorące dla Ciebie życzenie. 
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Jesteśmy na rozstaniu się. Dziwne mam 
uczucie, jak gdybym najdroższy skarb dłu- 
goletniego mojego zawodu oddawał w jakieś 
cudze ręce z trwogą, co się z nim stanie, 
ale przepraszm,to nie należy do rzeczy. Roz- 
stanie się nasze jest tylko pozorne. Prze- 
szłość między Tobą Fkseeleneyo a nami na- 
wiązała tak silne i nierozerwalne węzły, że 
Serca nasze idą za Tobą. Nas się nie pozbę- 
dziesz; na każdym kroku usłyszysz i z sere 
naszych i ust naszych to samo Życzenie, któ- 
ro (i w tej chwili składamy: Szczęść Ci Bo- 
że, Kolego, Szczęść Boże! 

Znowu oklaski, brawa, serdeczne u- 
ściski i powinszowania mowcy, którego 
słowa silne a najmilsze wywarły wrażenię. 

Z kolei zabrał głos w imieniu fakul- 
tetu medycznego prof. dr. Antoni Gluziński 
i w formie niezmiernie barwnej, swobodnej 
a pełnej wdzięku, zaznaczył na wstępie, iż 
wydział medyczny jest tem wprawdzie czwar- 
tem, ale niezbędnem kołem u wozu, które 
chee społem z innemi dążyć w pracy do 
wspólnego celu. Ale skoro mowa o zasłudze, 
przypomina mi się zawsze — zauważył mow- 
ca — jedne baśń Turgeniewa, której treść 
Panom powtórzę. i 

Był bal w niebie. Sw. Piotr był go- 
spodarzem; gwiazdy sprawiały wspaniałe o- 
świetlenie, obłoki były jasne, wszystko u- 
bierało salę balową, a że muzyki przy chó- 
rach archanielskich nie brakło, to się samo 
rozumie. Wielka była radość, bo się wszyscy 
w niebie doskonale znali. Gdy nadeszła go- 
dzina 12 w nocy, św. Piotr zaprosił wszyst- 
kich naucztę. Szli parami Szła Litość z Na- 
grodą, szło Miłosierdzie także z Nagrodą, 
szły wszystkie Cnoty i tak się wszystko wy- 
bornie składało. W tem dwie postacie pozo- 
stały na końcu i wcale się do siebie nie 
zbliżały. Uderzyło to wszystkich, szczególnie 
oczywiście zadziwił się Pan Bóg i Piotr św. 
Pytano w okół kto to jest, lecz św. Piotr 
nie mógł dać odpowiedzi. Zbliżono się tedy 
do nich i żądano od nich wyjaśnienia, kto 
są, że się nawet w niebie nie znają. Na to 
jedna postać odrzekła: Jestem Zasługa, dru- 
ga zaś: Jestem Wdzięczność. Obie na ziemi 
nigdy się nie spotkały, więc nie znały sięi 
w niebie. Nasz fakultet medyczny zadawał 
sobie pytanie: czy ta baśń Turgeniewa jest 
prawdą, czy bajką? Jeśli ten czwarty fakul- 
tet zabiera głos, to życzy Temu, którego nie 
miał sposobności jeszcze dobrze poznać, a 
którego inne trzy fakultety tak dobrze 
znają, żeby ta baśń Turgeniewa została baj- 
ką, a nigdy nie stała się prawdą! 

Gdy przebrzmiały oklaski, powstał z 
kolei profesor historyi sztuki dr. Jan Bołoz 
Antoniewicz i przemówił imieniem fakultetu 
filozofieznego, jak następuje : 

Znana to rzecz, że najlepszym probie- 
rzem bliskości, serdeczności stosunków jest, 
chwila pożegnania. Ale nie cheę uderzać po- 
nownie w tę nutę na temat Hero i Leander 
dziś już dwukrotnie dotkniętą, a to tem mniej 
że żegnająe Cię Ekscełencyo dziś, będziem 
mieli sposobność tem częściej Cię witać, 
witać z radością w tym gmachu, gdzie prze- 
szedłeś wszystkie szczeble, obu połów z któ- 
rych się składa universiłas litterarum, od 
skromnych początków uczącej się młodzieży 
aż do najwyższych szczebli nauczającego grona. 

Ale doświadczam dziś — już raz drugi 
w życiu — że chwila rozstania przynagla do 
ciepiejszego uścisku dłoni, do nagłych wynu- 
rzeń „à certaines confessions furtives“; 
tak dziś niejako wsiadając do pociągu, prowa- 
dzonego przez maszynę administracyjną, grza- 
ną Twoją, Kksceleneyo energią i Twem po- 
ezuciem obowiązku, złożyłeś nam rodzaj spo- 
wiedzi generalnej o Twym stosunku do wie- 
dzy i umysłowego życia. Mówiłeś nam naj- 
pierw, że od najniższej ławy gimnazyaluej 
marzyłeś o zawodzie profesorskim, że w mia- 
rę dojrzewania czułeś coraz silniejszą potrze- 
bę zdobywania naukowej prawdy i udzielania 
jej drugim, przekonywania ieh o niej. Qzy 
wolno mi na tym szkicowanym przez Ciebie 
autoportrecie zdjąć małe pentimento, i wyra- 
zić, że ta chęć przekonania drugich o zdoby- 
tej prawdzie naukowej jest tylko jednym spe- 
cyalnym objawem tej szczerej potrzeby, odczu- 
wanej tylko przez wybitne indywidualności, 
objawienia swej umysłowej treści, tej ponie- 
kąd artystycznej żądzy prawie dania sie- 
bie? 

Mówiłeś nam następnie — że Twój u- 
mysł początkowo oscyllował dokoła rozmai- 
tych wiedz, że myślałeś o filozofii, o histo- 
ryi. o filologii. Wybrałeś prawo, tę wiedzę, 
która prowadzi do składu i ładu społecznego, 
która uczy konieczności podporządkowania 
indywidualności pod jarzmo społecznego ro- 
zumu, jednem słowem, która prowadzi do 
życia. 

Ale to życie nie jest jeszcze wszyst- 
kiem! Poeta, którego, — wybacz Ekscelen- 
cyo, dawniej może nie dość kochałeś — p0- 
wiedział : 

Aus dem Leben heraus sind der Wege zwa 
[Dir geójfnet 
Zum Ideal führt einer, der and're zum Tod. 


Te dwie drogi scielą się Tobie i — 
nam wszystkim, bo na jakimkolwiek punkcie, 
bliskim czy dalekim od tej mety, wypadnie 


nam stanąć — lub urwać, na tę drogę wstą- 
piliśmy wszyscy. Toć my przecież ją udoku- 
mentowali wyborem zawodu, 

Ale tak rozmaitem tempem i tak od- 
miennymi gościńcami, drogami, drożynami i 
ścieżkami do tego jednego, do tego wspól- 
nego wielkiego światła zdążamy; znajdą się tam 
wszystkie odmiany, począwszy od miarowego 
kroku czystego rozumu, kontrolującego siebie 
z dokładnością zegarkowego mechanizmu, aż 
do rozwoju w ustawicznych, nieregularnych, 
niespodziewanych wzłotach i następujących 
po nich nawrotach, zastojach i zwątpieniach. 
Łączyłeś Kkscelencyo zawsze w Twym tak 
dziwnie szczęśliwie zrównoważonym organi- 
zmie miarowość jednych, z polotem dru- 
gich. Podziwiałem u Ciebie zawsze szczęśli- 
wy układ Twej natury, zazdrościłem (i go 
często — chociaż nie zawsze, mimo to, że 
wielkie sukcesa życia są tylko udziałem na- 
tur tak koncentrycznie zbudowanych, jak 
Twoja. Ale na tak pięknej, tak szybko prze- 
bytej drodze Twojej cezerpałeś Ekscelencyo 
nie tylko z czystego źródła etycznych pohu- 
dek, krzepiłeś siebie nieraz i ambrozyą pię- 
kna, nie odmawiałeś nigdy fantazyi jej 
prastarych praw, tylko zgodnie z myślą mie- 
mieckiego mędrca — poznałeś, że ona nie 
umie być przewodniezką, lecz tylko towa- 
rzyszką życia, a tym, którzy choć to rozu- 
mieją, dają jej sobie przewodniczyć, nie jest 
zawsze koniecznie dobrze na świecie. Ale 
za to była ona (i zawsze towarzyszką wier- 
ną, stałą, prawie nieodstępną. Dałeś rozu- 
mowi, co rozumu jest, ale i uczuciu i fan- 
tazyi, co jest ich stałym udzialem z prawa. 
Bo poznałeś zapewne, że tak jak prawo jest 
normatywą i regulatywą stosunków ety- 
cznych, tak i sztuka jest wielką prawo- 
dawezynią zmysłów. A nie tylko jako 
dyletancki amator zrywałeś kwiatki na jej 
błoniu, ale sam tę rolę uprawiaieś, orząc ją 
najgłębszym pługiem — sercem własnem. 

Poznałeś tak, Kkscelencyo, że każde 
zdrowe i całe społeczeństwo posiada i po- 
siadać musi organ, który chłonie fantazyę, 
którym ją przetwarza na twórczość, że ten or- 
gan ma osobne sobie przydzielone funkcye, 
że go bezkarnie przytłumić lub wyamputo- 
wać z organizmu społecznego nie wolno. 
Nie przeczę, że my, którym to życie umy- 
słowe, duchowe, artystyczne tak bardzo na 
sercu leży, łączymy z Twoją osobą Eksce- 
lencyo wielką i daleko idącą nadzieję, że z 
Twego wysokiego stanowiska  życzliwem 
okiem śledzić będziesz nasze usiłowania, że 
się niemi zaopiekujesz, co więcej, że sam 
dasz w niejednym kierunku wybitną i pię- 
kną inicyatywę. 

I w tych usiłowaniach wiernie (i to- 
warzyszyć i Twoim, a więc wspólnym na- 
szym ideom i ideałom służyć będziemy. I w 
tych dążeniach, zamiarach: szczęść Boże ! 

Przemówienie to, owiane Serdecznem 
ciepłem, tak tą serdecznością, jak i głębo- 
kiem słów znaczeniem wyryło się w pamięci 
słuchaczy. 

Teraz powstał JEksc. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński i rzekł mniej więcej co 
następuje : 

Szanowni Panowie, kochani koledzy ! 

Nie wiem od czego zacząć, aby odpo- 
wiedzieć na tyle zaszczytne i pochwał peł- 
ne przemówienia. Ale to jedno ułatwia moje 
zadanie, że mieliśmy dziś rano uroczystość, 
w czasie której przemawiano do mnie i ja 
miałem sposobność wyrazić Uniwersytetowi, 


jakie uczucia żywię dla niego i jak bardzo 


pragnę, żeby dla mnie zachował na zawsze 
szczera sympatyę. To mi poniekąd teraz roz- 
wiązuje ręce. 

Pozwólcie więc Panowie, że do pewne- 
go stopnia będę parlamentaryuszem. Mówi- 
lem dość często w Radzie państwa, w Kole 
polskiem i na innych publicznych zebra- 
niach. Jeden rodzaj wymowy był mi zawsze 
bardzo trudny: to toasty. Ale powiem, że 
jeszcze trudniej przychodzi dawać odpowie- 
dzi, odpowiedzi bardzo nieraz „banalne, przy 
rozmaitych uroczystych okolicznościach. A 
teraz i na jedno i na drugie jestem skaza- 
ny. To zaś, co mi rzeczywiście było zawsze 
bardzo sympatycznem, t. j. polemika na- 
tychmiastowa Z poprzednimi moweami, tO 
do pewnego stopnia jest dla mnie teraz wy- 
kluczone, —, przynajmniej daj Boże! Ale 
dziś pozwólcie jeszcze, że będę polemizował; 
daliście mi materyału zbyt wiele, a muszę 
sam siebie atakować i bronić, nie w obet 
zarzutów, lecz w obec zbyt daleko idącej ŻY” 
czliwości. Rola moja nie jest latwa. Zasko- 
czono mnie toastami aż czterech fakultetów 
i wygłoszonymi przez tak znakomitych Te 
prezentantów. Oprócz tego zaś muszę odpo" 
wiedzieć na toast Dziekana fakultetu pre- 
wnego, który w tak misterny sposób powi 
zał katedrę z zadaniami administracyl. ^i 
to wszystko odpowiedzieć, to bardzo trudno. 

Jeżeli dziś rano mówiłem, że mi 58 
dobrze powodziło na Uniwersytecie, żem zda- 
wał dobrze egzamina, żem się przy habii- 
tacyi nie potknął, to się bardzo obawiam, 
że się teraz potknę. Ale na to nie ma rady, 
więc trzeba próbować... 

Pierwszy mowca zaznaczywszy 
własne wątpliwości, czy podołam zad 
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owiedział, że czasy nowego Namiestnika ; to, że swemi cnotami obywatelskiemi i za- 
ẹda dobre, a to na podstawie analizy ij sługami, swem zacnem i czczonem imieniem 
yntezy. Powiedział to w sposób niezmiernie | otacza rodzinę blaskiem sławy i powszechnem 
iunsztowny. ale przyznam się, że cokolwiek | poważaniem. Szczęśliwe rodziny, które mają 


pfistycznie. Powiedział on, 
eoretycznie pracował, miewał niezłe wykła- 
ly, pisał może nie najgorsze rzeczy, a w 
»racach kodyfikacyjnych umiał sobie jakoś 
lawać radę; że ten będzie umiał być do- 
»rym administratorem i strzedz dobrze wy- 
konania ustaw. Daj boże, żeby tak było! 
Ale z tamtych premis to jeszcze nie wyni- 
za. (Prof. OÓchenkowski: Proszę o głos! Po- 
wszechna wesołość). Jabym tu jednak siebie 
akże przeciw sobie wziął w obronę i po- 
wiedział: oprócz wykładów i pisania ksią- 
sek, co moie mocno zajmowało, oprócz prac 
xodyfikacyjnych, które mnie zajmowały ró- 
wnież goraco, oddawalem się także zatrudnie- 
aiom wiejskim 1 miałem liczne inne zajęcia 
raktyczne, a doświadczenie to dodaje mi 
otuchy i może ułatwić administracyjną dzia- 
łalność. A tak polemika z jednym mowcą 
skończona.... 

Ale co do drugiej, z kolegą Piętakiem, 
ta jest bardzo niebezpieczna i lękam się, 
aby mi nie dał dwójki, której przedtem jako 
mój profesor nie dał mi nigdy. Lękam się 
dlatego, że co do jednego punktu bardzo 
mało przygotowany jestem, t. j. co do cyta- 
tów ze źródeł. Nigdy z pamięci nie umiałem 
biegle źródeł przytaczać, a w tej chwili, to 
już ani sposób. Powiem tyle, że wzruszyły 
ranie jego słowa. Był on dla mnie profeso- 
rem dość surowym, miał dla mnie wiele 
sympatyi, żem dobrze zdał pierwszy egza- 
min, ale ani trochę mi przy nim nie poma- 
gał i nawet zdaje mi się, bał się o mnie 
więcej, niż ja o siebie, bo czułem się nie źle 
przygotowanym. Jabym pragaął, żeby tak 
było i w przyszłości, żeby nie zbyt łago- 
dnie mnie sądził i mówił szezerze i otwar- 
cie wszystko, coby mógł mi zarzucić. Z tą 
prośbą zwracam się też do wszystkich pa- 
nów, bo czuję, że w bardzo wielu razach bę- 
dẹ potrzebował rady i wskazówki. 


Ale zbierając całą swoją pamięć co do 

źródeł, chciałbym przynajmniej jeden ustęp 
przytoczyć, może nie dosłownie. Mówicie, że 
za nowego Namiestnika pójdzie dość dobrze. 
IJako Namiestnik kraju pragnąłbym teraz 
itego gorąco, aby jedno zdanie Ulpiana przy- 
jęło się powszechnie. Mówi on, że wszystko 
co jest przeciwne etyce, nawet pomyśleć się 
nie da: „guod contra bonos mores est, nee 
facere posse eredendum*. Tę zasadę zechciej- 
cie panowie na swoich stanowiskach, — a 
wiem, że uczynicie to z gorącą miłością — 
rozsiewać wśród młodzieży i społeczeństwa. 
Jeśli to ziarno padnie na grunt dobry, to 
przyczyni się niemało do poimnożenia do- 
bra ogólnego a zarazem ułatwi moje za- 
danie. 
A teraz co do reprezentanta fakultetu 
| filozoficznego prof. Aatoniewicza. Powiem 
otwarcie: zazdrościłem mu i teraz zazdro- 
szczę. On może zapatrywać się swobodnie 
na obrazy Botticellego i w piękne oczy jego 
kobiet, które nie zdradzają, on może poświę- 
cić się rzeczy bardzo wzniosłej i nie spotka 
się z zawodem, z którym ja się spotkać mo- 
ge. Praca w tym kierunku może nie dopro- 
wadza do wielu zewnętrznych zaszczytów i 
odznak, ale daje dużo wewnętrznego, głębo- 
kiego zadowolenia. Zazdroszczę mu z całego 
serca! Przemawiał oa do pewnego stopnia 
„akże imieniem fakultetu filozoficzaego, wśród 
którego zawsze mialem wielu dobrych przy- 
jaciół — i za to rau serdecznie dziękuję. 


A teraz jeszcze do czwartego fakultetu 
i do baśni Turgeniewa, którą w tak piękny 
sposób przedstawił nam szan. reprezentant 
tego wydziału. W Uniwersytecie należałem 
zawsze do tych, którzy interesowali się gor- 
liwie sprawą, uzupełnienia naszej Wszechni- 
cy. Ale kiedy wstąpiłem w życie polityczne, 
sprawa już była gotowa i daleki jestem od 
tego, abym sobie rościł prawo do zasługi w 
tej mierze. Cieszę się, że ten fakultet istnieje. 
że się rozwija i jestem przekonany, że baśń 
Turgeniewa okaże się bajką i tego z całego 
serca życzę! Kończę, zwracając się do wszyst- 
kich Panów, ale zanim wychylę kielich na 
cześć Uniwersytetu, niech mi wolno będzie 
podziękować tym którzy nie będące ezłon- 
kami Uniwersytetu tutaj przybyli, a to są 
moi najbliżsi sąsiedzi. 

(Tu zwrócił się JE. Paa Namiestnik do 
dr. Malteckiego i Wiceprezydeata Bobrzyń- 
skiego). Dziękuję Panom z całego serca i 
piję na powodzenie i rozwój Uniwersytetu ! 

Po mowie Pana Namiestnika, którą 
kilkakrotnie hucznymi przerywano oklaskami 
przemówił jeszcze prof. dr. Stanisław Sta- 
rzyński i przyponaiał, żę każdy, oprócz te- 
go iż należy do ogółu, do narodu i ludzko- 
ści, należy przedewszystkiem do swej naj- 
bliższej rodzimy, której czasem wprawdzie 
bywa ciężarem, czasem obojętną non valeur 
ale i niejednokrotnie staje się jej skarbem, 
chlubą i ozdobą, nie tylko przez to, że od- 
daje dalszym generacyom w trójnasób to, co 
otrzymał od poprzednich, a zwłaszcza od ro- 
dziców w tym trudzie, miłości i poświęce- 


że jeżeli ktoś | takich synów, a do takich zalicza mowca 


rodzinę JE. Pona Namiestoika. Wiadomo 
było oddawna w kraju, że we dworze Qrzy- 
jualowskim niepospolici rodzice, ojciec jeden 
z najpierwszych obywateli, i niezwykłego 
rozumu a gorącego serca matka, wychowują 
dzielnie czterech synów na dobrych obywa- 
teli kraju. I Paa Bóg poszczęścił, bo jeden 
najstarszy pracuje z wielkim pożytkiem dla 
kraju na wysokiem stanowisku urzędowem 
w Wiedniu, dwaj młodsi są dzielnymi oby- 
watelami kraju, a ten czwarty — nasz do- 
stojny solenizant dzisiejszy — sam jeden 
swem nazwiskiem starczy za cały legion. 

Pan Namiestnik rzekł mowca — 
nie założył dotąd sam rodziny we właściwe 
tego słowa zaaczeniu, nie ożenił się; jest 
dotąd tylko szwagrem trzech uroczych bra- 
towych, ale — rzecze mowca — wolno się 
spodziewać, że BKkscelencya, jako uczony 
romanista, nie zechee dozgonnie podlegać 
twardym rygorom „legis Juliae et Pappiae 
Poppeue* i żo nie zapatrzy się pod tym 
względem na niektórych dawnych kolegów 
(między nimi i na drugiego romanistę) któ- 
rzy z wytrwałością, godną lepszej sprawy, 
płacą ciągle podatek na cudze wdowy i 
sieroty. Ogarniając więc myślą wszelkie 
przeszłe, przyszłe i dzisiejsze pokolenia ro- 
dziny Pana Namiestnika, wznosi mowea kie- 
lich na cześć i powodzenie rodziny hr. Pi- 
nińskich. 


Z kolei zabrał głos jeden z gospodarzy 
uczty radea Dworu dr. Ludwik Owiklińskij 
(drugim był prof, dr. Bronisław Dembiński) 
i rzekł co następuje: 

Żałuję, że obowiązki gospodarza, nie 
pozwalają mi obszerniej przemówić; aie pra- 
gnę choć to zaznaczyć, że w naszem zebra- 
niu brak kilku kolegów, którzy z całego ser- 
ca pragnęli być dziś w naszem gronie, lecz 
z powodu nieobecności we Lwowie przybyć 
nie mogli. Pragnę jeszcze podziękować Jego 
Eksceleneyi za to, eo dzisiaj rano powiedział, 
że była chwila, w której miał zamiar poświę- 
cić się studyom filologiczayjm; w tem bowiem 
widzę rękojmię, że za Jego rządów nie zapa- 
nuje prąd przeciwny humanistycznemu wy- 
kształceniu w  gimndzysch. Więc wnoszę 
zdrowie Ekscelencyi, ale nie winem Lacri- 
ma Christi, którem spełnia w tej chwili — 
jak to telegrafieznie donosi —- toast kolega 
Dunikowski, bawiący na studyach geologi- 
cznych pod Parmą, lecz chciałbym raczej 
pić to zdrowie winem greckiem z Patras, ja- 
keśmy to sobie niegdyś wraz z Ekseelencyą i 
prof. Morawskim układali. — Niech żyje !— 

Cały ten szereg toastów zakończył dr. 
Antoni Małecki: 

Polecono mi — rzekł czeigodny mo- 
wca — wznieść zdrowie: „Kochajmy się*, 
które się wznosi pod koniec każdej polskiej 
uczty. Chodzi o to, ażeby wydobyć w każdej 
chwili to, co jest „ad occasionem et ad ho- 
minem*. W tem znaczeniu proszę przede- 
wszystkiem Pana Namiestnika, ażeby dla 
Uniwersytetu zachował zawsze stałą pamięć 
i miłość. A was szanowni panowie proszę. 
pewny zaś jestem że to uczynicie, abyście 
każdy krok Namiestnika w tem przekonaniu 
popierali, że cokolwiek uczyni, uczyni w jak 
najlepszej intencyi dla sprawy publicznej, 
abyście się z Nim solidaryzowali i wspoma- 
gali Jego działalność. Jakkolwiek kolega 
Ochenkowski powiedział, że „dobrze będzie" 
to pewno każdy z nas i sam Pan Namie- 
stnik przeświadczony jest, iż to nie tak ľa- 
two, aby „dobrze było“ i że do dobrego 
dochodzi sig nie bez wielkich trudno- 
ści. Społeczeństwo nasze to rumak dość tru- 
dny, liczne są u nas stronnictwa i liczne 
sprzeczności. Nie wątpię, że pan Piniński, 
jak będzie Kiedyś kiedyś ustępował ze swe- 
go stanowiska, będzie miał to zadowolenie, 
że dokonał rzeczy wielkich, ale żeby do tych 
wielkich rzeczy doszedl po różach, pewnie 
sobie nie wyobraża Nie zawsze będzie mógł 
ze swoich najlepszych intencyj zdać sprawę 
ale to jest Waszą rzeczą Panowie. którzy go 
znacie, ażebyście działanie jego popierali, o 
ile zgadzać się to oczywiście będzie z Wa- 
szem przekonaniem, a że zgadzać się będzie 
to nie ulega wątpliwości. 

Ale niech mi będzie wolno doczepić 5 
koło do wozu. Więc kochajmy się! Prócz 
tej wielkiej miłośei dla Pana Namiestnika 
proszę was przyjmijcie i z mej strony za- 
pewnienie, że was kocham z równą siłą jak 
wtedy, kiedy byłem w waszera gronie. Za 
jaki rok będę mógł obchodzić 25 rocznicę 
mego rozwodu z Uniwersytetem, ale ja je- 
stem takim „rozwodnikiem* — że kocham 
Uniwersytet zawsze stale i kochać będę aż 
do mojej śmierci — a was proszę, ażebyście 
mnie równie kochali! 

Głębokie wrażenie wywarła ta prze- 
mowa czcigodnego Rektora, który tyle po- 
koleń mądrem swem słowem wykształcił a 
ciepłem serca swego umiał podnieść i o- 
grzać. Gromadnie też szli wszyscy do Anto- 
niego Małeckiego, by zaeną dłoń jego uści- 


niu, jakich mu oni nie szezędzili, lecz i przez | snąć i złożyć mu hołd należny. 
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Skończzły się toasty i uczta dobiegła 
do kresu, ale wrażenie jej, dziwnie wzrusza- 
jące i miłe pozostało i pozostanie na zawsze 
w pamięci i sercach uczestników. Rozmowa, 
pełna wesołości nieprzymuszonej i swobody 
zatrzymała ich jeszcze dość długo w aparta- 
mentach Kasyna ziemiańskiego, a nie jeden 
wychodzące w końcu z oświetlonej sali na 
ciemną ulicę i dążąc do domu, odczuł żal, 
że ta podniosła chwila trwała tak krótko. 
Było to jakby przebudzenie się nagłe do 
ciemnej i zimnej rzeczywistości. 

Ależbo w tym świecie nauki, wśród 
tych mężów, oddanych pracy nustawicznej a 
gorliwej dla powszechnego dobra, ileż jest 
serca, ile zapału, ile hartu isiły! Kto z po- 
święceniem dla dobra innych, a z miłości 
dla Bauki myśl swą oderwać musi koniecz- 
nie od zwykłych trosk szarego, codziennego 
życia, kto w tym zapale dla najszlachetniej- 
szej pracy, pozostaje zdala od toczącej się 
nienstannie walki o byt, ten tylko zachować 
może ową przedziwną jasaość myśli, ową 
szlachetność uczuć, ową swobodę i wesołość. 
które cechowały niezapomniane wczorajsze 
zebranie. 

Nie profesor. 
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GOSPODARSTWO I HANDIL 


Kolej północna Cesarza Ferdynanda 
zgodziła się, jek donoszą dzienniki peters- 
burskie na wprowadzenie pociągów kuryer- 
skich Süd- Express w komunikacyi: Peters- 
burg- Warszawa - Wiedeń - Nicea - Cannes. 


Wystawę nowości i wynalazków 
urzadziło w Berlinie Towarzystwo „Messy“ 
berlińskiej (Messpalast) W wystawie tej 
bierze udział 650 firm przeważnie niemie- 
ckich, a liczba wystawionych nowości do- 
sięga pokaźnej cyfry 781. Znajdujemy tam 
między innemi n. p. przyrządy służące do 
porozumiewania się przechodniów z ulicy ze 
znajdującemi się wewnątrz domu osobami, 
nowe aparaty dla gimnastyki pokojowej, ka- 
mienne naczynia kuchenne z metalowemi ema- 
liowanemi dnami, przyrządy ratunkowe dla 
tonących, aparaty ułatwiające turystom wę- 
drówkę pod górę, guziki ze wszelkiego ro- 
dzaju przyrządami automatycznymi, i wiele, 
bardzo „iele różnych nowości — drobiaz- 
gów, z pomiędzy których niejeden stanie się 
z czasem zapewne niezbędnym w codzien- 
nem życiu. 

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussie 1225 do 12:80, loco Ołomuniec 
11:50 do 11:60, loco Berno- Wiedeń 11:55 
do 11:65, na maj loco Aussik 1230 
do 12:35, cukier w kostkach primi 37:50 
do 3775, secunda 3725 do 37:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:70 
dy 19:8. Nafta kaukazka transito Tryest 
350 do 3-75, galicyjska przeźroczysta 16— 
do 16:25. 

Taeg Waow ss 


mea nenn 


Lwów, 21 kwietnia. Pszenica 11:75 do 
13:—, żyto 8:— do 8:30, owies 8:— do 8'30. 
jęczmień 7:25 do 7:75, rzepak ll— do 
11:50, groch 7:25 do 10:—, wyka 6— do 
6:50, nasienie lniane —*— do —'—, nasie- 
nie koaopne —— do ——, bób —— do 
——-, bobik 6:50 do 7:—, breczka 8— do 
R-50, konieczyna czerwona galicyjska 88— 


do 46—, biała —— do ——, tymotka 
lb'>— do 2%'—, anyż —— do ——, kukn- 
rudza stara —— do -———, mowa 75 do 
6—, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo —— do ——, spirytus paritas 


Tarnopol gotowy 16:75 do 17:25, na termin 
15:— do 15:50, waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


„Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Leopold Ferdynand powrócił z Wie- 
dnia do Przemyśla. 


W przyszłym tygodniu odbędzia się po 
nowny wybór prezydyum Izby posłów Rady 
państw, które wedłng regulaminu w każdej 
nowej sesyi jest wybrane naprzód na cztery 
tygodnie prowizorycznie, poczem dapiero na- 
stępuje wybór na stałe. 

Dziś odbędzie się posiedzenie Koła pol- 
skiego. aby powziąć uchwałę w sprawie 0 
świadczenia, jakie przewodniczący Kola ma 
złożyć w izbie w czasie dyskusyi nad wnio- 
skami o postawiesie hr. Badeniego w stin 
oskarżenia. 

Komitet wykonawczy prawiey obrad:- 
wał wczoraj po zamknięciu posiedzenia Izby. 


Uchwały komitetu uznano za poufna a dziś 
przedłożone one zostaną komisyi parlamen- 
ternej prawicy, która zbierze się dziś na 
obrady. 

Komisya parlamsantarna klubu czeskie- 
xo z powodu ogłoszonego w nadzwyczajnym 
dodatku pism Hlasy z Podripska pisma po 
sla Gregra o stanowisku komiteta wykonaw- 
«zago stronnictwa młodoczeskiego wobec kan- 
dydatury P. Ministra skarbu dr. Kaizla, po- 
stanowiła na wczorajszem posiedzeniu we- 
zwać ów komitet wykonawczy, aby bezzwło- 
cznie zwołał do Pragi zgromadzenie mężów 
zaufania stronnietwa. Zgromadzenie to odbę- 
dzie się prawdopodobnie 16. maja. Klub cze- 
ski posianosił dalej zalesić prawicy, aby 
wzięła udział w dyskusyi nad wnioskami o 
postawienie hr. Badsniego w stan oskarżenia. 

Fabrykanci w półaoenych Czechach wy- 
słali petycyę do Rady państwa, aby kwestyę 
ięzykową zostawiła na boku, a przystąpiła do 
1*hwalenia ugody austro-węgierskiej, W pe- 
tycyi podnoszą, że dzisiejszy stan prowizo-y- 
czny tak jest dla nich szkodliwy, iż tylko z 
trndnością utrzymywać mogą ruch w swych 
fabrykach. 

Poseł Schoenerer przesłał ponownie 
wszystkim członkom opozycyi niemieckiej do 
poparcia wniosek swój nagły o oskarżenie 
gabinetu br. Gautscha. 

4 Tyrolu donoszą, że zmarł tam poseł 
do Rady państwa i sejmu tyrolskiegó Loren- 
zo Giueiti 


W Berlinie odbędzie się dnia 23. b. m. 
zebranie zarządu głównego Towarzystwa lha- 
katystów Na porządku dziennyra znajdują się 
między innemi sprawami: Pegląd na dotych- 
czasową działalność ; sprawa bibliotek lu- 
dowych; fundusz stypendyjny; kwestya ro- 
botników polskich z Królestwa i Galieyi; roz- 
szerzenie ustawodawstwa rentowego ; położenie 
niemieckich katolików na wschodnich kresach 
i spółki rzeinieślnicze Powyższy program 
obrad wyraźnie wskazuje, że Tow. HKT., 
przybiera już pozę instancyi doradczej dla 
rządu w sprawach polskich. 

Dzieaniki hakatystowskie objawiają ogro- 
mną radość z powodu świeżego przesiedlenia 
zaacznej liczby urzędników kolejowych i pocz- 
towych polskiej narodowości do niemieckich 
prowineyj. Deut. Ztg. wyraża nadzieję. że 
wkróiee nie będzie w Poznańskiem i Pru- 
sach zachodnich ani jednego urzędnika 
Polaka, „bo jeżeli polski stan średni — pisze 
ten organ — szybko wzrasta, jeżeli odpowiednio 
do swego połcżenia materyalnego coraz bar- 
dziej decyduja o dalszem prowadzeniu pol- 
skiej polityki radykalnej, zawdzięcza on to 
w znacznej części polskim urzędnikom (?). Ci 
potrzeby swo e pokrywali wyłącznie u polskich 
kupców, pomagali zakładać polskie towarzy- 
stwa, pol-kie spółki i są odpow:edzialnymi za 
niejedno rozporządzenie, które miało pomódz 
Niemcom w dzielnicy, w rzeczywistości atoli 
na szkodziło.* 


Według otrzymanych w Belgradzie wia- 
domości, zaszło w Kumanawie, w Starej 
Serbii, w dzień Wielkiej Nocy, ob. gr. 
krwawe starcia pomiędzy Serbami, którzy osae 
czyli cerkiew bułgarską, a oddz ałem wojska 
tureckiego, wezwanym przez Bułgarów przy- 
należnych do egzarchatu Około 30 Serbów, 
w tej liezbie kilka poważniejszych osobistości, 
zostało rannych. Kilku Serbów udało się z za- 
żaleniem do walego w Ueskiibie, który przy- 
rzekł im dopomódz W sprawie tej zarządzono 
śledztwo, a cerkiew tymczasem zamknięto. 
Serbowie obstają za przywróconiem dawnego 
porządku, wedłng którego w cerk»i w Ku- 
manowie odprawiano kolejno nabożeństwo dla 
wyznawców kościoła bułgarskiego, należących 
do egzarrhatu, i dla Serbów, wiernych pa- 
tryarsze. W ostatnim czasie Bułgarzy opano- 
wali cerkiew kumanowską dla siebie; obeenie 
Serbowie chcieli ją odbić i to właśnie dało 
powód do krwi rozlewu. 


We Francji akcya wyborcza w pełnym 
toku; codzień telegraf przynosi wiadomość 
o jakiejś mowie wygłoszonej przez któregoś 
z przywódzeców stronnictw. Przemawiali już 
ludzie wybitni, jak Brisson prezydent Izby, 
Ribot b. minister, a również p. Meline szef 
gabinetu; naturalnie że mowa tego ostatniego 
streszczająca zapatrywania rządu i większo- 
ści dotychczasowej, posiada wielkie polity- 
czne znaczenie. Brisson, który należy do ra- 
radykałów ostro w swojej mowie krytykował 
rządy Mólinea i znaczną większość twier- 
dząc, że republika w  niebezpieczeństwie. 
Brisson upatruje wroga największego w kle- 
rykalizmie i wyraził żał z powodu, że tak 
stara koncentracya republikańska przestała 
istnieć. Ribot nie podzielał obaw Brissona 
co do niebezpieczeństwa grożącego rzeczy- 
pospolitej, przeciwnie sądził, że istniejąca 
forma rządu odniosła już stanowcze i trwałe 
zwycięztwo. Prezydent gabinetu Móline udał 
się do Remiremont, swego okręgu wybor- 
czego, gdzie ludność zgotowała mu serde- 
czne i owacyjne przyjęcie. Na zgromadzeniu 
wygłosił on dwugodzinną mowę, w której w 


sposób nader jasny wyłożył program rządu, 
skreśliwszy poprzednio całą działalność pra- 


wodawczą Izby. Mowa odznaczała się wiel- | 


kim spokojem, umiarkowaniem, tolerancją; 
ale z energią i stanowczością Móline zwal- 
czał ideę koneentracyi, neutralizującą właści- 
we siły istniejące w obozach republikańskich, 
serdecznie mówił o tak zwanych  nawróco- 
nych, (les rałlise) z wielką siłą wystąpił 
przeciw socyalistom i podatkowi dochodo- 
wemu, dotknął znowu sprawy Zoli, a w 
końcu, określiwszy politykę zagraniczną do- 
dał, że rząd broniąc praw państwa i społe- 
czeństwa cywilnego stoi pod sztandarem 
wolności religijnej, pragnąc na tem polu 
uspokojenia i tolerancyi. Mowa Mólina wy- 
wołała w całej Francyi ogromne wrażenie 
Obrońcy Zoli wyrażają zdanie, że po- 
wołanie exkapitana Dreyfusa na świadka nie 
ulega żadnym zarzutom z punktu widzenia 
prawnego. Obrona oświadcza gotowość ponie- 
sienia wszelkich kosztów sprowadzenia Drey- 
fusa z Czarciej wyspy do Wersalu. W razie 
jeżeli sąd odmówi zawezwania Dreyfusa na 
świadka, obrona zaraz na początku rozprawy 
sądowej zapowie skargę nieważności. 


Biuro Reutera donosi z Jokohamy: U- 
rzędowy organ oświadcza, iż usiłowania Ja- 
ponii i Rossyi o prowadzenia rokowań co do 
nowej ugody w sprawie Korei, zbliżdją się 
do pomyślnego rezultatu. 

Flota japońska przedsięweźmie w przy- 
szłym tygodniu większe ćwiczenia. 


Wiedeń, 21 kwietnia. W dalszym ciągu 
wczorajszych obrad w Izbie dep. nad wnio- 
skiem dep. Kaisera i tow. o postawienie w 
stan oskarżenia b. Prezydenta Ministrów hr. 
Badeniego za zajścia parlamentarne w dniach 
25, 26 i 27 listopada z. r. zabrał głos po 
mowie dep. Grossa, dep. Rieger ze stron- 
nietwa socyalistycznego. 

Mowca wywodzi, że robotnicy wszyst- 
kich narodowości jednakowo są politycznie 
pokrzywdzeni. Nie jeden tylko hr. Badeni 
pokrzywdził polityczne prawa robotników. 
Czynili to samo jego poprzednicy. System 
deptania konstytucyi nie jest wiec w Anstryi 
nowy, ale kiedy szło o robotników, parla- 
ment milczał, a tem samem ośmielił hr. Ba- 
deniego do rozszerzenia zamachu na całą 
konstytucyę. 

Następny mowea członek wiernokon- 
stytucyjnego stronnictwa dr. Grabmayr o- 
świadcza, że nie chce mówić o lex Falken- 
hayn, bo nie chce przedstawiać smutnej roli, 
jaką odegrała większość. Większość zresztą 
odpowiedzialną jest nie Tzbie, ałe swoim 
wyborcom. Stwierdzono tylko, że uchwały 
nie było i że enuncyacya w tej mierze była 
fałszywą. W ogóle lex Falkenhayn nie miała 
w Izbie większości. Mowca oskarża hr. Ba- 
deniego, że na podstawie tej nieistniejącej 
uchwały zarządził dalsze kroki, a to celem 
zgnębienia opozycji. 

Mowca opisuje wzburzenie, które po- 
wstało w Izbie wskutek uchwalenia lex Fal- 
kenhayn i wprowadzenia policyi do Izby. 
Wzburzenie to doprowadziłoby było do 
strasznych konsekwencyj, gdyby Korona w 
czas przez odwołanie hr. Badeniego nie po- 
łożyła temu końca. Ale z całej burzy pozo- 
stała ta korzyść, że rządy w przyszłości zro- 
zumieją, iż nie wolno w ten sposób lekce- 
ważyć narodu niemieckiego. 

Mowea w długim wywodzie odwoluje 
się do Niemców aby trzymali się solidarnie, 
głównie zaś wzywa katolickie stronnictwo 
ludowe do jedności. Wystąpienie Dipaulego 
w kwestyi językowej wita z zadowoleniem 
i powiada, że złożenie komisyi językowej jest 
pierwszym etapem na drodze do uregulowa- 
nia kwestyi językowej. Kończąc, żąda, aby 
Rząd wypełnił swój obowiązek i naprawił 
wyrządzoną krzywdę. 

Na tem o godzinie kwadrans na piątą 
po południu posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne dzisiaj o godzinie 11 w południe. 

Biuro Korespondencyjne prostuje o tyle 
wczorajszy referat o odpowiedzi P. Prezy- 
denta Ministrów na interpelacyę co do 
kosztów wynikłych z wysłania okrętów wo- 
jennych na wody kreteńskie, że koszta te — 
wedle odpowiedzi P. Prezydenta — wynoszą 
kilka kroć sto tysięcy złr. a „nie całych sto 
tysięcy*. 

Wiedeń, 21 kwietnia. (Posiedzenie 
leby deputowanych. Przez telefon). Posiedze- 
nie Izby poselskiej rozpoczęło się dziś po 
godz. 11. Rząd wniósł między innemi pro- 
jekt ustawy o zabezpieczeniu personalu poczt 
i telegrafów od wypadków. 

, Odezytano szereg wniosków i interpe- 
lacyj. P. Lewicki interpeluje P. Prezydenta 
Ministrów jako Ministra spraw wewnętrznych 


o ubezpieczenie na starość oficyalistów pry- 
watnych. Sąd w Podgórzu żąda wydania p. 
Daszyńskiego. 

Następnie P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun odpowiada na kilka dawniejszych in- 
terpelacyj natury lokalnej. 

P. Minister sprawiedliwości Buber w od- 
powiedzi na interpelacyę co do rzekomego 
wywierania przez Rząd wpływu na sędziów 
wyrokujących, odpiera z całą stanowczością 
podobne insynuacye i oświadcza, że sądy są 
zupełnie niezawisłe. 

Z kolei przystępuje Izba do porządku 
dziennego t. j. do dalszej rozprawy nad wnio- 
skami o oskarżenie hr. Badeniego. 

Przemawia najpierw p. Eisele z nie- 
mieekiego stronnictwa ludowego. Lex Fal 
kenhayn nazywa szczytem skandalu, a by- 
łego prezydenta Abrahamowicza obdarza mia- 
nem „człowieka kauczukowego*. Abrahamo- 
wiez całą komedyę przeprowadził usque ad 
finem, on poszedł nawet dalej niż wniosek 
Falkenhayna, bo w lex Falkenhayn nie było 
mowy o używaniu gwałtu. Prezydent sam 
nie ma prawa wzywać polieyi. Prawo to 
przysługuje tylko Rządowi, ponieważ atoli 
hr. Badeni nadużył tego prawa w sposób 
niesłychany, przeto trzeba pociągnąć go do 
odpowiedzialności. W dalszych wywodach 
przechodzi mowca do rozporządzeń języko- 
wych, domaga się ich zniesienia i prosi 
wszystkich o głosowanie za przekazaniem 
wniosku osobnej komisyi. 

Po nim zabiera głos p. Heeger. 

P. Heeger nazywa lex Falkenhayn 
zamachem na konstytucyę. Rozgoryczenie w 
Izbie było wtedy tak silne, że mowca się 
dziwi, iż nie przyszło do rozlewu krwi w 
parlamencie. Następnie apeluje mowca do 
katolickiej partyi ludowej, aby nie opuszczała 
Niemców w chwili, gdy wszystkie stronni- 
ctwa razem walczyć muszą. Dla katolickiej 
partyi ludowej niema na prawicy miejsca, 
Nakoniec p. Heeger wzywa Rząd, aby się 
przyczynił wreszcie do uspokojenia narodo- 
wości w Austryi, twierdzi jednak, że pierw- 
szymm krokiem na tej drodze musi być znie- 
sienie rozporządzeń językowych, bo w prze- 
ciwnym razie wałka nieunikniona. 

P. dr. Straucher krytykuje system wy- 
borczy w Austryi, który jest tak urządzony, 
że Rządy z pomocą aparatu administracyj- 
nego mogą wpływać na wybory. Omawia 
dalej praktyki wyborcze i nazywa parlament 
jedynym punktem oparcia dla spraw naro- 
dowościowych i wolnościowych. Na wscho- 


dzie Monarchii panuje chroniczny głód i go-! 


raczka emigracyjna, mimo to śruba podat- 
kowa idzie coraz bardziej w górę. Oświad- 
czenie Prezydeuta Izby w sprawie lex Fal- 
kenhayn nie jest zdaniem mowey dosta- 
teczną karą Zza obrazę całego parlamen- 
tn. Mowca przypomina Polakom podo- 
bieństwo omawianych zajść w parlamen- 
cie  anstryackim z zajściami ostatniego 
Sejmu polskiego i wyraża nadzieję, że posło- 
wie polscy z tego powodu głosować będą za 
wnioskiem o oskarżenie hr. Badeniego.Nie jest 
to sprawa partyjna, ale cały parlament żywo 
obehodząca. Również spodziewa się mowca, 
że i Rusini zw wnioskiem głosować będą. 
Przechodząc do sprawy językowej, uważa 
mowca rozporządzenia za bezprawne. Hrabia 
Thun musi pójść dalej niż bar. Gautsch, je- 
żeli chce, aby zapanował spokój i porządek 
w Monarchii. 

Pos. Heeger żąda obliczenia posłów 
obecnych w Izbie i stawia wniosek zam- 
knięcia posiedzenia. Wniosek ten Izba od- 
rzuca. Prezydent oświadcza, że jest 105 po- 
słów obecnych, a zatem komplet potrzebny. 
Zabiera głos p. Mayreder. 

Dep. Mayreder podnosi, że kilkudziesięciu 
posłów z prawicy podpisało swego ezasu wnio- 
sek hr. Falkenhayna a dziś żaden z nich 
nie zapisał się do głosu, nie mające wido- 
cznie odwagi bronić tego wniosku. Mowca 
krytykuje dalej działalność hr. Badeniego, 
którą nazywa jednym szeregiem bezprawi. 
Skarga powinna być wniesiona nietylko prze- 
ciw hr. Badeniemu, ale także przeciw hra- 
biemu Falkenhaynowi, oraz przeciw pp.: 
Jaworskiemu, Abrahainowiczowi i Krama- 
rzowi. Mowca spodziewa się, że część po- 
słów polskich będzie głosować za jego wnio- 
skiem. 

Następny mowca pos. Pfersche, po- 
wiada, że hr. Badeni sam wywołał taką sy- 
tuacyę, z której nie widział później innego 
wyjścia, jak tylko zapomocą gwałtów i poli- 
cyi. Mowca krytykuje postępowanie stron- 
nietw prawicy, które niemają odwagi zabie- 
rać głosu w toczącej się dyskusji. 

Z powodu tych słów mowcy, powstaje 
na prawiey szmer; jeden z posłów młodo- 
czeskich zrobił głośną uwagę; powstała stąd 
wrzawa. Prezydent Izby wzywa kilkakrotnie 
do porządku i prosi o spokój. Nareszcie po 
kilku chwilach zaponowuje spokój na nowo. 

Pos. Pfersche mówiąc dalej, zaznacza 
że zarzuty, jakie teraz podnoszą się przeciw 
Polakom, nie są skierowano przeciw całemu 
narodowi polskiemu. Dalej omawia mowca 
bojkot Czechów przez Niemców, i zapewnia, 
że Niemcy nigdy nie poddadzą się Czechom. 
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Zabiera głos następny mowca p. dr. 
Schuecker. 

Godzina 3 min. 30, posiedzenie trwa 
dalej. 

Monachium, 21 kwietnia. Uroczystość 
srebrnego wesela księcia Leopolda bawarskiego 
i księżnej Gizeli rozpoczęła się wczorai zrana 
pobudką poranną, udegraną przez kapelę woj- 
skową. W ciągu dnia przyjmowali księstwo 
powinszowania, poczem odbyło się nabożeń- 
stwo a następnie śniadanie, w którem wziął 
udział także Najj. Pan, jakoteż inni Najdo- 
stojniejsi goście, bawiący w Monachiaw. 

Popołudniu odbył się w rezydencji księ- 
stwa obiad familijny i marszałkowski, a dzień 
uroczysty zakończyło przedstawienie galowe 
w teatrze nadworny s. 

Najj. Pon w ciągu przedpałudnia przyjął 
i ołwzzjemał wizyty księcia regenta buit- 
poida, tudzież innych książęcych gości w Mo- 
nachium bawiącsch. 

Monachium. 21 kwietnia. Na uroczy- 
stość srebrnego wesela księcia Leopolda i 
Jego Malżonki przybyli także Najd. Arcy- 
książęta Franciszek Salwator i Józef z Mał- 
żonkami. — Na dworcu powitał Ich książę 
regent Luitpold, księżna Gizela i Teresa, 
ka. Jerzy, oraz austro-węgierski poseł hr. 
Zichy. Jako podarunek dla księcia Leopolda 
i Jego Malżonki, polecił Najj. Pan odlewa- 
czowi Mallerowi z Monachium wykonać ar- 
tystyczną ornameniacyę klatki schodowej pa- 
łacu ks. Leopolda. 


Wiedeń, 21 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczajne- 
go profesora historyi sztuki w Uniwersyte- 
cie lwowskim dr. Jana Bołoz-Antonie- 
wicza zwyczajnym profesorem. 

Wiedeń, 21 kwietnia. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Poseł dr. Ebenhoch mianowany zo- 
stał marszałkiem krajowym Austryi górnej. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Sprawozdanie o 
stanie zasiewów opiewa: Zasiewy ozime śre- 
dnio dobre, rzepak i koniczyna całkiem do- 
bre, stan łąk po największej części dobry. 
Uprawa kukurudzy, kartofli w pełnym roz- 
woju, podobnie jak chmielu i winnic, Zdaje 
się, że zbiory tegoroczne w prowincyach Mo- 
narchii będą bardzo dobre. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Trybunał pań- 
stwowy odrzucił zażalenie wyborców Neun- 
kirchen przeciwko powołaniu do sejmu dol- 
ne-austryackiego p. Loebla w miejsce dr. 
Parzera, który mandat swój złożył. 

Bozen, 21 kwietnia. Kró: belgijski 
wraz z księżniczką Klementyną przybył tu- 
taj w odwiedziny swojej Córki Najd. Cesa- 
rzewiczowej- Wdowy Stefanii. 

Praga, 21 kwietnia. Z powodu ulew- 
nych deszczów nastąpiło znowu nsuwanie się 
ziemi w wielu miejscowościach Ozech. 

W Litomierzycach teren pod kościołem 
ewangielickim nieustannie opada. Obawiają 
się w paru miejscowościach katastrof. 

Praga, 21 kwietaia, Mi ister fiaansów 
dr Kaizl wybrsny w okregu wyborczym 5mi- 
chowa i Karlina, przewakżjącą większeścią 
poncepie posłom do Rady państwa. 

Budapeszt, 21 kwietnia. (Telefonem). 
Izba posłów odrzuciła 151 głosami przeciw 
34 wniosek Volaya, żądający, aby przedłoże- 
uia ugodowe odesłano do osobnej komisyi. 
W toku dyskusyi, zwalczając ten wniosek, 
bar. Banffy oświadczył, iż rząd przywiązuje 
największą wagę do tego, ażeby przedłoże- 
nia ugodowe w jak najkrótszym czasie przy- 
szły pod obrady Izby. 

Poznań, 21 kwietnia. (Pryw.) O sta- 
nie zdrowia Wiceprezydenta kraj. Dyrekcyi 
skarbu dr. Korytowskiego dzisiejszy Dzien- 
nik Poznański pisze co następuje: Pan Wi- 
ceprezydent dr. Korytowski ma się wzęlę- 
dnie bardzo dobrze. Proces gojenia się ran 
odbywa się normalnie, przy starannej meto- 
dzie antyseptycznej dr. Drobnika. Wczoraj 
już sen pacyenta był znakomity. Zaznacza- 
my dla uspokojenia, że pacyent nie leży, 
nawet już wyjechał! na świeże powietrze i 
poddał się fotografowaniu za pomocą pro- 
inieni Roentgena. 

Jutro dopiero będziemy mogli podać 
rezultat, z tej fotografi eo do popękanej 
szczęki górnej, odżywianie jeszcze zawsze 
odbywa się sztucznie. Od chwili rozgłoszenia 
nieszczęścia szanowny Wiceprezydent odbiera 
z bliska i daleka bardzo liczne dowody współ- 
czucia. 

Zaraz pierwszego dnia liczne telegramy 
nadchodziły wprost do P. Wiceprezydenta i 
na ręce naszej redakcyi z zapytaniem o szcze- 
póły wypadku i o stan zdrowia rannego. Tu 
oczywiście mnóstwo osób składa bilety u pa- 
cyenta, gdyż przystęp do niego jest przez 
lekarzy utrudniony, z powodu, że rannemu 
trudno jeszcze mówić, póki proces gojenia nie 
poczyni większych postępów. Sypialnia cho- 
|rego zastawiona kwiatami i bukietami od ro- 
dziny i przyjaciół. Sam chory biada tylko, 
że jest skazany na bezczynność. 

Poznań, 21 kwietnia. (Telefonem) 
Stan zdrowia dr. Korytowskiego Jest 
stosunkowo zadowalniający. Popękaną górną 
szczękę zbadano wczoraj za pomocą promie- 
ni Roentgena. Chory przyjmuje pokarm Je- 
szcze w sposób sztuczny. Stan siłźwzględnie 
pomyślny. 


Berlin, 21 kwietnia. Wykazy stat 
zasiewów w Prusach z połowy kwietni 
stwierdzają, że Żyto, jęczmień i koniczyna: 
dobre lub średnio dobre. 

Belgrad, 21 kwietnia. Ze strony kon 
petentnej zapewniają, że nieprawdziwe £ 
doniesienia o mającem nastąpić, lub też jr 
dokonanem uwięzieniu przywódcy partyi re 
dykalnej Pasiea, jak również doniesienia 
wytoczonem przeciw niemu śledztwie. 

Belgrad, 21 kwietnia. (Telefonem). PM 
twierdza się wiadomość, że przeciw Pasicow' 
wytoczono śledztwo. Pasica wezwano dzi- 
siaj do sądu. 

Petersburg, 21 kwietnia. (Telefonem 
Nowoje Wremia pisze, że Europa musi % 
chować się neutralnie wobec wojny amer 
kańsko - hiszpańskiej. Europa musi czekać 1 
sposobność, ażebyj spróbować pośrednietw 
między obiema stronami prowadzącemi wojny 


Sprawa kubańska, 


Waszyngton, 21 kwietnia. Poseł bi- 
szpański Bernabe wyjechał wczoraj wieczć 
rem z Waszyngtonu. 

Waszyngton, 21 kwietnia. (Telefonem 
Biuro Reutera donosi, że w razie wybu 
chu wojny rząd amerykański ogłosi nastę 
pujące warunki: 

1. neutralna flaga chroni dobro nie 
przyjacielskie, z wyjątkiem kontrabandy; 

2. neutralne dobro, jeżeli nie jest kon 
trabandą, nie podlega konfiskacie nawet, je 
żeli się znajduje pod flagą nieprzyjacielską 

3. blokady muszą być rzeczywiście 
przeprowadzone. 

Waszyngton, 21 kwiętnia Urzędowni” 
ogłaszają, że Stany Zjednoczone na wypade 
wojny z Hiszpanią rezygnują z korsarsta%. 

Izba reprezentantów uchwaliła przedło- 
żenie, upoważniające prezydenta Stanów do 
powoływania ochotników da służby wojennej. 

Madryt, 21 kwietnia. Poseł Stanów 
Zjednoczonych Woodford wręczy dzisiaj rzy 
dowi hiszpańskiemu ultimatum. 

Madryt, 2! kwietnia Po otwarciu pë 
siedzenia kortezów, zeszli się ministrowie ne 
nadzwyczajną naradę ministerya'ną Po nv 
radzie świadczył prezydent ministrów Sagaslż 
w kortezach, na wniesiona interpelazyę, ġe 
rząd nie otrzymał jeszrze żadneco urzędowego 
zawiadomienia o ultimatum Mae-Kinleya 3 
Wocdford nie zażądał jeszeze wydau:a swych 
paszportów. Prezydent ministrów dedał, że 
rada ministrów 2+jmow ła się wyłacznie sprawę 
wojny i przygotowaniami do niej na lądzie 
i na morzn. O postanowieniach powziętych 
zachowują milezenie. 

Madryt, 21 kwietnia. Poseł Stanów 
Zjednoczonych Woodford otrzymał ultimatum 
i wręczy je jutro rządowi hiszpańskiemu. 

Hawana, 21 kwietnia. (Telefonem.) 
Oddziały hiszpańskie zaatakowały  wczorśj 
powstańców na kilku punktach wyspy. 

Zapasy węgla na Kubie wynoszą 80.000 
tonn. 

Londyn, 21 kwietnia. (Telefonem.) 
Times donosi z Hawany pod datą 17 b. mu 
że twierdzenie jakoby Kubańczycy gotowi 
byli walezyć razem z Hiszpanią przeci” 
Ameryce, jest zupełnie bezpodstawne i fał- 
szywe. Zawieszenie broni odniosło kompletn( 
fiasko, powstańcy bowiem wcale zawieszeni: 
nieuznali. 

Loudya, 21 kwietnia. (Telefonem 
Specyalny korespondent Daily Telegraph 
donosi z Key Wet, że 28 okręty floty ame 
rykańskiej stoją tamże gotowe do odpłynie: 
cia do Hawany. Cała regularna armia Sta 
nów Zjednoczonych skoncentrowaną będzi 
w miejscowościach Tinamanga, Nobile, No 
wy Orlean i Tomga. i 

Londyu, 21 kwietnia. Tutejszy amba- 
sador amerykański wygłosił wczoraj ną do 
rocznym bankiecie, urządzonym z powodi 
Świąt Wielkanocnych, w obee grona dyplo 
matycznego toast, w którym dowodził, że 
spokrewnione z sobą Ameryka i Anglia zje 
dnoczyły się w interesie wolności i po 
stępu. 


Wiedeń, 21 kwietnia 1898, godzine 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górniezt 
153-380, Węgierskie akcye kredytowe 370-50 
Akeye anglo-aistryackie 155—, Akcye ban” 
ku Union 29275. Kradrtowe ziemskie 457-— 
Kredyty 84962, Akeye kolei południowej 
72:75, Losy tureckie 5530, Akcye kolei 
państwowej 33987, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9850, 
Akcye tytoniowe 122:50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9750, Akcye kolei Eben- 
tal 255—, Akeye banku dla krajów koron- 
nych 219—, 4-procentowa węgierska rent 
złota 120—. Akcye banku związkoweg: 
259-—, Rubel papierowy 1-27:37. Węgiar- 
ska renta papierowa 28:95, Rimurania 248 5( 
Usposobienie słabe. 


Odpowiedzisiny radsttor Alam Krechowiecyi. 


nz 


Maryan 


Nadesłane, 


Adwokat krajowy 


Dr. Stanisław Deryng 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ulicy Batorego l. 28, pierwsze piętro. 
3 


san ae 


b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Preriochali do Lwrosz 
dnia 20 kwietnia 1588 
HOTEL GEORGE. 

PP. E. Zagórski z Kołodziejówki, S. hr. Za- 
moyski z Wysocka, F. hr. Łubieński z Krakowa, J. 
Łukasiewiez z Brzeżan, R. Potworowski z Koropca, 
W. Czajkowski z Potoka złotego. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. A. Hr. Harzach z Wiednia, Ks. hr. J. 
Wiśniewski z Jasła, S hr. Wiśniewski z Krystyno- 
pola, dr. Rościszewski, T. Reszetyłowicz z Tłumacza, 
A. Zawadzki z Dąbek. 

HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. Zieniewiez z Daczawy, A. Strzelecki z 


Kukizowa, W. Bobrownieki z Jasła, A. Żych z Tar- 
nopola, K. Tarczewski z Chinowie. 


BRAZ KLR KT 


a ad ZE FZZ ZZ TY ŁC 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
"Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie oć godziny 
10 przed południem do godziny 5 vopolndni, 
Wstęp od osoby kosztuje w miedzicię 15 et 
w dnie powszednie 30 et. — Dis członków 
wstęp wolny. 


Muzenm imienia Lubomirskich 


Gustowicz 


i sp. 


= 
, 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszorzędnych 
fabr.k angielskich, niemieckich i amerykańskich. 
ME” kwów, ulica Akademicka liczba 3. 7 
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uch peciągów kolejowych obowiązujący z dniem l. października 1597. 


;Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 
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Z Pedwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzee główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Orłowa 
Chahówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl 

Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Beretu, Berhometu, Nowosieliey, Husłatyna i Ka- 
łusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameza 

Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala i Rawy ruskiej i j 

Z Krakowa Da, Berlina, Wroeławia, Warszawy), Wieli: 
ezki, Mezó Lahorex, (Pesztu), Ohyrowa przez Przemyśl! 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałuci, Jass) Iekan, Suezawyj 
Radowiec, Berhometn. Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó, 
Busiatyna, ILałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro- 
dów na dworsec Podzameze | 

Z Podwećoczysk (Kijowa, Odessy) Ropyezyniee, 
Brodów na dworzec główny i 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwcioczysk (Kijowa Odessy) Podwvsokiego, Brodów na 
dworzec Podzajache 

Z lckun (Bakaresztu, azä, Jass), Unezawy, Radowiee, Rerho- 
metu, tylko w poniedziałek, Beretu, Kozowy 

Z Podwełoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, 
dworzec gsówny | 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia), Wieliczki, Orłowa. 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Krakowa (Wiednia, Hariina, Wroeiawia) z Jasła przez Rze 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Manaka,  Bleać - Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z lekam, Suczawy, Radowiec, Berhomstu (z wyjątkiem ponie- 
działku) Nowosielitzy. Kagusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki, 
Rewy ruskiej przez Jarosiaw. Qrtowa, Mszany, Jasła, 
krosna, tronieza, Rymanowa, Mez0- Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwełoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniee, Podwyscziego 

Z Ilekan (Bukaresztu, Jass, € waca) £ 


Husiatyna, 


Brodów. na 


uczawy, Kimpołunga, Ra- 


dowiee, Słobody rung., Kórósmez0, Husiatyna, Kozowy 
Z Podwołocezysk (Kijowa, Odessy; Brodsw, Kopyczyniee i Pod- 


wysokiego na ġworseg 


ELORE, 
Ze Stryja, Chyrowa 


O CC A aaa KK 

| Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa. 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
łewa przez Tarnów f 

Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów 7 dworca głównegu 
Podwysokiego 

Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim. 
polunga, Suczawy i 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze. 
Podwysokiego 

Ickan, Körösmezö, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
dowiee, Suczawy à 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Janowa 


Berlina), Rozwadowa, Nad- 


Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Körömöző, Serethu, Iekan, 
iJass, Gałacza Bukaresztu) 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosśaw, Jasia przez Rzeszów, Chabówski przez Rzeszów 
lub Feraów 

Stryja 

o Jarosiawia. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroetawia, Berlina), Mezó 
Laborez (Pesztu) 

Sokala Rawy ruskiej. 

Parnopola z dworca głównego. 

Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola z dworca Podzamcze. 

Janowe 

Iskan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Wado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Krakowa, (Wiezmia, Warsużwy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 

Sambora, Sanoka, Rymasowa, Twonicza (przez Prze- 

Jasia, Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 


i ki, Or'owa (przez Tarnów). Rozwadowa 
| Do Podwałcenysk | Gradów z dworca słównego, Kopyczyniee, 


De F i Bradów z dwcrea Podzmnacze, Kopyczyniee, 


4: 
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Licytacys. 


L. 4853 (2568 3--3) 

C. k. Bąd powiatowy w Kałuszu ogłasza 
że celem zaspokojenia sumy 162 złr. 32 et. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 218 gminy Stańkowa obj. 
dłużnika Semania Czolińskiego Ołeksy wła- 
snej w dniu 25 kwietnia 1898 i 25 maja 
1898 każdym razem o godz. 9 rano 

Wadynm wynosi 93 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocecienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza. 

Kałusz, 29 grudnia 1897. 


L. 1277/97 (2589 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Józefa Engelharda w kwocie 409 zł. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 1898 i 
26 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real- 
ności whl. 278 ks. gr. gm. Frysztak objętej 
w  Frysztaku położonej Blumy Thalerowej 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 4000 zł. a. w. 

Wadyum 400 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną. 

Inne warunki licytacyjne jakoteż wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w kancelaryi 
tut. sądowej 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator ck. notaryusz we Frysztaku p 
Antoni Ruzamski. 

Frysztak, 30 pażdziernika 1897. 


L. 12661 (2566 3 —8) 

W tutejszym sądzie odbędzie o godzinie 
10 rano d. 29 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś d. 31 maja 1898 powyżej 
takowej lieytacya */; części realności według 
wyk. hip. l. 242 ks. gr. gm. Kryłos objętej 
Tyhora Matenij własnej i całych realności 
wyk. hip. l. 509 i 244 z których pierwsza 0- 
beenie do Ołeny Matenij zaś druga do Nyko- 
ły Olszewskiego należy na rzecz Towarzy- 
stwa kredytowego w Haliezu pto 105 zł. zpn. 

Cena wywołania co do wszystkich trzech 
realności łącznie 353 zł. 667, et. 

Wadyum 35 zł. 36 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Nieznani wierzyciele hipoteczni zawiado- 
mieni zostają o tej licytaeyi do rąk ustano- 
wionego kuratora c. k. notaryusza w Haliezu 
Michała Sawiekiego. 

Halicz, 80 grudnia 1897. 


L. 12662 e (2567 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 2 maja i 2 czerwca 
1898 a to przy pierwszym z tych terminów 
powyżej ceny szacunkowej, zaś przy drugim 
nawet poniżej takowej licytacya 4/10 części 
z całej i 1/8 części połowy czyli razem 
136/240 części z 145/240 części całej realno- 
ści według wyk. hip. l. 1298 gm. kat. Halicz 
do Kopla Schaffla należących oraz 1/3 części 
czyli 80/240 części z 145/240 części realno- 
ści wyk. hip. l. 1294 tejże samej gminy o- 
bjętej Kopla Schaffla własnych na rzecz Sto- 
warzyszenia Credit Verein w Haliczu pto 210 
zł. z przynależnościami. 

Cenę wywołania stanowi kwoła 255 zł. 
co do 136/240 części realności wyk. hip. I 
1298 zaś kwota 2191 zł. 88 et. co do 80/240 
części ciała tab. wyk. bip. 1. 1294. 

Wadyum 25 zł. 5 et. co do pierwszej 
realności, zaś 219 zł, 18 et. eo do drugiej 
realności. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny woluo przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Adolfa Zą- 
beckiego z Halicza. 

Halicz, 30 grudnia 1697. 


L. 6432/67 (2562 3—8) 

0. k Sąd powiatowy miejsko deleg. w 
Samborze ogłasza niniejczem, że w sprawie 
egzekucyjnej Blimy Sandauer prawonabwczyni 
Róży Sandauer przeciw Teodorowi Kulczyckie- 
mu Daszyniez synowi Bazylego o zapłacenie 
sumy 275 zł. aw. z pn. sprzedawać będzie w 
biórze III w dziu 18 maja 1898 o godzinie 
10 przed południem najmniej za cenę w ilo- 
sei 2100 zł. aw. a w dniu 17 czerwca 1898 
o godz. 10 przed południem także poniżej tej 
ceny majętności gruntowe zapisane w tutej- 
szej księdze gruntowej we wyk. hip. 1. 689, 
691 i 698, dłużnika Teodora Kulezyckiego 
Daszynieza syna Bazylego własne a mianowi- 
cie wyk. hip. 689 w całości. 691, w połowie 
a 693, w 6/80 częściach. 
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Wadyum wynosi 210 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Serwacki w Samborze. 

Sambor, 30 listopada 1897. 
IH 8/1 94 (2569 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej M. H. Ciere- 
ra pko niewiadomej z miejsca pobytu Annie 
z Głelców Kapczakowej o 8 zł. aw. rozpisaną 
została egzekucyjna licytacya realności: 

AWA posiadłości lwh 57. 
b 4/120 części » s» 


410 

e ijl? > >, 680 

d 1/16 , oo» 909 

e 2/56 , A o» 984 

f 4/84 O, „o, i 

g ją » EJ » 1074 
1 


Do 2 = » n» 1084 ks. gr. 
gm. Zabnica objętych Anny z Goleów Ku- 
pczakowej własnych na dzień 12 maja 1898 
o godz. 10 rano. 

Wadyum 28 zł. 97 et. 

Cena szacunkowa 289 zł. 78 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Karol Drozdowski ek. notaryusz 
w Milówce. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Milówka, 28 lutego 1898. 


L 9542 (2611 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Szymona Boreckiego w kwocie 
550 zł. odbędzie się w tut. sądzie dnia 11 
maja 1898 i d. 1 ezerwca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności hwl 195 
gm. kat. Strzyżów objętej Hipolity i Józefa 
Ligęzów własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
6850 zł. 

Wadyum 685 zł, 

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i akt szacunkowy można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu. 

Strzyżów, 81 grudnia 1897. 


L. 13808 (2541 2—3) 
Dnia 25 maja 1898 i dnia 24 czerwca 
1698 zawsze o godz. 4 po południu odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż 3/144 części realności w Dobromilu po- 
łożonych wyk. hip. 18 ks. gr. tejże gm o- 
bjętej dłużnika Herza vel Herzla Goldmanna 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Pin- 
kasa Leinera w kwocie 30 zł. a w. z pn. 

Cena wywoławcza 39 zł., 957/, et. 

Wadyum 4 zł. 

Dalsze warunki lieytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli 
adw. kraj. w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 15 grudnia 1857. 


L. 3662 (2608 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Kielara w kwocie 202 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w dniach 380 kwietnia i % czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w tut sądzie 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
Wswrzyńca Podkula pod lk. 817 w Kreścien- 
ku wyżnem położonej a wedie lwh. 226 ks. 
gr. gm. dla tej gminy Krościenku wyżne na 
Wawrzyńca Podkula zapisanej. 

Conia wywołania i szacunkowa 1679 
zł a. w. 

Wadyum 167 zł 90 ct. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tts. 
registraturze do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Bobert Pawłowski adw. w Krośnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 16 grudnia 1897. 


dr. Hawliczek 


L. 10550 (2602 2- 3) 

Dnia 6 maja 1898 id. 10 czerwca 1898 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przyms:sowa publiczna sprzedaż r alności pod 
lk. 175 w Horodyszczu położonej. w sprawie 
egzekucyjnej dr. Karola Irzyczek Maciejowsk'e- 
go przeciw Łukaszowi Manasterskiemu i An- 
ntoninie z Kulczyckich Stupniekiej 281. Mana- 
sterskiej pto 637 zł. 18 ct aw. z pn. 

Każda realność będzie z osobna sprze- 
daną. 

Cena wywołania wynosi co do realności 
wyk. hip. 417 objętych kwotę 4 O zł, es do 
wyk. hip. 418 objętej kwotę 150 zł., co do 
realności wyk. hip. 419 okjętej kwotę 60 
zł, co do realności wyk. hip. 576 objętej 
kwotę 150 zł., eo do realności wyk. hip. 634 
objętej kwotę 500 zł. a co do realności wyk. 
hip. 635 objętej kwotę 450 zł. 

Wadyum wynosi 10%/, ceny wywołania 
co do każdej realności osobno 

Pzzy pierwszym terminie realność tylko 
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za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w ts. registraturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Humiecki ze substytneyą dr. Fiter- 
nika ze Sambora. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Sambor, 28 listopada 1897. 


L. 25726 (2540 2—3) 

W dniach 27 maja 1898 i 26 czerwca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacza re- 
alności w M'kuliczynie pod lk. 684 położonej 
wyk. hip. lb. 588 ks. gr. gm. objętej na za- 
spokojenie pretensyi Jakóba Schorra w kwo- 
cie 50 zł, 40 et. aw. z pn. 

Wadyum 251 zł. 70 ct. aw. 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli usta- 
nowiono adw. dr. Andermana w Delatynie. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dełatyn, 80 grudnia 1897. 


VI. 1893/285 2598 2—3) 

Dnia 31 maja 1898 powyżej lub zaś d. 
30 czerwca 1898 nawet i niżej ceny szacun- 
kowej odbędzie się w tut sądzie zawsze o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści whl. 820, 822 i 487 Fedora Stuparyka 
Iwana własnych ks. gr. gm. Zadubrowce o- 
bjętych na rzecz Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego! ziemskiego w zernioweach pto 
581 zł. Ol ct. aw. z pn. 

Cena wywołznia realności whl. 320 kwota 
150 whl. 3223 kwota 800 zł. wreszcie whl. 
487 kwota 250 zł. 

Wadyum zaś 100/,. 

Resztę warunków protokołu opisania 
przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potęcznych ustanawiony adw. dr. Rosenheek 
w Sniatynie, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Śniatyn, 30 grudnia 1897. 


L. 12474 (2576 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
Sza, że w sprawie egzekucyjnej Jana Kuro- 
wskiego przeciw Marcinowi Tomaszkowi o 
44 zl. 25 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż 2/4 części realności l. w.h. 1088 
26/152 części realności l. w. h. 1084 i 
1/12 częś i realności lwh. 1107 ks. gr. gm. 
kat Koszarawa objętych egzekuta Marcina 
Tomaszka własnych ma dzień 24 maja 1898 
i na dzień 28 czerwca 1898 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Wadyum 9 zł. 
a Cena szacunkowa i wywołania 88 zł 

ct 

Kuratorera niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adwokat dr. Edmund Udziela w 
Zy weu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w sądzie. 

Żywiec, 29 grudnia 1897. 
L. 10986 (2682 1—3) 


0. k Sąd powiatowy w Sniatynie poda- 
je niniejsz m do powszechnej wiadomości, że 
w w sprawie egzekucyjnej Nykołaja Kaszczu- 
ka przeciw Wasylowi Myroniuk Fedora pto 
26 zł aw z pn. o dozwolonie przymusowej 
licytacyi nieruchomości w Uściu whl. 509 w 
1,3 części objętej odbędzie się d. 20 maja 
1398 i A. 20 czerwca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż 1/8 części rea.ności wyk. 
hip. 1. 509 ks. gr. gm. Uście objętej Wasyla 
My oniuka Fedo a własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 80 zł. 
zaś wadyum 10%/, tejże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony ażw, dr. Rosenheck ze Sniatyna. 

R-sztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Sniatyn, 29 września 1397. 


W. togi! (2633 1—3) 

© k. Sąd powiatowy w Sniatynie poda- 
je niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Mendla Lindera prze- 
ciw Stefanowi Drozdowskiemu Antoniego w 
Śniatynie pto 50 zł. z pn. o dozwolonie przy- 
musowej l cytzcyi nieruchumości w Sniatynie 
połowy ciała hip. wyk. 1. 824 dz. IV „miasta 
Sniatyna objętej edbędzie się dnia 26 maja 
1898 i dnia 27 czerwca 1898 każdym razem 
o gcdz. 10 przed połud. w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż połowy realności wyk. 
hip. 1 824 4/t ks. gr. gm. Sniatyn objętej 
dłużnika Stefana Drozdowskiego Antoniego 
własnej. 


d> WV Y. 


Cenę wywołania stanowi kwota 280 zł 
aw., zas wadyum 10*/, tejże. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Markussohn ze Sniatyna. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w ts. registraturze. 

Sniatyn, 80 grudnia 1897. 


L. cz. E. 39/98 (2) (2572) 

Na żądanie Jitte Schimmel i Rywke 
Parnes w Białym kamieniu odbędzie się dnia 
21 czerwca 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze IL. 
licytacya całego ciała hipotecz. wyk. hip. 1. 
482 ks. gr. gm. Biały kamień część I. obj. 
pod warunkami, lieytacyjnymi przez egze- 
kucyę prowadzących przedłożonymi, które ni- 
niejszem się zatwierdza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 100 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 50 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obee- 
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku 

Oddział II., dnia 8 marca 1898. 


L. cz. E. 97/98 (2) (2571) 
Na żądanie Mojżesza Reinerta kupca w 
Olesku odbędzie się dnia 21 czerwca 1898 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya re- 
alności pod Nr. 413,-objętej wyk. hip. 1. 110 
ks. gr. gm. Olesko małoletnich Saula, Ra- 
cheli, Seliga, Tauby, Hindy, dw. im. Sary 
i Chai Blimy Friednerów także Eriedman 
zwanych własnej, pod warunkami lieytacyj- 
nemi przez egzekucyę prowadzącego przed- 
łożonymi, które nimiejszem się zatwierdza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
ocenioną jest na 80 zł. 

Najniższa cena wynosi 40 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej) nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy w Olesku 

Oddział IL, dnia 9 marca 1898. 


L. 58/985 5 (2546) 

Na żądanie firmy Izraela Hauptmana í 
spółki w Bolechowie odbędzie się dnia 23 
czerwca 1898 o godz. 11 przed poł. w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. licytacya 
połowy realności lwh. 238 gm. Kulików skła- 
dającej się z p. b. 23 domu dylowanego o 
dwóch izbach; alkierza i sieni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oeenioną na 130 zł. 

Najniższa cena wynosi 65 zł. 

„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
lt. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. 

„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciążary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w'toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy Oddział I. 

Kulików, dnia 5 kwietnia 1898. 


L. 11245 (2591 8—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Szy- 
mona Jakóbiego w kwocie 28 zł. 697/, et. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 25 
maja 1898 i 2 sierpnia 1898 każdym razem 
o 10 rano publiezna lieytacya realności pod 
Nr. 112 wyk. hip. 70 gm. Tarnogóra objętej 
dłużniczki Maryanny lo Kopacz 20 Hudziako- 
wej własnej. 

Cena wywołania 810 zł. 

Wadyum 31 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nisko 30 grudnia 1897. 


L. 9123 (2620) 

Ustanowiona obeenie w Tarnowie przy 
ul. Żydowskiej Nr. 54/11 trafika tytoniowa 
będzie obsadzoną w drodz publicznej konku- 
rencji. Trafikę tę wykonywać wolno tylko 
w dotychczasowem miejscu lub w domach 
najbliższych sąsiednich. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 marca 1897 do końca 
lutego 1898 materyału tytoniowego w war- 
tości 6101 zł. 44 ct. wynosił 666 zł. 95 et. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom 
Trafikant jma pobierać materyał tytoniowy 
w magazynach tytoniowych w Tarnowie. 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów 'wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone. h 

Trafikę należy objąć w dniuj 15 po za- 
twierdzeniu oferty. 

Oferta ma [być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych 

Przepisy te jakoteż drukowane formula- 
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar- 
bowych I. istancyi nadzorów traży skarbowej 
i u składowników tytoniu i u władz skarbo- 
wych I. instancyi nabyte. 

Wadyum które ma być złożone wynosi 
81 zł, wyrażnie trzydzieści jeden zł. i 

Oferty mają być wystawione na przepi- 
sanym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do 31 maja 1898 do godz. 6 popołud. 
u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Tarnowie. A 

Oferty zawierające zobowiązania się pro- 
wadzenia trafiki bez połączenia z innem przed- 
siębiorstwem, będą mieć pierwszeństwo. 

Tarnów, dnia 16 kwietnia 1898. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 


Konkursa. 


L. 22406 (2635 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W skutek reskryptu Wysokiego €. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 1 marca 1898 
1. 235 ogłasza e. k. Namiestnietwo niniejszem 
konkurs w celu obsadzenia posady Inspektora 
krajowego miar i wag z siedzibą we Lwowie 
w VIII. randze i z płacą ustanowioną według 
ustawy z 15 kwietnia 1873 Dz. u. p. Nr. 47 
dla tej rangi urzędn ków państwa. 

Traper krajowy miar i wag ma nad- 
zorować czynności urzędników miar i wag w 
kraju i jest zarazem przełożonym urzedu 
sprawdzania miari wag we Lwowie. 

Obowiązkiem Inspektora będzie przy- 
najmniej co dwa lata urządzić w miejscu swego 
urzędowania kurs naukowy dla cechmistrzów 
i kandydatów na cechmistrzów o sprawdzaniu 
miar i wag, tudzież odnośnych przepisach, 
jakoteż egzaminować kandydatów na cech- 
mistrzów. hop, 

Osobna instrukcya określajinne obowiązki 
Inspektora krajowego miar i wag. 

Ubiegający się o posadę e. k. Inspektora 
krajowego miar i wag winni wykazać: 

1) że są poddanymi anstryackimi i nie 
przekroczyli wieku normalnego; || | 

2) że posiadają dokładną znajomość ję- 
zyka niemieckiegoji języków krajowych w słowie 
i piśmie; T 

3) że ukończyli z dobrym wynikiem 
studya na jednej z politechnik i to przez 8 
półroczy, przyczem kandydatom, którzy wy- 
każą się świadectwami złożonych egzaminów 
państwowych, przyznanejbędzie pierwszeństwo; 

4) że byli praktycznie, zatrudnieni przy 

Ynnościach cechowniezych. 
W razie niemożności wypełnienia o- 


| atniego warunku, winien ubiegający się o tę 


posadę zobowiązać się odbyć praktyczną naukę 
służby cechowniezej przez conajmniej 4 ty- 
godnie przy e. k. Inspektoracie miar i wag 
we Wiedniu, tamże poddać się egzaminowi 


na cechmistrza, a nadto (nizeależnie od tego 
ezy był już praktycznie zajęty przy eecho- 
wnietwie, czy nie) wziąć udział w towarzystwie 
e. k. Inspektora miar i wag dla Niższej Austryi 
w inspekcyi kilku urzędów cechowniczych, 
tudzież zająć się koniecznemi dlań robotami 
precyzyjnemi przez kilka tygodni przy Dy- 
rekcyi e. k. normalnej komisyi cechowniczej 
w Wiedniu. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie instruowane, do Wysokiego e. k. 
Ministerstwa handlu wystosowane podania, na 
ręce tutejszego c. k. Namiestnietwa w ciągu 
czterech tygodni od dnia pierwszego ogłoszenia 
niniejszego konkursu w Gazecie Lwowskiej. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1898. 


Konkurs - Ausschreibung. 

In Folge Erlasses des hohen k. k Han- 
delsministeriums vom 1 März 1398 Zl. 235 
wird behufs Besetzung des Postens eines 
Landes Aich-Inspeetors in Lemberg in der 
VIII Rangselasse, mit den im Gesetze vom 
15 April 1873 R. G. Bl. Nr. 47 systemisir- 
ten Bezfigen, hiemit der Concurs ausge- 
schrieben. 

Der Landes-Aich Inspector hat den Ge- 
schaftsbetrieb der Aichamter im Lande zu 
beaufsichtigen und ist zugleich Vorsteher des 
in seinem Amtssitze befindlichen Aichamtes. 

Der Aichinspector hat mindestens alle 
zwei Jahre an seinem Amtssitze einen Lehr- 
curs für Aichmeister und Aichamts-Candida- 
ten über das Aichverfahren und die beziigli- 
chen Vorschriften zu halten und wird auch 
die anzustellenden Aichmeister zu priifen 
haben. 

Die weiteren Obliegenheiten des Aich- 
Inspectors sind in einer besonderen Instruc- 
tion enthalten. 

Die Bevwerber um den Rosten des Lan- 
des-Aich-Inspectors haben nachzuweisen : 

1. Das ósterreichische Statsbürgerrecht 
und das normalmässige Alter. 

2. Kenntnis der deutschen und der bei- 
den Landessprachen in Wort und Schrift. 

3. Das mit gutem Erfolge zurtekgelegte 
Studium an einer technischen Hochschule 
durch 8 Semester, wobei Bewerbern, welche 
das Staatsprifungszeugniss vorlegen kOnnen, 
der Vorzug eingeräumt werden wird. 

4. Die praetische Verwendung im Aich- 
dienste. 

Falls diese letzte Bedigung nicht er- 
füllt werden könnte, wird sich der Bewerber 
zu verpilichten haben, sich beim Aichinspee- 
torate in Wien durch mindestens 4. Wochen 
dem praciischen Aichdienste zu widmen und 
die Aichmeisterpriifung abzulegen, sowie fer- 
ner (mag derselbe ım practischen Aich- 
dienste bereits tbätig gewesen sein oder nicht) 
in Begleitung des Aich Inspectors für Nieder- 
österreich an der Iaspection eimiger Aich- 
ämter theilzneebmen und sich durch einige 
Wochen bei der Dierection der k. k. Nor- 
mal Aichungs-Commission mit den nothwen- 
digen Prizisi nsrbeiten zu beschäftigen 

Die Bewerber um diese Aich Inspectors- 
stelle haben ihre gehórig instruirten an das 
Hohe k. k. Handelsministerium zu riehtenden 
Gesuche binnen 4 Wochen, vom Tage der 
ersten Kundmachung dieser Coneursausschrei- 
bung in der imtlichen Zeitung „Gazeta 
lwowska“ bei der k. k. galie. Statthalterei 
zu überreichen, 

Lemberg, am 16 April 1898. 


L. 22406 (2636 1—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

. W skutek reskryptu Wysokiego e. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 1 marca 1898 
L 235 rozpisuje się niniejszem konkurs na 
jedną posadę prowizorycznego  cechmistrza 
przy głównym urzędzie miar i wag we Lwo- 
wie za kontraktem i wynagrodzeniem w kwo- 
cie 600 zł rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę winien za 
pośrednictwem swej bezpośrednio przełożonej 
władzy lub za pośrednietwem dotyczącego 
e, k. Starostwa (a wzgiędnie Magistratów we 
Lwow'e i Krakowie) wnieść do e. k. Na- 
miestnictwa podanie zaopatrzoe świadectwa- 
mi odbytych nauk, złoż nego egzaminu na 
cechmistrza w myśl § 2 ustawy z 31 marca 
1870 Da u. p. Nr. 43 i dotychczasowego 
zatrudnienia lub służby, a to najdalej do 10 
maja b. T. 

Lwów, dnia 16 kwietnta 1898. 


Ueaeurs-A nsscbreibrng 

Ia Fo'g Eriasses des hohen k. k. Han- 
drisministeriums vom 1 März 1898 ZL 285 
wird behufs Besetzung des Postens eines pro- 
visorishen Aichreisters bei dem Lemberger 
k. k Aichamte gegen Vertrag und Entlohnung 
von 600 fl. jährlich, der Concurs hiemit aus- 
geschrieben. i 

Die Kompetenzgesuche verseben mit 
den Schul und bisherigen Diensteszeugnissen 
dann dem Zeugnis der abgelegten Aichmeister- 
prüfung, sind im Wege der unmittelbar vor- 
gesetzten Behórden oder im Wege de zustan 
digen k. k. Bezirkshauptmannschaft (even- 
tuell in Lemberg nnd Krakau des Magistra- 
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tes) an die k. k. Statthalterei bis 10 Maij L. 65/98 (1) 


1. J. zu úberreichen 
Lemberg, am 16 April 1898. 


L. 394 ex 1898 (2638 1—3) 
KONKURS. 

W eelu obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze farmakologii i farmakognosyi 
w ©. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do powyższej posady przywiązaną jest 
płaca w rocznej kwocie 300 zł, dodatek a- 
ktywalny 75 zł. i relutum na ubranie w 
kwocie 21 zł. 

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
1. 60 Dz. p. p. dla wysłużonych i kwalifiko- 
wanych podoficerów c. i k. armii winien u- 
dowodnić, że jest obywatelem któlestw i kra- 
jów w Radzie państwa reprezentowanych, 
niemniej wykazać wiek, stan, fizyczne uzdol- 
nienie, tudzież, że umie czytać i pisać po 
polsku i niemiecku, oraz wykazać dotychcza- 
sowe zatrudnienie, i zachowanie się. 

Kandydaci obznajomieni ze stolarstwem 
mieć będą pierwszeństwo. 

Podanie należy wnieść najdalej do dnia 
1 czerwca 1898 do Senatu akademickiego 
e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

Tylko w br'ku ukwalifikowanych pod- 
oficerów mogą być ewentualnie uwzględnieni 
inni kandydaci. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1898. 


fw Ani 
Upadłości. 
S. 3/98 (2621 1--8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo ezyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso- 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. 2 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho- 
mego majątku nieprotokołowanej firmy Leon 
Markus, handel towarów konfekcyjnych i że 
do kierowania tym konkursem ustanowiony 
został jako komisarz konkursowy ck. radca 
sądu krajowego Huzar, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy dr. Dębicki Teofil. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe. z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszezenia, nawe: 
gdyby co do takowych spór jaki był w to 
ku, do dni 60 wedle przepisów usta- 
wy konkursowej i pod zagrożeniem poda- 
nych tamże następstw prawnych w tutejszym 
sądzie zgłosili, i aby na terminie na d. 18 lipea 
1898 przedpołud. do likwidaeyi ogólnej wy- 
znaczonyra, który zarazem jako termin ugo- 
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wys azali. i 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania, 

Do potwierdżenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
8 czerwca 1898 o godz. 9 przed połud., 
na którym wierzyciele do komisarza konkur- 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Krakowa mieszkają, 
aby mieszkającego w Krakowie zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ieh koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku. postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części rzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane. i 

Z rady e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja, 12 kwietnia 1898. 


LEJ 


RUratele, 
L. 11/98 (1), (2570 3—3) 


Stefan Zolnierezyk uznany marootraweą, 
jego kuratorem Pańko Bycko obaj z B:leza 
C. k. Sąd powiatowy. 

Medenice, 2 kwietaia 1898. 


L. XII 22/98 (3) (2560 3—3) 
Wieenty S bindler uznany umysłow cho- 
rym; kuratorem jest Adolf Schindler w Cie- 
szynie. 
C. k. Sąd powistowy w Krakowie. 
Oddział XII., dnia 17 marca 1898. 


L 6277 (2592 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach uznaje 
Ołeksę Kałynycza z Rostok umysłowo chorym 
i ustanawia kuratorem Iwana Oreńczuka Szur- 
haniuka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 5 maja 1897. 


(2631 1—3) 
Jan Supiński, syn Jakóba, rolnik z Iwa- 
nowki,uznany umysłowo niedołężnym; kurato- 
rem jego ustanowiono Juliana Supińskiego z 
wanowki. 
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie. 
oddział III., dnia 20 marca 1898- 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 32835 (2617 2—2) 
Obwieszczenie. 
O. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 28 marca 1898 1. 9908. 


Egzamin autoryzacyjny dla techników 
asckuracyjnych. 

Stosownie do rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Ministerstwa wyznań 
i oświecenia z dnia 8 lutego 1895 Dz. p. p. 
Nr. 23 o autoryzacyi techników asekuracyjnych 
podaje się niniejszem do wiadomości, że u- 
stanowiona przy Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych komisya egzaminacyjna przedsięweźmie 
w pierwszej połowie maja 1898 egzamina kan- 
dydatów, którzy ubiegają się o autoryzacyę jako 
technicy asekuracyjni. 

Kompetenci o przypuszezenie do egzaminu 
w tym terminie mają wnieść należycie o- 
stemplowane i udokumentowane podania naj- 
później do 80 kwietnia 1898 u e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 

Popania należy według $ 3 cytowanego 
rozporządzenia udokumentować. 

1) certyfikatem przynależności lub innym 
dowodem austrya kiego obywatelstwa pań- 
stwowego, 

2) dowodem własnowolności (metryka 
chrztu względnie urodzenia, ewentualnia u- 
znanie pełnoletności), 

8) świadectwem moralności wystawionem 
przez miejscową władzę policyjną, 

4) świadectwem ukończonej szkoły śre- 
dniej, 

5) dowodem, że kandydat słuchał na 
uniwersytecie wykładów z wyższej matematyki, 

6) świadectwami zakładów ubezpieczeń 
lub urzędów publieznych, albo innem wia- 
rygodnem poświadczeniem, że i jak długo kan- 
dydat samoistnie albo w służbie przy jakim 
zakładzie ubezpieczeń albo w urzędzie pu- 
blieznym wykonywał roboty techniezno ase- 
kuracyjne. 

Oznaczenie dnia egzaminu dla poszeze- 
gólnych do egzaminu przypuszezonych kan- 
dydatów w terminie powyższym nastąpi przez 
przewodniczącego Komisyi egzaminacyjnej. 

Lwów, onia 16 kwietnia 1898. 


L cz. Ów. 182/98 (1) (2475 2—3) 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Stanisława Wysockiego w!aścieiela dóbr w Ja- 
sienicy, tudzież przeciw Wielm. Zofli z hr. 
Załuskich Wysockiej właścicielce dóbr w Ja- 
sienicy, której ostatniej raiejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do ces. kr. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Szulima Seha- 
chne Bzastąpionego przez adw.dr. Afendę w 
Sanoku pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
2148 zł. 26 et. i 8000 zł. a. w. 
.. Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Stanisława Wysockiego i praw 
Wielm. Z fii z hr. Załuskich Wysockiej usta- 
nawia się p. Flakowicza adwokata w Sanoku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki pozwana masa spadk. 
objętą nie zostanie i dopóki spadkobiercy tejże 
masy tudzież Wielm. Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sad obwodowy w Sanoku. 

Oddział II., dnia 6 kwietnia 1898. 


L. cz. Cw. 179/98 (1) (2477 2—3) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Stanisława Wysockiego właściciela dóbr w 
Jasienicy, tudzież przeciw Wnej. Zofii z hr. 
Załuskich Wysockiej właścicielce dóbr w Ja- 
sienicy, której ostatniej miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Blimę Jakuto- 
wicz zastąpioną przez adw. dr: Afendę w Sa- 
noku pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
300 zł. a. w. 

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej „ś. p. Stanisława Wysockiego i 
praw Wnej. Zofii z hr. Załuskich ustanawia 
się p. Flakowicza adw. w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ieh koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki pozwana masa spadko- 
wa objętą nie zostanie i dopóki spadkobiercy 
tejże masy tudzież Wna. Zofia z hr. Załuskich 
Wysceka w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodewy w Sanoku 

Oddział II, dnia 6 kwietnia 1898, 


$ 
10 


L. 35.861. 


wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 kwietnia 1898. 


zegarze tre 


Miejscowość 


| Epizoccya Powiszt | 


Krzyżanowice wielkie (Smyków), Niedory stare. 
Potok złoty (ob. dw.). 
Sokole (ob. dw.). 


Bechnia 
Buczacz 
Kamionka 


Nosacizna Przemyślany| Połoriee (ob. dw). 
Skałat Mołczanówka (oh. dw ). 
Tłumscz Pszeniewniki (ob dw.). 
Wąglik Krosno Dobieszyn (ob. dw). 


E e 


Skałat 


Róża wąglikowa Soroka. 


m M E E TE E 


Brody 
Buczacz 
Horodenka 
Mościska 


Sznyrów, Wierzbowczyk. 

Ladzkie. 

Rakowiec. 

Radochońce, (ob. dw.), Słomianka. 


Myślenice Jawornik, Skomielna czarna, Wola radziszowska 

PodBajee Burkanów. Uwsie. 

Rawa Parypsy, Zamek (ob. dw.). m 
Pomór świń | Kohatyn Klesżczow na, Pomonięta, Zagórze knihynickie. 

Rudki Hołodówka. 

Skałat Kałahorówka, Okno, Poznanka gniła (ob. dw.). 

Sniatyn Karłów. 

Stanisławów] Maryampol. 

Tarnopol Petryków 

Turka Chaszezów. 

Zaleszezykij  Lesiezniki. 


AD PTE ZACZ W A A O A A ECCE 


Woche, und „Jefus von Najareth auf der An- 
Hagebant“ nach $. 300 St ©. und Art. III. 
beg Gejegeż vom 17 December 1862, Nr. 8 
R. G. BI. cx 1563, verboten. 


Dag E E Qande- al3 MPreggeriegi in 
Troppau fat mit bem Grtenntnifje vom 5 April 
1898, Pr. 11|2, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 27 der Beitjhrift: „Deutfhe Wehr“ vom 
2 April 1898 megen des Mrtifel8: „1848— 
1898, Bur Erinnerung en bie Erhebuug Shies- 
wig - Holfteing“ rah $$. 58 lit. © und 59 
lt. c St. ©. verboten. 


Dag f. f Oberlandeśgerigt in Brünn 


berg, 1 Juli 1893 Nr 9918 Ser. IV. pr. 1000 
Kronen avf, damit derselbe innerhalb eines 
Jahres 6 Wochen 3 Tage vom Tage der letzten 
Einschaltung dieser Kundmachung im ämt- 
lichen Theile der Lemberger Zeiturg obigen 
Coupon dem hiesigen Gerichte vorlege, oder 
seine Ausprüche zu demselben vorbringe, wi- 
drigenfalls derselte über neuerliches Ansuchen 
des Biitstellers als amortisirt erkannt werden 
wird. 
Lemberg, am 31 Janner 1898. 


L. ©. 72/98 (3) (2542 2—3) 

. Przeciw Abrahamowi Biliig, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gródku 


Slawit in M.-Shöünberg 
tes: „Socialdemofraten, Arbetter und Arbeitez 
rinnen heraug“ nah Ś. 
boten. 


Gzernowig bat mit dem Grfenntnijje vom 16 
Müra, 1898, Pr. VI. 5|2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2676 der in Gzernowih erjcheie 
nenden Britihrift: „Butowinaer unbdjchau* 
bom 12 März 1898 wegen deg Urtitel8 : „Bum 


POD. 


Gzernowig bat mit dem 
Wtórz 18 8, Br VIJË, 

der Nummer 6 der in Gzernowię eriheinenden 
Beltjdrift : 
wegen deg Yrtifel8 : 


gat mit dem Grfenntnifje vom 24 Mörg 1598 
D. 251 bie Weiteroerbreitung deg bei Frang 
edrudten lugblate 


przez Chaima Billiga pozew o uznanie i inta- 
bułacyę prawa własności 3/24 czyli 1/8 części 
realności Ik. 80 wyk. hip. 72 w Gródku 
zyd. m. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy głównej na dzień 10 
gora 1898 o godz. 9 rano w sali rozpraw 

ia 

Celem strzeżenia praw Abrahama Billiga, 
ustanawia się pana Kisiga Raab w Gródku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Billiga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie, 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

W Gródku, dnia 31 marca 1898, 


C. 8:/98 (2525 8—3) 

Przeciw Dmytrowi Hryborczukowi z Sto- 
pczatowa którego miejsce pobytu nieznane, 
wniesionym zostat do ek. sądu tutejszego przez 
Wesyla Hryhorczuka Tanasija pozew o zapła- 
tę 820 zł. aw. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono au- 
dyencyę do rozprawy w tut. sądzie na dzień 
31 maja 1898 o godz. 9 przed południem. 


493 Gt. P. D. ver- 


Dag Ł E Landes- al8 Prekgerihi in 


13 Mär, 1898“ nad $3. 289 unb 493 Gt. 


verboten. 


Das t L Landes- al8 Preğgeriht in 
Ertenntnijie vom 16 


bie Meiternerbrettung 


„Bolfeprejje: v m 18 Müra 1898 
„Die Rerolution im Jahre 


Bóbrka Borodczyce, Ohoderkowce (ob. dw.) 1848 und bie Revolution Der Bufunft" nach 
Nowy Sącz | Rożnów, (ob. dw.) $$. 489 und 498 St. P O verhoten. 
Przemysślanyj Pletenice. rea 
Zaraza pyskowa Rohatyn Potok. m A e A 4 
iracicowa | Ropczyce | Nogoszyn (ob. dw.). Rozmaite obwieszczenia. 


Kobyle, Pietrusza wola. 
Borek sz!achecki. 
Zbaraż stary. 


Strzyżów 
Wadowice 
Zbaraż 


L 2104/97 (2565 2—3) 

O k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do wiadomości, że 17 lipca 1897 w Mary- 
ampolu zmarła Henia z Kalmusó* Sternberg 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 


R O ECCE TO 


Sloboda (ob. dw.) 


Brzeżany 


Celem strzeżenia praw Dmytra Hrybor- 


¿zuka ustanawia się p. Wincentego Markie- 
wicza adw. w Peczeniżynie kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będze Dmy- 


tra Hryhorczuka w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 


Buczacz Rusiłów. i że do spadku tego między innymi powołany | zamianuje 
Jasło Sieklówka dolna, Skalnik. także Majer Sternberg. Sąd nie znając pobytu C k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
Mielec Dul-za Wielka. Majera Sternberga, wzywa go by w przeciągu Oddział IL, dnia 80 marca 1898. 
Par. hy Przemyśl Przedmieście dubieckie (ob. dw.) roku licząc cd dnia ogłoszenia wniósł swe o- 
Sniatyn Podwysoka. świadczenie do spadku powyższego, w razie 
Tłumacz Dolina (ob. dw.) bowiem przeciwnym spadek byłby przepro- | Firm 200/98 1 III. (2580) 
m" w. M. Sek a| | WAdzony Z dziedzicami zgłaszającymi się i z C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
: : z kuratorem Salan:onem Amsterem dla niego | Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Wścieklizna Mościska Makuniów. ustanowiony m. stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Rohatyn Rvhatyn. H:licz, duia 30 marca 1597. nosej KENA nz, handie i chrze- 
> ścijańskich węglarzy w Krakowie, stowarzy- 
Z e. K Namiestnictwa. L. 7906 (2544 2--8) e zarejestrowane z ograniczoną poia" 


{VT m | ot... 
Iep U i „Das fieht die Behörde niht“, „Wieder ein 
Wyroki praSOwWe. | thechiicher Beamter für ein deutjcheg Begirt8= 

rgeriót" und „Bue Bejegung Deutjcher Gerichta= 

BL. 86 (2582) | adjunctenftellen* nah $$. 300, 303 und 306 

Sm Namen Seiner Majejtit des Satjec8/! | St. ©. verboten 
Dag t. t Sanbesgeriht Wien als Pref” | o 

gericjt hat auf Antrag der £. E. Staatsanwalt | i 

ichajt erfannt, dag der Jnhalt der in drr Num: | Dag £ f. $rei8=als Preggericht in Qeit- 

mer 2 der periodifden Drudfdrift: „Pfaffen- | merig gat wit bem Grfenntnifje nom 31 März 

fpiegel* vom 5 April 1838 enthalteuen Aritel 1695, Pr. *9, bie Weiterverbreitung der Num 
mit per Auffgrift: 1. „Der nimmerjatte Pfaffen= | mer 13 der Beltjchrift: „Nordbógmijhe Boig- 
jad“ (Seite 1) in der Stelle von „und Die | zeirung* vom 25 März 1698 wegen der Arti- 

Ari“ big „Migbraudh darftelt, fomie in ber |fel: „Pane Richter“: „Bur Bejegung deutfher 

Gielle von „Die uncontrilirbaren“ big „Beleh- Gerihtsadjunctenftelen“ und „Benjen, 20 Märg 

cung findet” (Seite 2); 2. „Begen bie Shul- | (Wieder ein tjchedhcher Beamter für dag Be- 

perpfaffer“ (Stlie 2) in der Stele von „Die zirtagewiht )* nadh §$. 300, 488, St. ©, unb 

Wijjenichaft* bis „andere übertrifft“, an der] Urt. V. beg Gejekca vom 17 December 1862, 

Stele von „Zn dieje Trennung“ big „Tendene | Nr. B R. © BL ex 1868, verboten 

gen nügt“ und in Der S:elle non „über die“ 

bis „faffenjchafi* bas Vergehen nah $. 303 | 

St. 6. begriinb , umd eż wird naj $. 483 Dag E E Kreigs als Prekgerihł in 

St. P, O Dag Berbot der Weiteroechreitung | Leitmerig bat mit dem Crfenntnifje vom 31 

biejer Drudjhrijt auśgejprodhen und Die von | März 1808, Br. 93, bie Weiteroerbreitung Der 

er E 1 Staatganwaltichaft verfügte Bejchlage | Nummer 19 der Belichcijt: „Zetichen: Boden- 
nagne nih $. 4:9 St. P D. beftätigt badher Beitung“ vom 5 Mórz 1898 wegen der 
Wien, am 12 Ap il 1696 mit den Worten „Młan tann ohne gu itbertreie 

a ben“ beginnenden und mit den Worten „bittere 

Enttdujhungen gebracht* endigenden Notiş auf 

Dağ L £. Krei- als Mreggeriht ini Seite 5 nah $$. 63 und 64 St. ©. verboten. 

Qeitmerig hat mit dem Grtenntnijje vom 28 

März 1598, Pr. 85, die Weiterverbreitung der | BW 

Rummer 24 der Beltjdrift: „Tetfdhen = Bo- | Das l f Rreiz- al8 Preggeriht in 

denbacher Beitung* vom 28 März 1898 wee | Qeitmerip het mit den Œrfenntnijje vom 31 

gen ber Mrtifel: „Der erfte Parlamentstaq" März 1898, Pr. 92, die Weiterverbreitung Der 

und „404 Bejdhoguahme“ nah $$. 65 a, 300 j Nummer 25 der Beitfdrijt: „Tetjchen = Boden- 
und 302 St. ©. verboten badher Zeitung” vom 26 März 1898 wegen des 
Artifelg : „Benjen, 24 März. E3 bleibt beim 

a Aiten“ uah $ 300 St. ©. verboten. 
Dag £ f Rreiz- alg Preggeriht in Leit- 
merig hat mit bem Crfenntnifje vom 31 Mórz 

1398, Pr. 90, bie Weiterwerbreituug der Beis 

lage: „Z jarma“ der Nummer 18 bre Beit 

fgrift: „Hlasy z Fodripska* bom 25 Märg; 

1598 wegen de Wrtitelż : „Robota zrusena* 

uah $. 65 a St. ©. verboten. 


Dag f t. Rreiz- als Mreggeriht in 
Piljen hat mit dem Ertenutnifje vom 1 April 
1398, Pr. 23, die Weiteroerbreitung ber Num- 
mer 13 der Beitichrijt: „Klatoyske Listy“ vom 
26 Mórz 1898 wegen der MUrtitel : „Rakousky 
dvoji loket“, „Pate pres devate* uud „Neme- 
cka drzost“ nach $$. 68, 300 und 802 &t. ©. 
verboten. 


Dag t f. Rreiz- als Preggeriht in 
£eitnierig Bat mit dem Erfenntnijje vom 28 
März 1898, Br 86 und 07, die Weiterver= | 


Dag t É Qandez- al8 Preggeriht in 


breitung der Nummern 24 der geitidriften: orfan gat mit dem Erfenntniffe vom 2 April 
bie Welterverbreitung Der 
riger ABochenblatt* beide vom 23 Märg 1898 | Nummer 13 der Beitjgrift: a a 
„Bon Der 


„MuffigeRarbizer ABochenblatt* und „Seitme | 1508, Pr 18/2, 


wegen Der Artikel: „Tjchechijhe rechheit",!1 April 1898 wegen der Artikel : 


łyszyn zamężna Fedorowicz. 


brata zmarłej do spadku z ustawy powołanego, 
nie jest znanem, wzywa Się go, by w prze- 
ciągu roku od daty edyktu zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa- 
dzony z dziedzieam: zgłaszającymi sę 1 z ku- 
ratorem dr. Abrahamem Wiesenbergiem 6. k 
notaryuszem w Janowie dla niego ustano 
wionym- 


z nałępującemi stosunkami prawnemi : 

1. Siatut Towarzystwa jest z daty Kra- 
ków, 20 marca 1898. 

2. Firma Towarzystwa opiewa jak wyżej, 
a siedzibą jej jest Kraków. 

8. Celem Towarzystwa jett udzielenie 
członkom swoim moralnej i materyalnej po- 
mocy, zdążającej do zw:ększenia obrotu ban- 
dlowego drobiazgowej sprzedaży węgla, wy- 
ciągnięcia z tego bandlu większych korzyści 
a tem samem i do polepszenia bytu członków 
swoich i ich rodzin. 

4. Dyrekcya składa się z trzech dvre- 
ktorów i jednego zastępcy wybieralnych przez 
ogólne zgromadzenie na lat 6 a pierwszymi 
dyrektorami wybrani zostali; 


Czyni się wiadomam, iż dnia 18 maja 
1897 zmarła w Wiszence Katarzyna Kowa- 


Gdy isiejsee pobytu Leska Kowałyszyna 


e. k. Sądu powiatowego. 
Janów, dnia 25 grudnia 1697, 


©. I 130/98 (2607 2 3) 
Przeciw Tytusowi Jacewiezowi, którego 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Teodora Adamcio pozew o 140 zł 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na d. 26 kwie- 
tnia 1898 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ty- 
tusa Jacewieza ustanawia się p. adw dr. Sle- 
czkowskiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże knrstor zastępywać będzie pozwa- 
nego Tytusa Jacewicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
pie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Gorlice, 14 marca 1898. 


L. Dz. hip. 198 (2564 2 3) 

0. k Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Konstancyę Fedurs, Wojciecha Fedura i Ms- 
gdalenę Szostecką że celem doręczenia im 
tusądowych uchwał z 10 lipca 1897 l. 5>66 
ustanowiono kuratorem ad actum Matwija 
Durkacza z łanów. 

Halicz, 3 marca 1898. 


ZA. I. 38/97 (12 VII.) (2612 2—3) 


Das k. k. Landesgericht in Lemberg 


leitet hiemit zufolge Gesuches des Oarl Horix 
und fordert 


das Amortisationsverfahren ein 
den Besitzer des 1696 Dezembercupons vam 
4cj, 56 jabrigen Pfandbr efe des Grahzischen 
Boden 


Creditvereines in Lemberg ddo. Lem- 


a) Władysław Krupka, dyrektor kie- 


zujący, 
b) Wincenty Boczarski, dyrektor maga- 


zynów, 


c) Walerysn Makowski, dyrektor kasy, 

d) Franciszek Nowicki, zastępca dyre- 
ktora w Krakowie zamieszkali 

5 Wszelkie pisma i cgłoszenia w spra- 
wach Towarzystwa podpisywane będą przez 
dwó.h członków Dyrekcyi, którzy umieszczą 
swój podpis obok wyciśniętej pieczęci Towa- 
rzystwa. . 

6. Odpowiedzialność członków za zobo- 
wiązamie Towarzystwa ograniczoną jest do 
trzechkrotnej wysokości zdeklurowanego u- 
działu. f 
C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział III. 

Kraków, dna 26 marca 1898. 


L. 74 -a (2582) 

O. k. 53d obwodowy w Brzeżanach za- 
wiadamia Z wiejsca pobytu nieznanego Karola 
Roja, że Wystosowaną do niogo tus. uchwałę 
z dnia 2 stycznia 18,8 i tus. uchwałę z 2 
kwietnia 1898 |. ez. III. 74/96 (2) doręcza 
się mianowanemu na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratorowi adw. dr. Rawiczowi, 
którego zastępcą adw. dr. Pohl w Brzeżanach 
ustanowionym został i wzywa się go, by się 
do ustanowionego kuratora zgłosił i temuż 
swe środki obrony podał, lub sądowi tut. 
innego pełnomocnika wskazał, gdyż w razie 
przeciwnym wynikła złe skutki sobie same- 
wu przypisać będzie musiał. 

0. k. Sąd ohwcdowy w Brzeżanach 

Oddział I., dnia 2 kwietnia 1896. 


L. ez. w. 216/98 (1) (2534) 

Przeciw Piotrowi Warchołowi ostatniemi 
czasy w Różance zamieszkałemn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez Ję- 
drzeja Warchoła wekslowy pozew o 200 zł. w.a. 

Na podstawie pozwu tego wydanym zo- 
stał dnia 8 kwietnia 1898 nakaz zapłaty Ow. 
216/98 1.; 

Celem strzeżenia praw Piotra Warchoła 
ustanawia się pana dra Franciszka Bara- 
nowskiego adw. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Warchoła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopózi on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika” nie zamianuje 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w Jaśle. 

Oddział I., dnia 3 kwietnia 1898. 


L. 6725,97 (2575 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Dwosię 
Brumberg vel Bromberg, że w sprawie Nuchima 
Irego 2 im. vel Altera Durst, o intabulacyę 
prawa własnośai do połowy realności lwh. 167 
Rohatyn dlań na jej koszt i niebezpieczeństo 
kurator ad actum w osobie dra Mańkowskiego 
z Rohatyna ustanowiony i temuż wspomniana 
uchwała doręczoną została. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 17 sierpnia 1897. 


L. 5873 (2539 1—3) 

W depozycie tut. sądowym przechowana 
jest kwota 39 zł. 26 ct. a. w. pochodząca ze 
sprzedaży 2 klaczy i źrebięcia skradzionych w 
listopadzie 1872 w okolicy nadgranicznej Kró- 
lestwa Polskiego na szkodę niewiadomych wła- 
ścicieli. 

Wzywa się niniejszem niewiadomych 
właścicieli, aby w ciągu roku od dnia u- 
mieszczenia tego edyktu zgłosili się iswe prawa 
wykazali. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, 30 października 1896. 


L. cz. VI. 592/97 (2) (2545 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia Jaśka Korszyłowskiego z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Franciszka Toporowskiego o wpis 
prawa własności do pgr. 1. 1400/2 whl. 332 
gminy Dmuchawiec Marcin Toporowski ku- 
ratorem ustanowiony został. 

Kozowa, O. I. 31 marca 1898, 


L. MI 1213/91 (LID). (2548 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Horodence za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Benjamina Munczeka i Altera Rubina 
Munczeka, że w sprawie Herscha Bernstein 
przeciw Leibowi Streifier pto 2321 zł. z pn., 
ustanowiony został kuratorem dla powyższych 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ben- 
jamina Munczeka i Aliera Rubina Munczeka 
p. adwokat dr. Białkowski w Horodence. 

Wzywa się przeto tychże, ażeby po- 
trzebnych informacyi temuż ustanowionemu 
kuratorowi udzielili, lub innego na zastępcę 
sobie obrali, w przeciwnym bowiem razie 
skutki niedbalstwa sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

W Horodenee, dnia 11 lutego 1898. 


Cw. 852/98 1 (2514) 
Przeiw Wojciechowi Slosarzowi, którego, 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- 
stał do ck. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Ehakima Weissa pozew o 300 zł. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z d. 18 kwietnia 1898 Ow. 
852/98 1. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Slo- 
sarza ustanawia się pana adw. dr. Alojzego 
Malawskiego w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Woj- 
ciecha Slosarza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
i C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnów, dnia 13 kwietnia 1898. 


Cw. 19/98 7 (2615) 

Przeciw Sabinie Helenie Krasnopolskiej 
z Lesniowiec której, miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesioną została do ck. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi przez Frimę Feuer z Ho- 
rodenki prośba o nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 600 zł. z pn. 

Wskutek zarzutów przeciw temu naka- 
zowi wniesionych a celem strzeżenia praw Sa- 
biny Heleny Krasnopolskiej ustanawia się p. 
dr. Waleryana Staubera w Kołomyi kuratorem. 

Tenżej kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Helenę Sabinę Krasnopolską w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Kołomja, $ kwietnia 1898. 


T. 2/98 1 (2613) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi wzywa posiadacza zaginionego we- 


11 


kslu z daty Kołomyja 7 lipca 1896 na 50 zł. 


aw. opiewającego d. 1 listopada 1896 pła- 


tnege na Abrahama Dawida Schlesingera w 
Kołomyi przekazanego zkceptem tegoż Abra- 


hama Dawiada Schlesingera zaopatrzonego, a 
na rzecz Augusty Garezyńskiej jako wystawi- 


cielki na własne zlecenie wystawionego, aby 
weksel ten w przeciązu 45 dni sądowi tem 
pewnej przełożył, gdyż po upływie tego ter- 
rminu weksel powyższy zostania uznany za 
amortyzowany. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział Y. 
Kołomja, 27 marca 1898. 


L. cz. ©. II 1/98 (4) (2630) 

Przeciw Schewie Wiedhopf z Rohatyna 
wniósł p. Harry Landauer w Zurychu zamie- 
szkały do e. k. sądu powiatowego w Rchaty- 
nie pozew o zapłatę sumy 117 zł. 50 et. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 17 maja 
1893 o godzinie 9 przed południem, do tego 
sądu biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw powoda Harry 
Landauera przebywającego peza obszarem pań. 
tutejszego, z powodu, że doręczenie uchwał 
przez władze zagrani zne do skutku nie przy- 
szło, ustanawia się pana Władysława Mana- 
sterskiego e. k. notaryusza z substytucyą p. 
Jacka Żyborskiego w Rohatynie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać . gdzie powo- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie 

Oddział IL, dnia 4 kwietnia 1898. 


L. cz. VII. 547/97 (2) (2585) 

P. Mendlowi Reichsteinowi kupcowi w 
Brzeżanach w sprawie egzekucyjnej Leizora 
Herzoga kupea z Brzeżan, o 200 zł. a. w. 
z pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 9 
marca 1898 1. cz. VII. 547/97 (2), którą pu- 
bliezna lieytaeya ruchomości, protokołem gra- 
bieży c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
z 11 grudnia 1897 1. 8790 zajętych i osza- 
cowanych dozwoloną została i uchwała z 28 
grudnia 1837 l. 14534. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mendel 
Reichstein przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr Adolfa Schfissia adwokata w Brzeżanach. 

Tenże kurator zastępywać będ.ie Men- 
dla Reichsteina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

Oddział II. dnia 9 marca 1898. 


L. III. 4372,94 (5) (2526 1—3) 
„O. k. Sąd powiatowy w Kołomyi Od. II. 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
memu Chaimowi Józefowi Zellermajerowi, że 
celem doręczenia mu tus. wyroku z 22 gru- 
dnia 1897 |. 22132 w sporze K'iasza Krissa 
i tow. przeciw Chaimowi Józefowi Zellerma- 
jerowi 0 zapłacenie kwoty 148 zł. 33 ct. za- 
padłego dla niego p. dr. Milgroma adw. kr 
w Kołomyi kuratorem ad actum ustanowiono. 
Wzywa się więc pozwanego, ażeby temu 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Kołomyja, dnia 23 lutego 1898. 


L. cz, Og. I. 83/98 (1) (2614) 
Przeciw Wolfowi Besiser i Janklowi vel 


Jakóbowi Beiser, których miejsce pobytu jest | 66 


nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
obwodowego» w Kołomyi przez Michała Sem- 
czyszyn i tow. zastąpionych przez adw. dr. 
Haczewskiego w Kołomyi pozew o wykreśle- 
nie praw dzierżawnych z karty © wyk. bip. 
l. 141 ks. grunt. dla większy:h posiadłości 
ciężącego. 

Na podstawie pozwu z dnia 20 marca 
1898 l. Og. I. 83/98 (1) wniesionego przez 
Michała Semczyszyn i tow. przeciw Wolfowi 
Beiser i Janklowi vel Jakóbowi Beiser nie- 
znanych z miejsca pobytu i życia. 

= O lem strzeżenia praw kurandów Wolfa 
Beisera i Jankla vel Jakóba Beisera ustanawia 
się pata adrokata dr. Staubera w Kołomyi 
kurstorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzecz nej sprawie na ich koszt 
i ni bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

Oddział 1., dnia 28 marca 1828. 


L 66'7 SD (2528 3—3) 

„O. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jakó- 
ba Kossera, że przeznaczona dla niego uchwa- 
ła tabularna dnia 15 stycznia 1897 l. 112 
kuralorowi adwokatowi w Zborowie dr. Na- 
glerowi doręczoną została. 

Zborów, 17 sierpnia 1897. 
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Bilans Towarzystwa kupieckiego dla handlu i przemysłu w Rozwadowie 
z dnia 81 grudnia 1897 za II rok istnienia. 


śl Stan czynny. zł. et. Stan bierny. zł. ct. 
Pożyczki na skrypta . . . . . . 5406 80 | Udziały czlonkow . . . . . » « » 3394 — 
w. m, * + + : « . - 13665 65 ; Fundusz rezerwowy . . . . . . . 279 — 
Koszta założenia i ruchomości 252 88 | Wkładki oszczędności . . . . . . 5392 56 
Koszta procesowe. . . . . . . . 39 69 | Wierzyciele weklowi . . . . . . 6800 — 
Procenta zaległe za r 109% . . . AIGS4| Reeskont wokali . «. . a a BAW == 

Proc. z góry za r. 1898 wypłac. . 116 40 Procent z góry na rok 1898 
Czynsz z lokalu z góry zapłacony . 55 — pobranyao no. E 167% 30 
Gotówka z dniem 31 grudnia 1897 . 754 22 | Czysty zysk . . . . *.. . . . . 874 D7 
20409 98 | 20409 58 


Rozwadów, 1 kwietnia 1898. 
Dyrekcya: Mendel Zangen, Anschel, Zangen, Hersch Friedman, Leib Reich. 


Zaproszenie 


na VII. Walne Zgromadzenie 
Galicyjskiego akc. Towarzystwa Handlowego które odbędzie się we Lwowie 
dnia 14 maja 1898 o godz. 5 popcłudniu we własnym lokalu ul. Jagiellońska 3. 
b on amala k dzienny: 

1. Zagajenie i miancwanie 2 skrutatorów i sekretarza zgromadzenia 
(§. 27 statutu). 

2. Sprawozdanie Rady zawiądowczej i komitetu rewizyjnego z czynności 
i rachunków za rok 1897 jakoteż wnioski co do użycia czystego zysku ($$. 13, 
28 i 35 statutu) l 

3. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej ($. 9 statutu). 

4. Wybór 8 członków i 2 zastępców członków komitetu rewizyjnego ua 
rok 1898 ($ 28 1 34 statutu). 

We Lwowie, dnia 16 kwietnia 1898. 


Franciszek Zima prezes. 

Po myśli $$ 23, 24 i 25 mają prawo głosowania ci akcyonaryusze, na 
których imię przynajmniej 8 akeype w książce akcyjnej są zapisane. 

Każde 3 akcye nadają akcyonaryuszewi prawo do jednego głosu. 

Prawo głosowania mogą też akcyonaryusze wykonywać przez umocowanie 
innego akcyonaryusza. mającego prawo głosowania. 

Zaden akcyonaryusz nie może mieć więcej jak 50 głosów tak w imieniu 
własnem, jakotaż pełaomocnictwa. 

Zamknięcie rachunków i bilans majątku Towarzystwa wraz z wszystkimi 
odnośnymi dokumentami leży do przejrzenia dla akcyonaryuszów w biurze 
Towarzystwa. 

P. T. Akcyonaryusze otrzymali już przedruk. zamknięcia rachunków i bi- 
lans Towarzystwa ($. 33 statutu). 


<bwieszczenie. 


nas 


. Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy eraryalnego gmachu na umieszcze- 
nia e. k. sądu powiatowego wraz z aresztami w Zydaczewie rozpisuje się rozprawę 
ofertową pod następującymi warunkami: 

1) Cena kosztorysowa wynosi 87000 a po potrąceniu kwoty 2668 zł. 84 et. na we- 
SE” urządzenie i nieprzewidziane wydatki i koszta kierownictwa budowy kwotę 34386 zł. 
ct. w. a. 

2) Za podstawę umowy o wykonanie budowy będą wzięte ceny jednostkowe nie 
zaś suma ryczałtowa wyżej wymieniona. 

3) Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obrachunku mają służyć za podstawę za- 
twierdzone przez e. k. Ministerstwo sprawiediiwości plany z tą zmianą, że budynek boczny 
pierwotnie na drewutnię, łazienki i aparat desinfekcyjny kosztem 2000 zł. projektowany 
nie ma być stawianym, lecz natomiast w suterenach budynku aresztowego na to odpowie- 
dnia przestrzeń być przeznaczoną. 

Plany tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą być przejrzane w biurze 
c. k Kierownictwa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego l. 3. 

4) W bi-żącym roku ma być budowa wyprowadzoną pod dach; wszystkie inne ro-- 
boty mają być wykończone w stanie zdolnym do kolaudacyi najdalej do 1 października 1899. 

l 5 Oferty podpisane przez oferenta zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. mają za- 
wierać : 

a) imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobylu cferenta; 

b) oświadczenie, że cferent poddaje się bez zastrzeżenia wszystkim znanym mu cgól 
nym i szczegółowym warunkom budowy; 

c) wypełniony przez oferenta wykaz cen jednostkowych, na formularzu w e. k. Kiv- 
rownietwie budowy gmachu sprawiedliwości otrzymać się mającym i; 

d) wadyum równające się 5*/, całej ogólnej sumy kosztów preliminowanych robót. 

Oferty mają być wnoszone do e. k. Kierownietwa budowy gmachu sprawiedliwości 
we Lwowie najdalej do 7 maja 1898 godz. 12 w południe, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert. 

Przyjęcie oferty zawisło od zatwierdzenia jej przez c.k. Ministerstwo sprawied!iwości. 

Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony termin do zawarcia kontraktu z przedsiębiorcą 
którego ofertę przyjęto i do terminu będzie on obowiązany uzupełnić wadyum do wyso- 
kości 100/, oferowanej sumy co ma stanowić kaucyę za dotrzymanie wszystkich przez przed- 
siębiorcę przyjętych zobowiązań. 

Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzonej przez c. k Ministerstwo sprawie- 
dliwości kolaudacyi. 

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może przedsiębiorca na podstawie 
poświadczenia e. k. Kierownictwa budowy otrzymać zaliezki. W roku 1893 do wysokości 
najwyżej 25.000 zł. 

Z Prezydyum c.k. Wyższego Sądu krajowego 449 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1898. 
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reńskie. austryackie, wę- 
gierskie. francuskie hiszpań- 
skie w najlepszej jakości. 
Wina naturalne, nie zaprawiana al- 
kcholami, bez jakichkolwiek przy- 
miesz k po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie. (3 naturalne i prawdziwe, 
li tylko z winogron otrzymane, bez- 
warnnkowo tęczę. — Cenniki na $g- | 
Ganis wyspłam odwrotnie 


„lała 


Js 


, 


wych, ścienaych i po- 
dróžżnych. 
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Każda sprzedaż i nsprawa 
pod gwarencya. 
Założony w r. 1855. 
314 
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Wykaz rachunków 


į przez podpisanego sa podstawie wizielonego mi po- | $ 
zwolenia ze strony Jego Kksueleneyi e. k. Ministra | fg 
spraw wewnętrznych z dnia 25 listopada 1806 roku | PB 
E. 7631 do zbierania dobroczynnych datków dla 
ubogich w Palestyne do końcu 1597 roku zbierBe 
nych i wydanych pieniędzy. 
j Saldo z dnia 31 grudnia 1896  . 5529 zł. 97 ot. 
jp z roku 1897 . „56584 „ 42 n 
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woskowa do zzpuszczania 
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została uznana jako najlepsza. 
Do nabycia w każdym trandlm 


ar MIME ROTY MKA 4 A > 


korzennym. 
Główny skład 
Lwów, Rynek |. 45. 


081 „ 58, 


Saldo - CRO 
Drohobycz, dnia 18 kwietnia 1878. 


A! | Rozchód w roku 1897 _ . __.58982 „ 81 
R 
A Í 452 J. L. Schreiber. 
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Panie, że porobiłam znaczniejsze zabupna na sezon wiosenny i letni, w nc- 
wościach materyi, koronek, haftów i t. p. Polecając na zamówienia i gotowe 
suknie jak również i robotę po umiarkowanych cenach uprasza pajuprzej- 
miej o odwiedzenie mego magszynu przy pl. Halickim 1 14 I piętro. 
Z wysokiem poważaniem 
Józefina Dąbrowska. 
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JEDNODNIÓWZKA MONACHIJSKA 

Pismo artystyczna zawierająca utwory z dziedziny malarstwa, literatur 
i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo, 
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ua rzecz kształoącej się tamża młodzieży polskiej. j 


G cki, Kazimierz Gliński Konst, Górski, T. J. Jeż, Jordan, Jan Kasprowiez. Marya Konopnieka, 
Antoni Lange Miriam, Adaa M-ski, Andrzej Niamojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław Przy- 
byszewski, Edward Porębowiez, Łu:yan Rydel, Wiad. Reymout, Səlim, Ludwik Szczepański, Kazi- 
mierz Tełmajar, Wiad. Wanke, Kazimiera Wizu, St n Wysrzyzowski, Jan Zakrzewski, 
; W dziale muzycziuwyma nadesłali swe utwory następujący kompozytorowie: Adam Lach, 
Piotr Maszyński. Władysiaw Ź-leński. i 
W działe malarstwa zaofiarowaii swe wspńłpracownietwo nastepujący artyści: Józef 
Brandt, Olga Bornańsk , S. Buehbinłer, Władysłsw Cz+chórski, Józef C:ajkowski, Eug Dąbrowski, 
Aleksandzr Gierymski, St.nisław Grocholski, Em. Jasiński. Leon Kaufman, Alfr d Wierusz Kowalski, | 
K Wierusz Kowalski, hr. O:olia Kraszewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Stan. Radzie- | p 
| 


W dziale literatury raczyli przyjąć współuddiał następujący bisarze: W. Bugiel, Stefan | 7 


jowski, A. Bchusz Siestrzeneewicz, Teofil Terlecki, M. Trzebińsk, Władysław Turquier, Władysław 
Wanke, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. AA A i 


Zewnętrzua strona wydawnie wa odpowiada najuowsztm wymaganiom sztuki reprodukcyjnej. 


JEDNODNIÓWKA MONACHUSKA jest do nabycia we wszystkich księgarniach kraj, 


Składy główne: Warszawa: Ksiegarnia K. Treyptego, ora» Sił«d materyałów i przyborów ar- 
tystyszno-malarskich Jui Burofa. — Kraków (1 na Galicyę): Księzaruia Gebethnera i Sp. —. 
L wów: Księgarnia Polska B. Połoniecki.go. — Poznań: Księgarnia A. Cybulskiego. — 
Kijów: Księguriia H Idz kowskiego. Petersburg: Księgarni» K. Grendyszyńskiego. 
Nadto do nabycia w Monachium: Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2). f 
Cena pojedyńczego egzemplarza w handlu księgarskim wynosi: 
w Ks. Poznańskiem i Niemczech w. 8.50 — w ĠGalieyi i Ans ryi zł. 4 — w Królestwie i Rossyi rs. 2 


z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 et 25. z przesyłką rs. 2 kop. 40. 
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się. e 
Stały adres w Monachium: E. Müblthalers Hof-, Bneh- und Kunst-Druckeroi, Daebauerstr. 15 für 
Jcãänodniówka Monachijska. 247 | 4 
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sprzedaje od 1 stycznia 1898 r. 
wo swoje w | 
Zamówienia przyjmują : 
1. Centralne biuro, ul. Kleparowska, I. $, 
(dawniej browar Lilienfelda) 1 
2. Browar Pohulanka, 
(dawniej browar Jana Kleina) 


3. Browar w Lesienicach. 
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Firma Wiktor Berger Lwów, Akademicka 8. 


Pierwszy w kraju bezpośrednie fabryczny skład 
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Steyr Swift fabryk państ *owych, 

SY Crescent „Granda luxe ' amorykańskie. 

$ CA George Richard Margue royale“ francuskie. 

> ŻX Premier Helical angielskie. 

Ceny sciśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz stałe — Wybór zwyź 100 maszyn na 
składzie. -— Gtłwaranucym na dwa sczony. — Cenniki bezjłatnie. — Własny war- 


stat fachowo reparzcyjny i szkoła jazdy, 
Poszukuje się zastępców na prowincy: za stosowna prowizyą. 272 
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Superfosłaty, mączkę kościaną 


tudzież wszelkie 


awczy SZtTUCZRO 


połeca po najtańszych cenach 


FABRYKA 
Pierwszego galicyjskiego 


IW. akt. Ol Przęnysta chewiozneri 


przedtem 
Spółki komandytowej 
JULIANA WANGA. 341 


Srzernuysł krajowy- 
B:mbusowe meble pokojowe — Pręciowe meble 
pokojowe — Budy mo:skie i walizy — Kufry ko- 
szowe do podróży i nieprzematalne — Kosze na 
kwiaty i do miasta — Wózki dziecinne spacerowe 
i pokojowe — oraz wszelkie inne wyroby prze- 
mysła krajowego 
po cenach zadziwiająco niskich poleca 
BAZAR KRAJOWY 


żywieckiej fabryki sukna St Kossutha i Sp. 


we Lwowie, ulica Trzeciego Maja pod 1. 5 
(obok hotelu Imperial). 411 


IKupujmy co kraj wytwarza! 


Z drukarzi Wi. Łoxińskiego ul. Ozśraeckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WE. J. Weber). Papier z fapryki papieru J, Fiatkowsioch. 
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